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E u r o p a f o n i e w ś n i e g u 
Zuspu śnieżne uniemożliwiają ruch pecie-

££ów.--Ok rerfu iamarza|q w portach. 
Monachjum, 18 stycznia. 

W Czarnolesie i górach południo­
wych Niemiec pokryły śniegi ziemię na 
głębokości 2 m. Miejscowość Nieder-
schoenefeld w Bawarji zupełnie jest od­
cięta od wszelkich komunikacji z resztą 
'świata. 

Pozatem wskutek roztopienia wyso­
kich śniegów w pobliskich jeziorach i 
stawach miejscowość ta została zalana 
wodami. Rzeka Aich wystąpiła z brze­
gów i zalała kilka wiosek przybrzeż­
nych. 

Ofiary śnieżycy 
w Danji . 

Kopenhaga, 18 stycznia. 
Straszliwa śnieżyca, która panuje od 

poniedziałku, wstrzymała wszelki ruch. 
Od roku 1903 nie spadły takie masy śnie 
gów na Danj^ oraz sąsiednie państwa 
Ijak w roku obecnym. 

W mieście Nastyca pociąg kurjerski 
z Berlina do Kopenhagi został zatrzyma 
ny z powodu śnieżycy. 

Parowiec norweski, który podczas 
burzy został rzucony na wybrzeże pod 
Bornholmem został przez olbrzymie fa­
le rozbity na dwie części. Z wielkim tru­
dem udało się oddziałom ratunkowym 
wyspy Bornholm wyratować 26 ludzi 
zatpgi. 

W porcie Creuse 10 większych lodzi 
rybackich wraz- z załogami zatonęło. 

W wielu miejscowościach portowych 
woda wtargnęła do domów, ulic położo­
nych nad morzem. Jest wiele ofiar w lu­
dziach. 

Przerwanie komuni­
kacji kolejowej 

w Szwecji. 
Sztokholm, 18 stycznia. 

Od wczoraj szaleją w środkowej i po 
ludniowej Szwecji gwałtowne śnieżyce. 

Padający bezustannie śnieg zasypał 
dosłownie niektóre miejscowości, szcze 
góle Vestervijk, gdzie warstwa śniegu 

Czy p. Dewey powróci 
do Polski? 

BERLIN, 18 stycznia. 
Prasa niemiecka donosi, j z polski do­

radca finansowy Dewey do Polski już 
nie powróci, wobec zaproponowania mu 
teki w rządzie amerykańskim. Wiado­
mość tę należy traktować ostrożnie., 
albowiem Dewey opuszczając Warsza­
wę, oświadczył przedstawicielom pra­
sy, iż stanowiska swego nie opuszcza, 
dlatego Iż jako prawdziwy amerykanin 
nie może rzucać niedokończonego dzie­
ła. Powrót Dewey*a do Polski spodzie­
wany jest w marcu r. b. 

Prezydent Rzplitej 
wyjeżdża do Zakopanego. 

W polowie przyszłego tygodnia wy­
jeżdża p. Prezydent Rzeczypospolitej w 
towarzystwie rodziny do Zakopanego 
na dłuższy pobyt. P. Prezydent zamie­
szka w sanatorium wojskowem w apar­
tamentach specjalnie dla niego przygo­
towanych. Sanatorjum wojskowe mie­
ści się w dawnem sanatorjum d-ra Dłu­
skiego, niedawno zakupionem przez M. 
S. Wojsk. 

sięga do drugiego piętra. Ludność cier­
pi z powodu braku niektórych środków 
żywności i opału. 

W samym Sztokholmie pada rzadki 
śnieg przy temperaturze 10 stopni 

Na północy zanotowano spadek cie­
płoty do 28 stopni. 

Komunikacja kolejowa szwankuje po 
ważnie, samoloty wogóle nie kursują. 

Do portów zawijają uszkodzone przez 
burzę okręty. 

Wielu zaskoczonych przez śnieżycę 

w górach turystów zaginęło. Oddziały 
wojskowe wszczęły za nimi poszukiwa­
nia. • 

Paryż, 18 stycznia. 
Szalejąca na wybrzeżu Atlantyku 

śnieżyca wyrządziła znaczne szkody w 
Belgji. 

W Ostendzie fale zawaliły bulwary 
masami brył lodu. 

W Brukseli śnieg pada nadal. 
Praga, 18 stycznia. 

Na terenie całej Czechosłowacji pa-

Polska wznowi rokowania z Sowietami 
o zawarcie irakiaiu Handlowego. 
Warszawski korespondent „Republiki" (B.) 

telefonuje: 
Przed wyjazdem do Moskwy poseł 

polski Patek podejmowany był śniada­
niem w dniu wczorajszym przez gene­
ralnego dyrektora towarzystwa «PoI-
pros" p. Skąpsklego. 

W śniadaniu tem wzięli udział mini­
ster Zaleski, poseł sowiecki w Warsza­
wie, p. Bogomołow, szef sowieckiej mi­
sji handlowe] p. Kopyłow, sekretarz po­
selstwa sowieckiego p. Arkadjew i sze­
reg innych wyższych urzędników mi­
nisterstwa spraw zagranicznych. Banku 
Gospodarstwa Krajowego oraz minister­
stwa skarbu* Sfery gospodarcze repre­

zentował ks. Lubomirski, dyrektor 
Wierzbicki i dyrektor Saenger. 

* • 
Dyplomatyczna wymiana zdań mię­

dzy rządem polskim a sowieckim w spra 
wie dodatkowego protokółu jest na u-
kończeniii. W najbliższym czasie sytu­
acja będzie wyjaśniona całkowicie i bę­
dzie można rządowi sowieckiemu dać 
odpowiedź na jego ostatnią notę. W każ 
dym razie nie ulega wątpliwości, że od­
powiedź polska będzie pozytywna. Rów 
nocześnie poseł Patek podejmie z rzą­
dem sowieckim rozmowy na temat 
wznowienia rokowań o polsko-sowie­
cki układ handlowy. 

Komisja budżetowa s e j m u 
poczyniła szereg skreśleń w budże­
cie minfis-ers-wa spraw wojskowych. 

korespondent „Republiki" (B.) Warszawski 
telefonuje: 

Komisja budżetowa sejmu ukończyła 
wczoraj dyskusję nad budżetem mini­
sterstwa spraw wojskowych, poczem 
przystąpiono do głosowania. Głosowa­
nie to dało w rezultacie zdecydowaną 
demonstrację komisji budżetowej sejmu 
przeciwko marszałkowi Piłsudskiemu, 
jako szefowi tego resortu. Na wniosek 
posła Woźnickiego (Wyzwolenie), któ­
rego poparła endecja, PPS. koło chłop­
skie i ukraińskie przeprowadzono cały 
szereg'skreśleń z budżetowego funduszu 
administracyjnego bezpośrednio przez 
Marszałka. 

Z funduszu reprezentacyjnego wyno­
szącego 236 tys. zł. skreślono 136 tys. 
złotych a z funduszu dyspozycyjnego 

skreślono 2 milj. zł. i ustalono jego wy­
sokość na 6 milj. zł. Oprócz tego poczy­
niono cały szereg skreśleń w dziale „wy 
żywienia ludności" oraz w dziale „kosz 
tów podróży przy przeniesieniach służ­
bowych". 

Następnie komisja budżetowa wybra 
ła specjalną komisję złożoną z 6 osób do 
zbadania sprawy dostawy podkładów 
kolejowych, gdyż podczas ostatniej dy­
skusji nad budżetem ministerstwa komu 
nikacji wykryto w tej dziedzinie wielkie 
nieprawidłowości. W ten sposób komi­
sja zakończyła opracowywanie budżetu 
w drugiem czytaniu, a we wtorek roz­
pocznie trzecie czytanie, które potrwa 
tylko kilka dni. W dniu 28 b. m. budżet 
wejdzie na plenum sejmu. 

da od wczoraj obfity śnieg, powodując 
trudności w komunikacji kolejowej. 

Białogród, 18 stycznia. 
Katastrofa śnieżna w Jugosławii przy 

biera coraz groźniejsze rozmiary. Pada­
jący od wczoraj gęsty śnieg jeszcze nie 
ustal. 

W górzystych okolicach zachodniej 
Jugosławji warstwa śniegu dochodzi dc 
5 metrów. 

Gdańsk, 18 stycznia. 
Olbrzymie śniegi, które spadły w o-

statnich dniach na terytorjum w. m. 
Gdańska i Pomorza stały się przeszko­
dą w normalnym ruchu kolejowym i spo 
wodowały liczne opóźnienia pociągów 
w obrębie dyrekcji kolei państwowych 
w Gdańsku. Śniegi oraz lody dały się 
też we znaki ruchowi portowemu w 
Gdańsku i Gdyni. 

RYGA, 18 stycznia. 
Parowiec niemiecki „Sankt Jurgen", 

który wyjechał z Gdańska do Rygi na­
padnięty po drodze został przez burze. 
Wicher i olbrzymie fale zniszczyły mu 
ster tak, że przez dwa dni rzucany był 
w różnych kierunkach przez fale 1 w i ­
chry. Dopiero wczoraj na wybrzeżu 
Windawy na Łotwie zauważono sygna­
ły ratunkowe oddawane z pokładu pa­
rowca rakietami, poczem holownik ło­
tewski wyratował załogę. 

Zagrzeb, 18 stycznia. 
(Agencja Telegraficzna „Espress") 

Z Zagrzebia donoszą, że express Za 
grzeb - Split został w górzystej miej­
scowości Lika zaskoczony przez gwał­
towną zawieję śnieżną, która zabloko­
wała pociąg. 

Zwały Śnieżne dosięgają wysokości 
7 metrów. Na pomoc zablokowanemu 
ekspresowi pośpieszyła ekspedycja ra­
tunkowa. 

Zabił cztery osoby 
podpalił dom. 

AMSTERDAM, 18 stycznia. 
Pewna kobieta, której maź pozosta­

je w więzieniu, porzuciła dzieci i zamie­
szkała ze swym przyjacielem, niejakim 
Cykstrą. 

W chwili, kiedy czterech żandarmów 
przyszło do jego mieszkania, aby aresz­
tować matkę, która opuściła swe dzieci, 
Cykstra wystrzałami z rewolweru zabił 
wszystkich czterech żandarmów, po­
czem podpalił dom i uciekł. 

Morderca i jego przyjaciółka zostali 
aresztowani i osadzeni w wiezieniu. 

Kampania antypolska w 
Prasa niemiecka puszcza w świat kłamliwe wiadomości 
o organizacji wojsk ukraińskich pod protektoratem Polski. 

Łącznikiem między rządem polskim 
a Ukraińcami jest b. premjer Lewicki, o-
soblsty przyjaciel zamordowanego Pe-
tlury, który utrzymuje zażyłe stosunki 
z Marszałkiem Piłsudskim. 

BERLIN, 18 stycznia. 
Dla zatarcia wrażenia wywołanego 

przez rewelację „Review of Reviews", 
demaskujące cele niemieckich zbrojeń 
na lądzie 1 morzu, prasa niemiecka pod­
jęła gwałtowną kampanję antypolską. 

Dzienniki poddają zjadliwej krytyce 
cyfry budżetu ministerstwa spraw woj­
skowych, przytaczają wszystkie odpo­
wiadające stanowisku niemieckiemu kry 
tyczne dowodzenia mówców opozycyj­
nych komisli budżetowej sejmu. 

Równocześnie nacjonalistyczny „Der 
Tag" występuje z bombastycznemi „re­
welacjami" otrzymaneni1 z Bukaresztu 
na temat wizyty generała Le Ronda w 
Warszawie, mającej pozostawać w zwlą 
zku z pośpiesznemi przygotowaniami 
Polski do rozwiązania problemu ukraiń­
skiego. 

Z emigrantów ukraińskich tworzy się 
w Polsce kadry 6 dywlzyj legionów 
ukraińskich, których dowództwo obej­
mą generałowie Bezruczko, Salski 1 0-
słeda. 

Lewickiego uważa się za odpowie­
dniego pretendenta na Ukrainie pod pro 
tektoratem Polski. 

Obecnie Le Rond rokuje rzekomo 
jeszcze z Rumunia i Czechosłowacją w 
sprawie udziału tych państw w akcji. 

Czy można wymyśleć coś bardziej 
fałszywego? 
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Rada ministrów 
przyjęła proiekt ratyfikacyjny 

paktu Kelloga. 
Warszawa, 18 stycznia. 

(Polska Agencja Telegraficzna). 
Dnia 18 b. m. pod przewodnictwem 

prezesa rady ministrów, prof. Bartla od­
było się posiedzenie rady ministrów, na 
którem załatw.ono szereg bieżących 
spraw, a m. in.:rada ministrów przyję­
ła projekt ustawy ratyfikacyjnej o przy­
stąpieniu Polski do paktu Kelloga oraz 
projekt ustawy o podatku drogowym od 
pojazdów mechanicznych. 

Bilans handlowy 
znów się pogorszy/. 

Według tymczasowych obliczeń głów 
nego urzędu statystycznego w grudniu 
ub. r. przywieziono do Polski towarów 
za 238.395,000 zł. wywieziono zaś za 
209,173.000 zł. Bierne saldo bilansu wy­
nosi więc 29,222,000 zł. podczas gdy w 
listopadzie wyrażało s>e ono kwota 
5989,000 zł. Bilans handl. uległ więc po-
gorszeniu. Wywóz z Polski zmniejszy! 
się o 45,940,000 zł., a przywóz zmniej­
szył się o 22,689,000 zł. 

Jofafta nie zawrze jesz­
czenonwencit lotniczej 

z Jliemcami. 
Warszawski korespondent „Republiki" (B.) 

telefonuje: 
Rząd polski otrzymał z Niemiec pro­

pozycję podjęcia wspólnej komunikacji 
lotniczej pasażerskiej na kilku linjach 
lotniczych, prowadzących z Nemiec na 
wschód. Przedewszystkiem chodzi N em 
com o linję Wrocław—Kraków—Lwów 
—Kijów—Odessa, dalej Wrocław— 
Warszawa—Moskwa—Tokio. Dowiadu­
jemy się jednak, że propozycja niemie­
cka nie bidzie obecnie urzeczyw stnio-
na, gdyż rząd polski uzależnia zawarcie 
konwencji lotniczej od zawarcia polsko-
niemieckiego traktatu_handlowego. 

TUUjon zlotuch na stud 
jumm metalurgiczne. 

Warszawski korespondent „Republiki" (B.) 
telefonuje: 

Jeden miljon zł., które ofiarował syn 
dykat hut żelaznych, na ręce p. Prezy­
denta Rzplitejna cele zw azane z uprze­
mysłowieniem kraju, postanowił p. Pre­
zydent przekazać na studium metalur­
giczne krakowskiej akademii górniczej. 

Zastrzelenie profeso­
ra uniwersytetu, 

który uprowadził żonę kupca 
Bukareszt, 18 stycznia. 

W pociągu pośpiesznym pomiędzy 
Gnlncem i Bukaresztem na stacji Targo-
u-iste rozegrał się krwawy dramat. Ku­
l i ec zbożowy Cussy, brat prefekta Ga-
.acti, dał trzy strzały rewolwerowe do 
rof. farmakologji na uniwersytecie bu-
areszteńskim Vintilescu i ciężko go wa 

nil. Przeniesiono profesora z pociągu do 
szpitala w Targoviste w stanie bezna­
dziejnym. Profesor Vintilescu utrzymy­
wał bliższe stosunki z żoną kupca zbożo 
weto a przed kilkoma dniami uprowa­
dził ją. Cussa jechał z Galacu do Bukare 
iztu, sądząc, że tam znajdzie uwodzicie­
la z żoną. Przypadek chciał, że w prze-
ilziale I-ej klasy pociągu pośpiesznego 
•dnalazł swego rywala, który jednak je­
chał sam i zastrzelił go. 

i 

w«Bfi£®H°zsjstfra$c*c niezadowolenie 
ludności. 

RyŹ ai 18 stycznia. 
Z dobrze poinformowanych źródeł 

podaje „Siewodnia'', że Komintern ujaw­
nia wielką działalność w celu wywołania 
powstania w Besarabji. Kilku członków 
Kominternu wraz z przedstawicielami re 
wohicyjnej wojennej rady sowieckiej wy 
jechało do Odesy, gdzie znajduje się obe­
cnie centrum besarabskiego ruchu komu 
nistycznego. Przybyli również niektórzy 
członkowie rządu mołdawskiego. 

stując nieradowolenie ludności z postę­
powania niższych urzędników. 

W przyśpieszeń em tempie drukują 
się podburzające odezwy komunistyczne 
wybrano już członków przyszłego rządu 
besarabskiego. Do Besarabji kierowane 
są większe transporty amuniq'i, które 
przewozi się przez granicę nocami. 

Powstanie wyznaczono na początek 
lutego. W związku z tem na Ukrainie od 

i bywają się przegrupowania pewnych je-
I J 1-1. • J . _ -L »*!_.• 1 W porozumieniu z komunistami besa dnostek wojskowych, szczególnie kawa-

rabskiuii postanowiono w najbliższym , lerji. 
czasie zorganizować powstanie, wyKorzy i 

Jioower przeciwko ulgom 
dla pciinstw e«iroi»clsB««eła. 

New York Herald Trlbune" donosi z, oceniony. 
Waszyngtonu, że .zarówno prezydent 
Coollclge lak i prezydent elekt Hoover 
sa stanowczymi przeciwnikami wszel­
kich ulg dla europejskich państw dłuż-
niczych. Żaden z nich nic pozwoli na 
wciągnięcie Stanów Zjednoczonych do 
uczestnictwa w naradach nad odszko­
dowaniami. Przyjazd niedawny Parke-

Hoover Jest w tym wztrlędjle Jesz*-
cze mniej dostępny wszelklnr namo­
wom ni* Coolidge. Zdaniem przytoczo­
nego dziennika, Hoover swego czasu 
uznał warunki spłat, przyznane pań­
stwom europejskim przez rzad wa­
szyngtoński za zbyt łagodne. 

Amanullah walczy o zdobycie z pou/rofem Ironu 
Londyn, 18 stycznia. 

Donoszą z Karatchi, że AmanuMach 
w obecnym miejscu swego pobytu Kanda 
barze przygotowuje się do zbrojnego wy 
stąpienia przeciwko uzurpatorowi wła­
dzy królewskiej Bachi-Sakao, który przy 
brał sobie nazwę Habhibullah-Chan-
Ghazi. Amanullah w Kandaharze panuje 
jak król, gdyż za nim stoją mieszkańcy 
tej wielkiej prowincji najbogatszej w Af­
ganistanie. Abdykacja Inayat Ullaha obu 
dziła w nim pragnienie powrotu do wła­
dzy królewskiej. Położenie Bachi-Sakao 
w Kabulu chwilowo jest pomyślne. Pobi­
te wojska byłego rządu nie mogą dla nie 
go być groźne. — Wkrótce jednak Ba­
chi-Sakao będzie musiał stoczyć walkę 
ze szczepami okręgu Dżellalabadu, któ­
re zdobyły ważną miejscowość strategi­
czną Jagdalak. W obozie zbuntowanych 
szczepów panuje niezgoda i na tem mię­
dzy innemi opierają się nadzieje Arna-
nullahsu 

Londyn, 18 stycznia. 
(Agencja Telegraficzna „r3xpress") 

Agencja Reutera donosi z New Delhi 
że następca króla Amanullaha Inayatul-

Chiny rssdukulą wielką 
armie. 
Nankln, 18 stycznia. 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Według urzędowych doniesień, na 

konferencji, obradującej tu od 1-go sty­
cznia, przyjęto program redukcji chiń­
skiej armji do 715.000 ludzi. Armja bę­
dzie się składała z 65 dywizji, pozosta­
jących pod bezpośrednią kontrolą cen­
tralnego rządu. Program przewiduje 
stopniowe zmniejszenie sił zbrojnych 
do stanu, na którego utrzymanie wy­
starczyłyby fundusze, odpowiadające 
48 proc. dochodów państwowych. Dla 
łatwiejszego wykonania wzm iankowa-
nego programu Chiny będą podzielone 
na 6 okręgów. Konferencja uchwaliła 
również plan w sprawie zapewnienia 
bytu zwolnionym żołnierzom. 

Lew rzucił się na po­
gromczynię 

w czasie przedstawienia w cyrku 

!ah oraz jego otoczenie zostali ewaku­
owane z Kabulu przez samoloty angiel­
skie na podstawie porozum, z nowym 
emirem Hadibullah, Inayatullah przy­
był do Peshowaru i udaje się w dalszą' merykaóskiego nastąpiło tam bardzo sd-

Na wczorajszym przedstawieniu w 
cyrku centralnym lew rzucił się na po4-
romczynię, panią Finger, której rozer­
wał mięśnie ręki aż do kości. Nieszczę­
ście wywołane było przez to, że na 
przedstawieniu wczorajszem do klatki 
wszedł nowy asystent, którego lew nie 
znał. Lew kilkakrotnie na przedstawie­
niu rzucał się na pogromczynię, zanim 
wreszcie ją napadł. 

(Trzęsienie ziemi 
w Venezuetti. 

Londyn, 18 stycznia. 
Donoszą z Carackas w Venezueli, że 

wczoraj rano o godz. 7 według czasu a-

drogę do Kangaharu. 
Kalkuta, 18 stycznia. 

Kilku książąt afgańskich. którzy 
schronili się do Indji, zostało deportowa 
nych do Birmanji, celem możliwie jak-
najwlększego oddaleń a ich od Afgani­
stanu, w związku z powstaniem, ogar-
niającem cały ten kraj. 

Aresztowanie f omuni-
stów w Poznaniu. 

Poznań 18 stycznia. 
Prasa donosi w dniu wczorajszym, 

że policja aresztowała wczoraj grupę a-
gitatorów komun stycznych, przygoto­
wujących na gruncie Poznania obchód 
tygodnia „trzech L", t. j . ku czci Lieb-
knechta, Róży Lu?ccnburg i Lenina. 

Aresztowano 29 osób, z których 12 o-
deslano do więzienia śledczego. 

Po Grypie I Anginie 
zaleca się wyjazd do Zakładu Wypoczynkowego „ŚRÓD-
BOROWIANKA" w śródborowie. Stacja Klimatyczna. 
(Pierwszy przystanek kolejowy aa Otwockiem). Od dnia 
1-go styczma stale ordynuje lekarz Zakładu. Na miejscu 
wszelkie zabiegi lecznicze. Masaże. Laboratorjum anality­
czne. Najwyższy komfort. Centralne ogrzewanie. Kuchnia 
wykwintna (z dzałem dietetycznym). Chorych gruźli­
czych Zakład nie przyjmuje. 

li 
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ne trzęsienie ziemi. Wstrząsy trwały z 
przerwami około 10 minut. Mnóstwo do­
mów runęło. Połączenia kolejowe i tele­
graficzne są przerwane. — 

W miejscowości Cumana zginęło 25 
ludzi. W miejscowości tej nie ma atu ied 
nego domu całego. Główne trzęsienie wy 
darzyło się na północnem'wybrzeżu mor 
skiem. Rozmiary katastrofy nie są jesz-
cze znane. 

Szwajcaria znosi wizy. 
Bern, 18 stycznia. 

Rada związkowa postanowiła znieść 
wizy paszportowe dla obywateli wszy­
stkich państw uznanych przez Szwajcar 
ję. Jednakże dla państw europejskich o 
tyle jedynie, o ile to samo prawo będz e 
wzajemnie przyznane obywatelom 
szwajcarskim. 
ocxxxxxxxxxxx)Of>OMOoo<xxxx>r»cs( 

WYSTAWA 
NAJPIĘKNIEJSZYCH 

W S C H O t ł N CH UYWAW6W 

G r a n d H o t e l w Ł o d z t . 
Nigdy dotychczas 
nie widziany wybór 

Niskie cen>. Ulgi w zapłacie. 
Likwidacja znanej firmy 

EugenjuszSTRAUCH 
Otwarta od 9 rano do 8 wiecz. 
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Dobre prawa - złe obyczaje 
Interesujący jest program nowego 

rządu w Jugoslawji... Król - dyktator ta­
ko rzecze swemu ludowi: 

„Nieprawdą jest, jakoby koniecznoś­
cią było przekształcić królestwo Serbów 
Horwatów i Słoweńców — w Wolną 
Federacje! Nieprawdą jest również — 
jakoby centralizm był jedyną drogą do 
szczęścia m°ich ludów wiodącą! 

Natomiast prawdą jest, — że najpil­
niejszą i najważniejszą potrzebą tego 
państwa jest d o b r a , s p r a w n a a 
s p r ę ż y s t a a d m i n i s t r a c j a ! 

Żle sie dotychczas w Jugosławii dzia­
ło: a jak źle — świadczy znamienny fakt 
i i w jednym jedynym Ministerstwie 10 
t y s i ę c y a k t ó w pod pyłem ku­
rzu spoczywa, a nikt się tej pracy jąć nie 
chce... 

Urzędnicy są skorumpowani, poczu­
cia odpowiedzialności wyzbyci, wszel­
kich zd°lności pozbawieni — nakazem 
partji politycznych na stanowiskach 
swych obsadzani! , 

Trzeba ilość ich zmniejszyć — a po­
zostałych lepiej opłacić! 

Prawodawstwo Serbów, H°rwatów 
i Słoweńców vk> Jest jednolite a przej­
rzyste: gdzieniegdzie obowiązują dawne 
prawa staro - serbskie, gdzieniegdzie — 
austriackie, gdzieniegdzie jeszcze — ma­
dziarskie... 

Trzeba prawodawstwo ujednostajnić, 
budżet i finanse państwa do równowagi 
doprowadzić, — a gdy się równocześnie 
podejmie Intensywną pracę gospodarczą 
— IrPło naprawy rolnictwa, melioracji 
wodnych, zwiększenia powierzchni u-
prawnej — gdy się przedsiębiorstwa pań 
stwowe skomercjalizuje, opieką celną 
przemysł otoczy, — wtenczas stan gos­
podarczy Jugosławii tak się znakomicie 
poprawi, dobrobyt obywateli tak wzroś­
nie — iż kwestje polityczne zejdą na plan 
całkiem drugi—staną sie poprostu: b e z-
p r z e d m l o t o w e..." 

Tako rzecze król - dyktator, a nam 
słowianom północy wydaje się ta pieśń 
Południowa — z wersetu meiodji — tak 
stara, tak znajoma, — jakgdyby w Jugo­
sławii tylko... nasze echa grały! 

Warto się przede raz gruntownie za­
stanowić — na czem Istotnie polega ten, 
coraz to pod innym niebem w górę wy­
strzelający, „ k r y z y s p a r l a m e n ­
t a r y z m u " — który mimo odmiennych 
form, mimo odmiennych postaci dykta­
torów — wszędzie jednakie skargi i jed­
nakie recepty naprawy przynosi... 

Ten refrain monotonny, ten refraln 
nieustanny brzmi następująco: „Adminl 
stracja — zła: leniwa, niezdolna, niepo 
słuszna. „Ale zmienić jej nie można -
póki parlament istnieje, lub c°naimniej 
państwem włada... 

„Gdy minlsterja są odpowiedzialne 
wobec reprezentacji „ludu", gdy votum 
nieufności strąca ministrów z ich wyso 
k«ch a wygodnych foteli — żaden chara 
kter nie potrafi się oprzeć presji frakcji 
parlamentarnych przy obsadzaniu sta 
nOwlsk administracyjnych.. 

„A urzędnicy świadomi mocy swych 
protektorów lekko sobie ważą polecenia 
i nakazy zwierzchności, lekko traktują 
swe obowiązki — rozprzężenie coraz r« 
szersze wśród nich kręgi zatacza! 

„W tych warunkach nie m°że być mo 
wy o żadnej hierarchii, o żadnej dyscy­
plinie — rząd zostaje wyzbyty wszelkiej 
władzy efektywnej nad sweml organa­
mi! 

„I chcąc tą pałnię władzy z powro­
tem uzyskać - niema innej drogi, Innego 

„skutecznych rad sposobu" — jak... l i ­
kwidacja parlamentu!" 

I tak oto w piętnastym roku po wy­
buchu wojny śwlat°wej — wracamy do 
starych t e z a b s o l u t y z m u — tez 
Mikołaja i Wilhelma I I . 

„Król - dyktator" — to dopełniło już 
miary w kielichu! 

I mimOwoii myśl zdezorientowana 
szuka jakiegoś błędu w rozumowaniu, — 
palce nerwowe gorączkowo przerzuca­
ją karty konstytucji europejskich — szu­
kając tego artykułu, tego paragrafu pra­
wa — który dezorganizuje całe nasze 
europejskie życie państwowe! 

Ale — o dziwo — tego artykułu zło­
wieszczego, tego paragrafu nieszczęsne­
go... niema wcale! 

Niema przepisu w żadnej konstytucji, 
któryby ministrom nakazywał ślepe po­
słuszeństwo wobec frakcji parlamentar­
nych — tak samo jak niema też przepi­
su, któryby pozwalał tym frakcjom 
s z a n t a ż o w a ć ministrów pogróż­
kami „yotum nieufn°ści..." 

Takiego prawa niema, takiego prze­
pisu także niema — °t tylko... z ł y 
o b y c z a j ! 

„Złe obyczaje panów posłów" — po­
wiedział ongiś Marszałek Piłsudski i tra­
fił Istotnie w samo sedno rzeczy! 

„Złe obyczaje" —- które się chyłkiem 
a cichaczem do życia politycznego prze-
kradły — ale później, rozgościwszy się 
na d°bre w komnatach parlamentów — 
coraz to bardziej się rozpleniały, coraz 

bezczelniej, coraz bezwstydniej się lu­
dziom w oczy śmiejąc — aż... ludzie się 
ulękli! 

A że już mowa o złych i d°brych o-
byczajach politycznych, przenieśmy się 
na chwilę do tego kraju, gdzie obyczaj 
jest prawem (common law), gdzie parla­
ment i paramcntaryzm z obyczaju się 
zrodziły, — wróćmy do pierwowzoru: 
do Anglji! 

Lloyd George, pisząc kiedyś o Mus-
solinim i faszyzmie, zaznaczył, iż Angjja 
—• jeśli ją tylko stać na to — w każdej 
chwili gotowa przyjąć z otwartemi ra­
mionami - Dyktatora! 

Obyczaj angielskiej konstytucji stwo­
rzył urząd „Prime - Ministra"! I tenże o-
byczaj wyposażył ten wysoki urząd w 
tak wielkie pełnomocnictwa, dał mu tak 
szerokie ramy, iż — gdy zjawi się potę­
żna indywidualność, wielka postać na 
miarę Cromwella, Pitta, Disraelego czy 
Gladstona ta wielka osobowość auto­
matycznie - obyczajowo otrzymuje całą 
pełnię dyktatorskiej władzy! 

Ale gdy takiej wielkiej osobowości 
zbraknie - gdy w Prime - Ministrze 
swoim AngHcy wyczuwają tylko zdoinć-
go i pracowitego urzędnika —• wtenczas 
ramy obyczajowe angielskiej konstytu­
cji się zwężają, a system „kolegialnych 
narad" zastępuje — dyktatora! 

Obyczaj parlamentaryzmu, czyli o-
byczaj przedkładania królowi listy mini­
strów z łona najliczniejszej partii, uzy­

skała arystokracja angielska w ciężkiej 
a uporczywej walce z dynastą Hanno-
werską... 

I po dziś dzień jeszcze me wolno kró­
lów' angielskiemu przestąpić progów 
Izby Gmin, — a goniec królewski mus' 
długo a mocno kołatać do drzwi tej lzbv. 
zanim „speaker" raczy przyjąć pism* 
odręczne króla... 

Ale mimo tych symboli wielkiego 
władztwa parlamentu mimo ci lcj is­
totnej potęgi Izby Gm»n — któryż z jc-i 
„wielce dostojnych" (right bonorablc) 
członków, któryż ze starych tors sów i 
w'gów, czy nowych lab°urzystów, o-
śtnielił by się (a raczej — tak poniżył), 
by przedstawiać Ministrom Jego Króle­
wskiej Mości... swoich protegowanych! 

I tak oto — od blisko lat trzystu -
istnieje w Anglji — mimo całego władz­
twa parlamentu i part'i politycznych 
p e ł n i a w ł a d z y w y k o n a w ­
c z e j » n i e z a w i s ł o ś ć w spra­
wowaniu tej władzy od w p ł y w ó w 
u b o c z n y c h... 

Ale na kontynencie, a szczególnie w 
tych krajach Południa i Wschodu Euro­
py, gdzie zaledwie od lat kilku tę wol­
ność i parlamentaryzm kopjować poczę­
to — gdzie do niedawna jeszcze sztylet 
i świst bata były jedynym argumentem 

politycznym — parlamentaryzm „już się 
przeżył" i trzeba, chcąc nie chcąc, wra­
cać do sztyletów i bata! 

Kryzys parlamentaryzmu? 
Nie — tylko kryzys karykatur! 

Rozmowa z królem Aleksandrem 
„Celem moim jest prawdziwa demokracja i prawdziwy parlamentaryzm". 

W swern wydaniu z dni* 17 b. m. przy­
nosi „Prager Pressc" następujący niezmicr 
nia interesujący wywiad znanego publicy­
sty francuskiego J. Saucrwclna z królem 
jugosłowiańskim, Aleksandrem. 

Kiedy adjutant króla otworzył prze-
demną ciężkie dTzw i dębowe, król Ale­
ksander, siedzący przy stole w głębi 
swego gabinetu, szybko powstał i elas­
tycznym krokiem podążył mi na spotka­
nie. 

Prawie całą godzinę rozmawialiśmy 
otwarcie i z wzajemnem zaufaniem. Nig­
dy rozmowy tej nie zapomnę. Twarz 
króla, poważna i głębokie myśli zdra­
dzająca, pięknie wyglądała na tle bizan­
tyjskiej ikony, wiszącej nad bogato rzeź 
bioną biblioteką monarchy. 

Bez jakichkolwiek gestów, bez fraze­
sów, które mogłyby służyć do spotęgo­
wania efektu, mówił ze mną król Alek­
sander o konflikcie sumienia, w obliczu 
którego stanął ostatnio. Ani jednym sło­
wem nie usiłował król ukrywać rozmai­
tych szczegółów ostatnich wydarzeń, 
których stał się głównym bohaterem. 

Czy wydarzenia te istotnie są cz^mś 
tak sensacyjnem w życiu tego młodego 
jeszcze monarchy, który za losy swego 
kraju był odpowiedzialny już od 25-go 
roku swego życia, który w trzech woj­
nach stał na czele swych armji, w woj­
nach, z których ostatnia, łatwo w swych 
skutkach mogłaby się stać dla narodu 
jego katastrofalną? Czy jest coś niez­
wykłego w tem, że stanowczą odpowie­
dzialność za bieg wypadków politycz­
nych bierze na siebie mąż. który potra­
fił wziąć na siebie odpowiedzialność' na 
polach bitwy, srdzie chodzMo kompletnie 
o. „być czy nie być" jego ojczyzny? 

Z wzniosłą powagą przypomina król 
Aleksander w krótkich słowach przebiec 
ostatnich wydarzeń, a mówi przytem 
tonem wodza, który, zdecydowawszy 
się przeprowadzić pewien plan akcji, 
jest świadom tego, że nie ustąpi wcześ­
niej, dopóki celu swego nie osiąenle. 

Jaka była przyczyna, jaki był cha­

rakter tego, co zbyt pochopnie nazwano 
dyktaturą, a co dokonane zostało w no­
cy z 5 na 6 stycznia r. b.? 

Nie mogę tu przytaczać wszystkiego, 
co powiedział król w związku z tem za­
gadnieniem. Ale nie mogę powstrzymać 
się od powtórzenia pewnych słów mo­
narchy, które w sposób niezmiernie do­
bitny scharakteryzowały obecną sytua­
cję. 

Stanąłem przed dylematem: albo po­
święcę jedność i przyszłość królestwa, 
albo ujmę inicjatywę w swe ręce, t. j . 
wezmę w swe ręce władzę na tak dłu­
go, jak tego okoliczności będą wymagać. 
Nie namyślałem się długo..." 

Przy tych słowach król umilkł, jakby 
chcąc myślami cofnąć się o kilka lat 
wstecz i uprzytomnić sobie raz ;eszcze 
wszystkie udręki lat ostatnich i wielkie 
nadzieje na przyszłość. 

— Dyktatura, dyktatura, — ciągnął 
monarcha dalej — słowo się łatwo znaj­
dzie, ale trzeba umieć sprawiedliwie je 
zastosować. Czyż to nie jest dyktatura 
— a do tego najmniej usprawiedliwiona, 
— kiedy przywódca partji, na domiar złe 
go, nie mający żadnego programu, decy­
duje o wyznaczeniu tego. czy innego z 
pośród swych przyjaciół na kandydata w 
tym, czy innym okręgu, którego najelę-
mentarnlejszych potrzeb absolutnie nie 
zna? A kiedy przywódca ten mianuje 
funkcjonarjuszy z masy swych zwolen­
ników,, którzy nie mają innych kwalifi­
kacji, lub wybitnych zalet, prócz tej, że 
pracują na rzecz polityka, który wyrabia 
im posady na szkodę całego kraju, — czy 
to nie Jest dyktatura? 

— To, co pragnę uczynić, jest bardzo 
proste. Jestem daleki od tego, by popro­
wadzić kraj na drogę autorytatuwnych 
rządów bez kontroli. Chce, aby kraj mój 
w przyszłości zaznał wszystkich dobro­
dziejstw sprawiedliwych ustaw wybor­
czych, prawdziwego parlamentaryzmu i 
prawdziwej demokracji. Chcę, by był 
wolniejszy, by w sposób bardziej nieza­
leżny, niż dotychczas dawał wyraz swej 

woli. Chcąc dojść do tego celu, rozpo­
czynamy okres wytężonej pracy. Musi­
my stworzyć zdecentralizowany i libe­
ralny system rządzenia, który zdolny 
byłby równocześnie do czuwania nad 
terytorialną i duchową jednością l ' i ło-
sławji. 

— Gabinet, powołany przezemnie do 
życia, składa sie wyłącznie z ludzi ucz­
ciwych l zdolnych. Na czele gabinetu te­
go stoi generał z tego względu, że zacho­
dziła konieczność °ddania reprezentacji 
autorytetu królewskiego osobie, stojącej 
ponad partjami pO|ltycZnemi. U nas, dzię­
ki Bogu, armia polityką się nie zajmuje. 
Nie dopuściłem do tego, taksamo, jąk­
nie pozwoliłem na to, by politycy mie-
saaJi się w sprawy wojskowe. 

— Niezależnie od tego w jakim kie­
runku potoczą się dalsze wypadki, nie­
zależnie więc od tego, czy akcja moja 
spotka się z powodzeniem, czy też skoń­
czy się fiaskiem — w grze jest przede­
wszystkiem moja osoba. Ale — kończy 
król z uśmiechem na ustach, — niepowo 
dzenie jest niemożliwe, kiedy ma się za 
sobą cały naród". 

Z cechującym go liberalizmem zapro­
ponował mi następnie król Aleksander, 
bym się przekonał, jakie nastroje panu­
ją w poszczególnych prowincjach i bym 
w tym celu porozumiał się bezpośrednio 
z politykami, reprezentującymi opinię 
tych prowincji słowiańskich, w których 
jakoby panować ma niezadowolenie z po 
wodu ostatnich wydarzeń. 

— Być może, że sa wśród polityków 
tacy, którzy zbyt zadowoleni nie sa z o-
becnego stanu rzeczy. To Jednak nic o-
znacza, by niezadowolona być miała lu­
dność Białogrodu. 

Przyjechałem do stolicy jugosłowiań­
skiej w nocy przed prawosławnym No­
wym Rokiem i mogę powiedzieć, że rzad 
ko miałem sposobność widzieć nr a sto 
tak radosne i wesołe. 

J. Sauerweln. 

i i i 
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©*i i l dni na*fei>nvch! Dziś fi dni Bia»l«»uiv*N S 
Owiana 'błękitem sentymentu i romantyzmu najpiękniejsza symfonja nieziszczonych pragnień i tęsknot miłosnych 

M I Ł O Ś Ć I L Z Y S Z O P E N A 
PiiSVWtIV Wi t tak l Sllltl fraifCUtkO-poSsM w inscenizacji RaYMOntia BERNARDA twórcy .Cudów Wilków" 

W rolach oi©ws*avch: 
nowa gwiazda filmowa Francll PterreBlanchar 

Na tle stylowej wystawy rozgrywa się w tym filmie romantyczna, historja miłości 
ostatniego romantyka muzyki polskiej Fryderyka Szopena do uroczej hr. Wodzińskiej. 

Pocztfek o lZ-e«. Od s IZ do g.3-ej cena wszysfkicli m ejse50 s r . I I i l 

Jesteśmy bardzo biedni! 
Cały majątek m. Łodzi wynosi zaledwie 86 miljonów złotych. 

Jla wybrukowanie ulic potwze&m aż 175 miljonów zlotig€ii 
(Rozmowa naszego współpracownica z wiceprezydentem dr. WicltńsRisn 

W komisjach rady miejskiej rozpa­
truje s ę obecnie preliminarz budżeto­
wy miasta na rok 1929—30. Preimii-
narz ten jest całokształtem prac i za­
mierzeń magistratu w roku bieżącym. 
Z okazji tej zwróciliśmy sie do sternika 
miejskiej pol tyki finansowej wiceprez 
dr. Wieluńskiego, który udzielił nam sze 
regu nader interesujących nformacji na 
temat planów i poczynań zarodu miej­
skiego. 

Jlowu budżet miefsni. 
— Objąwszy rok temu zarząd go­

spodarki komunalnej Łodzi — mówi p; 
dr. Wielinski — zastaliśmy ją pod wie­
loma wzglądami w stanie opłakanym. 
Energicznie jednak zabraliśmy sic do 

piacy, chociaż coraz bardziej rosła na­
sza troska, skąd zdobyć >\iodk finanso­
we, aby sprostać 
najbardziej pilnym, najbardziej palącym 

zadaniom. 
Ta troska towarzyszy nam obecnie, 

gdy zbliżamy się do nowego roku ad 
:riinistracyjnego. Znajdujący sie w opra 
oowan u komisji finansowo-budżelowej, 
preliminarz budżetowy na rok 1929— 
30 przewiduje w wpływach z>otych 
31.200.000 w wydatkach zł. 28500.000. 
Wpływy nie są więc o wiele większa 
niż wydatki — zmuszeni byliśmy tedy 
zredukować znacznie szereg pozycji wy 
datkowych, by móc zadośćuczynić no­
wym, neodzownym obowiązkom mia­
sta. 

Wuczerptinie źródeł 
podatfiowucn 

Chodzi o to. iż państwo zrzuca wciąż 
nowe ciężary na barki gmin miejskich 
(o czem pisała przed kilkunastu dniami 
„Republ ka"), nakłada na nie nowe obo­
wiązki, pociągające za sobą wydatki się­
gające setek tysięcy złotych. 

Z drugiej zaś strony ustawa z dnia 
1 i sierpnia 1923 roku 
odebrała gm'nom prawo samowolnego 

wyznaczania podatków 
rkreślając bardzo dokładnie z jakich 
źródeł miasto ma prawo je czerpać. 

W praktyce wytwarzają się tego ro­
dzaju warunki, że miasto, zmuszone np. 
do przejęcia biura adresowego, będzie 
musiało dopłacić doń, w przyszłym ro­
ku administracyjnym około 300 tysięcy 
złotych, nie posiadając żadnej możności 
pokrycia tego wydatku. 

— Czyżby wszelkie źródła zostały 
wyczerpane? — pytamy. 

— Tak. Nasze wydatki zwykle są 
bardzo ważne, a do tego dochodzą prze­
cież konieczne wydatki na najniezbęd-
niejsze inwestycje. Wydatki oddziałów 
budownictwa i brukarskiego rosną z ro­
ku na rok i niema już żadnei nadziei, by 
poważniejsze inwestycje w tej dziedzi­
nie można było pokryć z wpływów 
izwyczajnych miasta. 

Trzeba się będzie uciec do wpły­
wów nadzwyczajnych, do pożyczek. 

(Hobolu inwestneuinz 
n> £odzj. 

Trzeba rozumieć mówi dr. Wic! rń 
ski — że n ezbędne d!a Lodzi roboty in­
westycyjne mają kolosalny zakres. Wy­
konane dotychczas prace kanalizacyjne, 
pochłonęły około 21 miljonów złotych, 
nie dając narazie żadnych dochodów/a 
dochodzi do tego splata procentów, 
gdyż kanalizację buduje się przeważnie 
z pożyczek. Długość wykopanych kanar 
' K w Wynosi obećńiirjuż 42 'krm.. z czego 
w ostatnim roku wykonano około 17 mil 
jonów:-1 *»<..«».•.« ir.f |?v• i -,. 

Jeśli w nadchodzącym roku admni-
stracyjnym będziemy mieli dostateczne 
środki finansowe, oddamy do użytku 
pierwszą serję kanałów w 1932 roku. 

— Teraz kolonja robotnicza na Pole­
siu Konstantynowskim. Zwrócił.śmy naj 
baczniejszą uwagę na podjęcie . plano­
wą kontynuację budowy kolonji. 

Wykończenie pierwszego bloku do­
mów (20 trzypiętrowych kamienic) jest 
sprawą najbliższych miesięcy. 

— A realizacja całego planu? 
— To nastąp ć może w calei rozcią 

gtości w ciągu 3 lat. W opracowanym o-1 rok trzy gmachy szkolne, co w sumie 

j becnie preliminarzu przeznaczyliśmy na 
j cel budowy 4 i pół miljona złotych. 

— Wreszcie — bolączka Łodzi — 
bruki. Stwierdzam, że ulice Łodzi znaj­
dują się w katastrofalnym stanie. W po­
czątkach 1928 roku Łódź 1 czyła około 
180 kim. niezadrukowanych ulic. Wy-
brukowalśmy z tego w tymże roku 28 
kim. za sumę 3 miljonów złotych. 

Aby jednak doprowadzić wszystkie 
ulice do porządku, potrzebne są olbrzy­
mie sumy. Oddział brukarski obliczył, 
że przy 
rozłożeniu tych robót na 10 łat, pochłonę 
łyby one około 175 miljonów złotych, 
a więc przeszło 17 ni Ij. złotych rocznie. 
Na to nas nie stać — musimy w.ęc być 
cierpliwi. 

Cświata i zdrowotnośt. 
— A jak się przedstawiają sprawy o-

światowe i zdrowotne? 
— Otóż sprawa budowy szkół przy­

czynia m astu wiele kłopotów. W naj­
bliższym roku szkolnym ilość dzieci w 
wieku szkolnym wzrośnie o 40 proc. — 
i oto wylan !a się sprawa dostatecznej ilo 
ści gmachów szkolnych. Miasto jest zmu 
szone budować nowe gmachy. Ale po­
trzeby w tym k erunku są olbrzymie. 
Należałoby w ciągu 10 lat budować co 

Jesieś żoną brata mego. K< chanką moją być więcej nie możesz, 
odejdź, zostaw mię w spokoju, pamiętaj, iż dla mnie jesteś 

Zakazana Kobieta 
Co usłyszymy przez radjo. 

SOBOTA. 19-go STYCZNIA. 
11.56—12.10 — Sygnał czasu z Warszaw­

skiego Obserwatorium Astronomicznego, hejnał 
z Wieży Mariackiej w Krakowie, komunikat lot 
nlczo - meteorologiczny. 12 10—13.00 — Koncert 
z płyt gramofonowych dla wsi. 13.15—14.50 — 
Przerwa. 14.50—15.10 — Komunikaty: meteoro­
logiczny, gospodarczy l nadprogram. 15.35—15.Au 
— Komunikat samorządowy. 15.50—16.45 — Kon 
cert z ptyt gramofonowych. 17.00—17.25 Odczyt 
p. t. „Oświata I wychowanie" (Nowe" czasopi­
smo Min W. R. 1 O P.) "wygi. naczelnik Bole­
sław Kielski. 17.25—17.50 — „Z przeżyć i dzie­
jów narodu" — wygi. prof. Henryk Mościcki. 
17.55—18.50 — Audycja dla dzieci 1 mładzieży 

p. t. .Wesele Małgorzatki". J. Porazińskiej z ilu 
stracją muzyczna władysława Macury. 18.50— 
19.10 — Rozmaitości — wygłosi p. Władysław 
Walter. 19.10—19.35 — „Redjotechnika" — wygi. 
dr. Marjan Stępowskl. 1935—19.55 — Aktualia 
— wygi. p. Jerzy Źłobińskl. 19.56—20.00 — Sy­
gnał czasu z Warsz. Obserw. Astr. 2O.3O—22.00 
— Koncert wieczorny. W przerwie komunikai 
Teatrów Miejskich. 22.00—22.05 — Komunikat 
meteorologiczny. 22.05—22.20 — Komunikaty 
Polskiej Agencji Telegraficznej (PAT). 22.20— 
22.30 — Komunikaty: policyjny, sportowy i naa 
program. 22.30—23.30 — Transmisja muzyki ta­
necznej z dancingu „Oaza". Orkiestra „Oaza-
Band"pod kier. W. Roszkowskiego. 
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CUKIERNIA ESPLANADA 
Ul * PIOTRKOWSKA 100 

T E L E F O N 11-92 i 
POLECA NA 
K A R N A W A Ł 

Przyjmuje zamówien ia 
= w s x e l k i e 

PACZKI-ANANASY 
• t k a c z e oraz na ciasta, tor ty , 

wyroby cukierń.cze. 
Własna pracownia, własny wypiek. Sprzedaż: do domów. 

kosztowałoby 
około 20 miljonów złotych. 

— A jeśli chodzi o sprawę szpitalnic­
twa w Lodzi — przedstaw.a się ona 
znacznie gorziej niż w jakiemkolwiek in 
nem mieście. Dość przytoczyć, że w Kra 
kowie np. przypada 1 łóżko szpitalne na 
111 osób, w Warszawie — na 177 osób 
a w Łodzi, gdzie panują tak straszne sto­
sunki mieszkaniowe i gdzie niema jesz­
cze kanalizacji 

1 łóżko przypada na 374 osoby. 
Budowa powszechnego szpitala na 

2000 łóżek jest więc koniecznością, a 
kosztowałoby to, według obliczeń wy­
działu zdrowotności około 30 miljonów 
złotych. 

&utuac$a finansowa 
miasta. 

— Jak wdać, sytuacja finansowa Ło 
dzi bynajmniej nie przedstawia się różo­
wo. 

— Musimy prowadzić politykę bar­
dzo przewidującą i oszczędną, aby roz­
wiązać tyle nastręczających się zagad­
nień i n e osiąść na mieliźnie. Tembar-
dzfej, że miasto nasze jest gminą ubogą, 
że 
cały majątek Lodzi w nieruchomościach 
domach, akcjach 11. p. wynosi zaledwie 

86.675.000 zł. 
Nie posiadamy też ani jednego przed 

s ębiorstwa, któreby przynosiło poważ­
ne dochody, jak to jest w innych mia­
stach. 

Zmuszeni wiać jesteśmy starać się o 
środki finansowe ze źródeł pożyczko­
wych, przyczem będziemy, oczyw ście 
dążyli do takiego rozplanowania prac n 
westycyjnych, aby ciężary, spadające z 
tego tytułu na miasto, nie były w żad­
nym roku nadmierne. 

— Jesteśmy, mimo wszelkich trudno 
ści, dobrej myśli. Wytężymy też wszy­
stkie siły, aby przeprowadzić i zrealizo­
wać wszystko, co leży w granicach moż 
liwości. Myślę, że nam się to uda. 

Na tem zakończyliśmy naszą intere-
sującą rozmowę. S. 

Jtomunitkat. 
Nlnleisrem podajemy do wiadomości, iż od* 

wołuiemy ogłoszony w dn. 4. grudnia 1928 r. w 
"Republice i "Glorie Polskim, komunikat w 
sprawie dyr T. Rydera, wszelkie nieporozumienia 
likwidujemy i nadal z dyr. T. Ryderem współpra­
cować będziemy. 

Zorzo, cl 
Z w ' « ( k u Zaw. M u c R Z S C Z D . Pc l«k 

Oddzia ł w Lodz i , P i o t r k o w s k a Nr. 7 0 . 
Łódź, dn. 18/1-29 r. 

CXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX> 

ZEBRANIE B. UCZENIC PENSJI Ś. P. JE­
ZIERSKIEJ. 

Ogólne zebranie byłych uczenie i nauczy­
cielstwa pensji ś. p. Julji Jezierskiej, odbędzie 
sie dnia 20 stycznia o godzinie 16 w lokaju 
Szkoły Pracy, Piotrkowska 115. 

« 
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Kio będzie dyrektorem izby przem.-handlou/ej? 
Liczne narodu i konferencfe przedstawicieli prze­

mysłu i handlu nie dały żadnego rezultatu. 

Oświadczenie radców wielkiego przemysłu włókienniczego. 
Wschód słońca o g. 7.34 
Zachód słońca o g. 3.59 
Wschód ks. o g. 11.03 
Zachód ks. o g. 0.43 
D!ufiosć dnia: 9.32. 
Przybyło dnia; 0.44. 

Brrr... zimno!.. 
(Tegoroczna zima test 
nięfr*ia i... zmienna. 
Już od krwunastu lat zima w Polsce, 

nie była tak piękna jak tego roku, a je­
dnocześnie tak zmienna. 

W ciągu niecałych czterech tygodni, 
przechodziliśmy już kilka okresów zasa 
dniczych wahań temperatury 1 ciśnie­
nia. 

Po temperaturze, wynoszącej 15 do 
19 stopni mrozu, przyszła już kilkakrot­
nie, zawsze w ciągu jednego dnia od­
wilż, przy której termometr podniósł 
sie powyżej zera. 

Tak samo wahania barometryczne, 
to jest zmiany ciśnienia atmosferyczne­
go mają w ciągu zimy obecnej nieby­
wale szeroką skalę, gdyż w ciągu jednej 
doby barometr już parokrotnie podnosił 
się i opadał z 770-ciu mm ciśnienia do 
790-ciu lub naodwrót. Są to rÓtńice 
ciśnienia atmosferyczne, zwykle obser­
wowane tylko w lecie i to raczej w gó­
rach. 

Drugą cechą charakerystyczną ebec 
nej zimy jest to, że nawet wymień one 
zmiany w ciśnieniu atmosCcrycziicm i w 
temperaturze przebiegają przeważi ie 
przy jasnem niebie i słonecznej pogo­
dzie. 

Mieliśmy dotąd zaledwie kilka dni 
chmurnych, podczas których przy naj­
niższym stanie ;barometru- którrby w le 
cie towarzyszył gwałtownej burzy 1 
przy którym także w zimie powinna pa 
nować zawierucha — padał tylko gęsty 
śnieg w Cichem .powietrzu. 

Wszystko to razem, składa się na 
wyjątkowy urok zimy tegorocznej, po­
mimo dość silnych mrozów. 

Jeżeli zaś zestawimy to z faktem, 
że równocześnie w całej Europie tego­
roczna zima ma przebieg wyjątkowo 
gwałtowny, że ostrym mroz >m nawet 
w południowych krajach towarzyszą 
wielkie burze, groźne zaburzenia atmo­
sferyczne o charakterze katastrofalnym 
to dojdziemy do przekonania, źe zarów­
no lato zeszłoroczne, jak zimę obecną 
przeżywamy w Polsce poprastu pod 
znakiem uprzywilejowania. 

Wczoraj temperatura znowu wahała 
sie znacznie. Przed .południem nastą­
piło znaczne ocieplenie, podczas gdy 
popołudniu znów. mróz począł się sro-

. żyć. • • . •: • 
O gpdzinie ,8 rano temperatura wy­

nosiła — 7 stopni.C, o.l27ej w południe 

Vo południu zaczęła on:t zniżkować 
i o godzinie 7-ej wieczorom stanęła na 
poziomie 11 stopni poniżej zera. 

W innych miastach temperatura zna 
cznie się .wczoraj, obniżyła. Dla porów­
nania w nawiasach podajemy też tem­
peraturę ónegdajszą, obok dzisiejszej w 
minusach:' 'Warszawa 13, (5), Kraków 
13 (4) Białystok 13 (6), Lwów 10 (9). 
Pińsk 10 (9), Poznań 10 (9), Gdynia 16 
(9), Zakopane 17 (12), Morskie Oko 20 
(12). Hala Gąsienicowa 19 (12), Lublin 
11 (8). , • , • 

Jest to jak widać bardzo znaczna 
zniżka temperatury. Na dziś P1M prze­
powiada dalsze ochłodzenie, (a). 

Dyżury aptek. 
Dziś w nocy dyżurują apteki: L. Pawłow­

skiego (Piotrkowska 309). §• Hamburga (Ułów-
na 50), B. Gluchowskicco (Narutowicza 4), J. 
Sitkicwbza (Kopernika 26). A. Charemzy (Po­
morska lO), A Potasża (Plac Kościelny 10). (b) 

3xms:sal4fi karnawałowe 
Leichnepa 

w cenie zł. 2 0 za garnitur 
wszędzie do nabycia. 

P. Robert Oeyer, w Imienin radców 
wielkiego przemysłu, zlozyt w dniu wczo­
rajszym na ręce pana wolewody, nastę­
pujące oświadczenie, ilustrujące niezwy­
kle skomplikowana sytuacje, jaka sie wy­
tworzyła w sprawie wyboru dyrektora 
Izby przemysłowo - handlowej. 

Oświadczenie to zostanie przesiane p. 
ministrowi przemysłu I handlu 

Grono radców, wybranych do Izby 
przemysłowo - handlowej w Lodzi z I 
katcnor.il grupy przemysłowej, ze zwiąż 
ku przemysłu włókienniczego w pań­
stwie polskicm oraz ze związku prze­
mysłowców metalowych, poleciło mi 
złożyć panu ministrowi następujące 
oświadczenie: 

1) Zgodziwszy się na usilne nalega­
nia przedstawicieli kupiectwa na utwo­
rzenie komisji organizacyjnej 1 podjęcie 
w Jej gronie dyskusji na temat przed­
miotów, stanowiących atrybucje przy­
szłego prezydjum izby, przedstawiciele 
wielkiego przemysłu zostali zawiado­
mieni, że 
SPRAWA OBSADZENIA STANOWI­
SKA DYREKTORA IZBY, JAKO JUŻ 

PRZESADZONA, NIE MOŻE BYĆ 
DYSKUTOWANA; 

2) Wobec tego zgłoszone przez przed 
stawiclcll przemysłu kandydatury, naj­
przód p. Romocklego, późnie) p. Darow-
skiego. nie były wogóle dyskutowane* 
lecz odrzucone przez przedstawicieli 
handlu, przy neutralnem stanowisku 
przedstawiciela średniego przemysłu, 
ze względu na przesądzenie te] sprawy, 
lubo dokonane bez zasięgnięcia opinii i 
zgody delegacji wielkiego przemysłu; 

3) Zatem delegacja przemysłu wiel­
kiego uznać się musiała za niedopusz­
czoną do głosu w tej sprawie i pozba­
wioną prawa i możności czynienia ze 
swej strony jakichkolwiek propozycji, 
gdyż jej rola ograniczona została do 
przyjęcia propozycji delegacji handlu, 
jako faktu dokonanego, zakomunikowa­
nego jej w formie ultymatywnej; 

4) Nie mogąc zgodzić się z tem, że 
sprawa tej wagi I doniosłości wyjęta zo­
staje z pod obrad kolegialnych. Jak rów 
nleż i z tem, że mandat dyrektora ma 

W salonie „K-me Pompadour" 
zastano małe, ale doprane 

rzysiwo. 
wiązała się z roli 

towa-

Z Warszawy donoszą: 
Od dłuższego czasu w jednej z gazet 

warszawskich ukazywało się stereoty­
powe: 

Panna do towarzystwa o miłej powierz 
chownoścl poszukiwana. Oferty kiero­
wać do administracji sub „Towarzystwo". 

Podejrzanym anonsem zainteresowa 
la się kierowniczka policji 

sanitarno - obyczajowej, 
aspirant pani Paleolog. Zredagowawszy 
ofertę, odniosła do biura dziennika i, po 
upływie dwu dni otrzymała polecenie 
stawienia się na ulicę 

Chmielną 32 
do mieszkania Franciszki Icnnowskiej. 

Teraz sprawa była już jasna. Chodzi 
ło o handel żywym towarem, gdyż.Ich-
nowska, Inaczej „Madame Pompadour", 
jest znaną z kilku procesów o stręcze-
nie do nierządu. 

Pani Paleolog wybrała 
najprzystojniejsza 

ze swych współpracownic i, wtajemni­
czywszy w plan kampanji, skierowała 
ją pod wskazany adres. 

Młoda wywiadowczyni świetnie wy 

panny poszukującej 
posady. Nie angażując się stwierdziła-
że w czteropokojowym lokalu Ichnow-
skiej odbywają się 

„wieczorki artystyczne", 
licznie odwiedzane przez najwykwint-
niejsze towarzystwo stolicy. 

„Panny do towarzystwa" przecho­
dziły przez komisję rzeczoznawców, do 
której należeli: Ichnowska, jej kocha­
nek Jan M. (właściciel sklepu z obu­
wiem) oraz pewien adwokat 

Do spelunki bywały wciągane 
nieletnie dziewczęta, 

przyczem Ichnowska pobierała 300 zło­
tych za jednorazowe spotkanie. 

Między innemi faktami wyszedł na 
jaw tragikomiczny szczegół. Stwicrdzo 
no, iż do kółka wielbicieli podlotków na 
leży p. Stanisław R., z zawodu prawnik, 

opiekun sądu dla nieletnich! 
Wobec ujawnienia tego wszystkiego 

policja wkroczyła wczoraj do salonów 
„Madame Pompadour". Lokal opieczę­
towano. Megiera powędrowała do are­
sztu. 

Sala Filharmonii. Tei. i3o4 
PIĄTEK, dnia 25 stycznia 1929 roku o godz, 8.30 wiecz. 

OPERA WARSIAWSKA OBJAZDOWA 
pod dyrekcją D-ra Tadeusza Wierzbickiego 

„ Ż Y D Ó W K A " 
Opera w 5-ciu aktach J. HALEWEGO 

z udziałem: Stanisława Gruszczyńskiego 
Pierwszego tenora bohaterskiego Opery Warszawskie), 

OrMasfra pod dyr. Teodora Rydera* 
Chóry. • • • • Balet ummn Własne dekoracje i kostjumy. 

Brogni kardynał — Dr. Tadeusr .Wierzbicki 
Elearar- złotnik — Stan is ław Gruszczyński 
Rachela lego córka — Henryka Korska 
Księżniczka Eudoksja — J. Mikiclnstca 
Kaia.ze Leopold — St. Nowicki 
Rufjtfiero — J, ŁuczkowskL 

Wolsko. — Studenci. — Lud. 

Osoby 

POCZĄTEK O GODZ. 8.30 WIECZ. 

Bilety nabywać można w kasie Filharmonji codziennie od godz. 10.30 raso 
do 2 po poł. oraz od godz. 4-ej do 7-ej wiecz. 

i Z PRAWAMI GIMNAZJÓW PAŃSTWOWYCH 

£gfi*lcie GiittnaziiEttt Tow. „KuNura 
P I O T R K O W S K A 8 5 . 

Zapisy kandydatek na I I półrocze przyjmuje kancelaria codziennie od 9 do 12-ej 
Początek egzaminów 4 lutego r. b. IISKIE! 

być przesądzony bez rozważenia wszel 
kich możliwości, delegaci wielkiego 
przemysłu do izby uważać muszą ten 
sposób postępowania delegatów handlu 
za akt próby sił, wykluczający wszelka 
możność harmonijnej współpracy; 

5) Nie podejmując zatem merytory­
cznej oceny kandydata handlu, p. Ba-
jera, delegaci przemysłu uznają, kandy­
daturę tę za nienadającą się dla nich do 
przyjęcia dla samego faktu, iż 

USIŁOWANO IM JA NARZUCIĆ; 
6) Propozycja '. uzgodnienia stano­

wisk przez powołanie p. DarOwsklego 
na dyrektora izby, zaś p. Bajera na je­
dynego wicedyrektora, przyjęta wa­
runkowo przez przedstawicieli handlu, 
upadła jednak 

NASKUTEK ODRZUCENIA JEJ 
PRZEZ P. BAJERA; 

7) Dla stworzenia moż;»oycl porozu­
mienia delegaci przemysłu oświadczyli 
gotowość cofnięcia zgłoszonej przez sle 
ble kandydatury p. Darowsklego i pod­
jęcia dyskusji nad ewentualncmi inne­
mi, wspólnemi kandydaturami, na to jed 
nakże delegaci handlu zgody swe] z ca­
ła stanowczością odmówili, wobec 
czego 
P. DAROWSKI POZOSTAJE NADAL 
JEDYNYM KANDYDATEM WIELKIE­

GO PRZEMYŚLU; 
8) Ponieważ w tych warunkach przed 

stawienie uzgodnionej kandydatury. Jak 
tego zażądał pan Minister, Jest z powo­
du niewzruszonego stanowiska przed­
stawicieli handlu całkowicie niemożli­
we, delegaci wielkiego przemysłu, do­
patrując się, w tem usiłowaniu narzu­
cenia woli jednej stronie przez drugą, 
złej zapowiedzi przyszłej współpracy, 
obawialiby się przyjęcia współodpo­
wiedzialności za kierownictwo Izby. 

ROB. GEYER. 

Stanowisko kupectwa. 
Dziś w godzinach przedpołudniowych 

odwiedzą p. wojewodę przedstawiciele 
bloku kupieckiego w osobach pp. preze­
sa Z. Fiedlera I dr. J. Sachsa. 

Delegaci kupectwa złoża P . woje­
wodzie ustne oświadczenie, uzasadniają­
ce stanowisko kupiectwa, wysuwające­
go kandydaturę p. inż' Bajera na dyrek­
tora izby. 

Krajowy związek przemysłu włókien­
niczego podobne oświadczenie złoży w 
ciągu najbliższych dni. 

Jeszcze 3 lata 
trwać będzie Kadencja 

obecnego zarządu basy 
eboruch. 

Jak się dowiadujemy, dyrektor okrę 
gowego urzędu ubezpieczeń p.. Siwik 
po dokonaniu lustracji łódzkiej kasy 
chorych, w dniu wczorajszym powró­
cił do Warszawy. 

Na temat wyborów do rady kasy 
nie przeprowadził on, mimo oczekiwa­
nia wszystkich, żadnych rozmów ani 
konferencji. Wyjeżdżając oświadczył je 
dynie, iż w ciągu bieżącego miesiąca 
główny urząd ubezpieczeń nadeśle do 
zarządu łódzkiej kasy pismo, dokład­
nie wyjaśniające sprawę wyborów. 

Wobec takiego stanowiska, ponow­
nie stała się aktualną kwestja przedłu­
żenia kadencji obecnej rady na dalszy 
okres trzyletni, tembardziej, iż lustracja 
kasy, wykazała nienaganną jej gospo­
darkę. 

Jak" nas informują osoby miarodajne 
koncepcja ta jest bardzo poważna, (i). 
> e — e e e e e — 

Dr. med. 
J. POLAK 

Ł g i c l n . (astma, poferzywka. a r t n t i z i ) 
Piotrkowsko 121. m. 3 fr. 11 p. 
tel 64—21 Offiyimuie od U-ei do t-o* 

http://katcnor.il
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DZIŚ 
wspaniała premiera! 
r e k o r d o w e g o p r o g r a ­
m u z o k a z j i 2 5 - l e c a 
w i e l k i e j a m e r y k a ń s k . 

w y t w ó r n i 

Fox-Film T-wo 
Początek przedst. o (jodz. 4, w soboty 
i niedziele o godz. 12-ei w południe 

ostatniego o godz. 10-ej w. 

Cenv miejsc na I-szy seans od 1 zt > 
w sob, i niedz. od godz. 12 do 3 pp. 
wszystkie miejsca po 50 gr. ł 1 złoty. 

191 1929 

Królowa ekranu iwiafowego 

Lb CU §̂  E. iS 10I» UL 
G r a o k o b i e t w p r z e p i ę k n y m 

d r a m a c i e w s p ó ł 
c z e s n y m — — — P ™ 

Fi lm ten zasługuje na specjalną uwagę tak ze względu na -swe 
drastyczne t ło, jak i rewelacyjną wprost DOLORES DEL RiO. 

Ponadto nad program: Wspaniała komedja pełna tempa i rozmachu 

„Autem po szczęście" 
z zachwycającą MADGE BEUMAY w roli głównej. 

• B M B a ł W B a M a M M I I I W I lllllllll l l l l l W W I —IM MBMBMBMWI WI «• IlaHWMlIBIBBMłaWS^ 

Wielka orkiestra symfoniczna pod kierunkiem TEODORA RYjERA 

Jlastęnnu program 

Powrót z° niewoli. 
Tak nazwany został najnowszy szla­

gierowy film „Ufy". Jest to film nastro­
jów. Tęsknota za ojczyzną i za ukocha­
ną kobietą są jego motywami zasadni-
czemi. Grają w tym filmie: Dita Parło 
Lars Harson i Gustaw Frohlich. stwa­
rzając potężne kreacje, sięgające naj­
wyższych szczebli artyzmu. Reżyseru­
je Joe May, słynny twórca szeregu fil­
mów monumentalnych, który wszakże 
obecnie przerzucił się na film kameral­
ny, jako dający o wiele większe możli­
wości odtworzenia przeżyć duszy ludz­
kiej 1 wydobycia całej siły ekspresji 
dramatycznej. Film ten został wykona­
ny pod kierunkiem Eryka Pommira, któ 
r y z Ameryki przywiózł zasób wiedzy 
fachowej, czyniącej każdy jego film 
absolutnie niezawodną atrakcją arty­
styczną. 

Czurfajcie 
„EXPRESS WIECZORNY" 

Rowiah aresztował Ufilskiei 
A teraz sâ a! Bcazat aresztować: 

Kowiaka. 
Właściciel domu Władysław Rowiak 

za wszelką cenę chciał się pozbyć swe­
go lokatora Wilskiego. Próbował już 

j wszelkich środków, lecz wszystkie za-
'wiodły. Początkowo w ięc p r z y pomocy 
tricków dyplomatycznych starał s:ę skło 
n ić Wąskiego, b y się wyprowaii i ł , póź­
n ie j sflcierowal sprawę na tory sądowe 
zaś począł stosować względem niego re­
presje. 

Wilski był jednak uparty i zdołał 
przetrwać całą kampanię właśc.cielą dn 
m u , k t ó r y b y ł zupełnie bezsilny, gdyZ 
n ie mógł uzyskać wyroku eksmisyjnego. 

Pewnego dn ia Rowiak dowiedział się 
że Wdlski zamierza sprowadzić do sie­
bie na stale swą siostrę. Oburzony ka-
mieniczaiik oświadczył mu loa'.e.;or} rz­
nie, ie n ie życzy sobie, by jeszcze zwięk 
szał... s-wą rodzinę. 

— „Wolnoć Tomku w swoim domku' 
— odparł mu Wikk i •— mam prawo spro 
wadzić do s ieb ie , kogo chcę. Pioszc? się 
nie wtrącać do m o i c h spraw osDbisLych. 

— Czekai pan już ia się z panem po­
rachuję — krzyknął Rowiak, p'anują>. 
n ezwykłą zemstę. 

Te<?oż dnia wieczorem Rowiak zam 
knąl Wilskiego w jego mieszka tiu, za­
brał klucz i oddali! się. Uwięziony loka. 
tor wszczął alarm, wzywając pomocy są 
siadów. 

Po upływie pewnego czasu Wilskiego 
uwo'niono. 

Zwrócił się on natychmiast do policJ , 
oskarżając właściciela domu o pozbaw:e 

: nie wolności. W wyniku przeprowadzeń* 
i go dochodzenia Rowiak został pociągnie 
ty do odpowiedzialności kornej i wczo-
raj ynalazl się przed sądem. 

| Na sprawie właściciel domu nie przy 
znał się do winy i twierdził, że W laki zu 

i pełnie bezpodstawnie go oskarż fi. 
Świadkowie natomiast zeznawali zgo 

dn :e z aktem oskarżenia, podając ckolicz 
ności, w jakich Wilski został uw.ęziony. 

i Sąd po wysłuchaniu prokuratora i o-

Na ziazd lokaforćw 
nrzec&stawwiciele £&dlzi 
W dniach 15, 16 i 17 marca odbędzie 

się w Pradze międzynarodowy iiazd 
związków lokatorskich, którego sekre. 
tarjat mieści się we Wiedniu. 

Wczoraj do Lodzi nadeszły karty u. 
czestnictwa w zjeździe, na który wyjeż. 
dżają z ramienia stowarzyszenia „Loka­
tor" pp. dr. Mierzyński, Jan Hanemaa. 
D. Konarski, J. Endirych. 

Na zjeździe który odbędzie się przy 
udziale delegatów wszystkich pańatw e-
uropejskich omawiana będzie miedzy m 
nemi sprawa pomocy międzynarodowej 
przy budowie domów robotniczych po. 
czem nastąpi zwiedzenie kolonji 1:00 do 
mów robotniczych. b. 

brony skazał Rowiaka na 2 missiące wie. 
zienta, wyznaczając kaucją w wysokoś­
ci 3000 złotych. 

Rowiak nie mógł złożyć tej sumy, 
więc natychmiast po sprawie zo»tał are­
sztowany i osadzony w więzieniu. 

das. 

A. Słonimski o „Murzynie". 
fioerfne na eźiamlnie-Co cne lał roo-
"iertzieć Słonimski. - Mie o * ^ " 5 J ? J 
teczo snobach. Sa.yra Mo nie ref erai 

Warszawa w styczniu. \ asymilacją jak 1 przy tej. która stwler-
„Murzyna warszawskiego" grają w ,dza, że napisał wogóle paszkwil antyży-

tyn Jestem, że o Gocthem pojęcia n*e I 
mam. Radzili wziąć się do szewetwa".„ 

Warszawie w Teatrze Małym bez przer 
wy. Grali już przeszło pięćdziesiąt razy, 
a teatr wy|>rzedany na każdem przed­
stawieniu kompletnie. 

Grają w Łodzi. W ubiegłą sobotę by­
ła premjera w Krakowie. 

W Wilnie odbywają się próby. Het­
mańskiego gra Jaracz.^ 

Prawo przekładu na język czeski dla 
teatr*- „nąi Winokradach" w Pradze już 
nabyte. 

Dr. Guftry tlomaczy „Murzyna war-
szawskiegp" na język niemiecki dla te­
atrów niemieck ch i wiedeńskich. 

Andrzej Marek przygotowuje „Mu­
rzyna" dla żydowskiego teatru Schwar-
tza w New-Yorku 

Niema o czem gadać: — sukces J a r e ­
go sztuka autora polskiego dawno już 
nie oglądała. 

• e 
* 

Prasa polska już s'e uspokoiła^ Nie 
szuka już „czego chciał Słonimski? — 
co chdał D°w'edzłeć?" — „gdzie sam 
jest w tei kómed'i?" 

Ale prasa żydowska szuka dalej. Dy­
skusja nie ustaje. 1 to dyskusja gorąca. 
Przetrząsa s'e „Murzyna" i Słonimskie­
go na wszystkie strony, obmacuje na 
wszystk :e boki i dochodzi się do jaknaj-

[spr^eczniciszych wynków. 
Zależnie od nastawienia politycznego 

' - - wydają dzenniki ostateczne i bezape­
lacyjne orzeczenia o tendencjach autor*. 

Br»n ;a twych tez zajadle i z jednako-
Iwa. pewnośc'« s*'eb e obstają przv opinji, 
I Kłoszącej, że Słonimski rozprawił ale z 

d<>wski. 
W zestaw'en'u z opinja jednego z kry 

tyków polsk.ch, który określił „Murzy­
na" niemal jako hymn na cze^ć psyche 
żydowskiej — cala dyskusja wygląda 
jak... zaraz — 

V 
....przypomina mi się opowiadanie o 

pewnym studencie literatury na uniwer-
sytec e w Heidelbergu. 

W najwyższem nap"eciu nerwowem 
położył się spać. wiedząc, że nazajutrz 
ma zdawać egzamin. Znakomite capaci-l 
tates wypytywać go będą o ldeol°g'e' 
Goethego. Każą mu nicować każde sło­
wo, każdy, wiers/; arcydzieł i pytać bę­
dą jaką myśl mieściły w sobie słowa mi­
strza. 

Spał źle i przyśnił mu się sam Goe­
the. Pytał litościwie zmartwiałego ze 
strachu studenta o powód zgryzoty, a 
dowiedziawszy się, o co chodzi — rzekł 
krótko: 

— „Pójdę zdawać za kolegę. • Łączy 
mn'e dość dawna zażyłość z niejakim 
Mefisto, który ma pewne powody, ażeby 
być mil powolnym. Zafunduje ml p°stać 
kolegi. p*'de przed nrofesory 1... zdam 
Oczywiście, bo przecie* — chyba pamię­
tam Jeęzoze com wtedy chciał powie­
dzieć, kiedym pisM". 

Poszedł, student czekał w knajpie 
przv piwie. new'en swego 

Po dwóch godzinach m"strz Goethe 
wrócił z erzaminu. Smutny był 1 rzekł 
tylko: — 

— Sc?atea sie — powiedzieli i e kre-

Toute proportion gardee — myślę, że 
coś tak ta>m jest i z tym „Murzynem war 
szawskim". 

Poszedłem wiec do Słonimskiego. 
Poco? 
A no, pewnie chciałem, żeby tak za 

sto lat i moje nazwisko wymień li w po­
dręczniku („Literatura polska wieku XX 
w zarysie" — stron 23 — wydawnictwo 
M. Arcta), wsponrnając tę dzisiejszą 
rozmówkę i dając je] piękną nazwę 
„przyczynek". 

Trzeba dbać o przyjemność dla wła­
snych wnuków... — „w dzlsz dziadzie 
wydrukowali... 

— Nie pisałem w „Murzynie warszaw­
skim" — powiada Słonimski — ani o 
sjonlźnrie. ani o asymilacji. 

• Napisałem satyrę na snobów. Mój 
Hertmański — to nie przedstawiciel a-
symilacji — to poprostu śmieszna f gura. 
Snob. On przecież tego M ckiewicza. o 
którym mówi, nie zna. nie czytał. Napi­
sałem satyrę na snobizm, na załganie sie. 

— Dużo się u nas mówi i pisze o sno­
bizmie, ale w 1 teraturze jeszcze snobiz­
mu nie przedstawiono. Mówimy o snobi­
zmie tak trochę, na kredyt. Nie wiemy 
właściwie, co to jest i jak to w całej oka­
załości wygląda. Snobizm che alem po­
kazać — i wyśmiać — to jest temat „Mu 
rzyna". 

— Oczywiście, te można pokazać 
jak się snobuje meszczanin. udając szla­
chcica. Ale to nieaktualne i... już wyzy­
skane — dość dawno zresztą. Snobizm 
przeszedł teraz na inną płaszczyznę" — 
ze snobizmu społecznego, Jeżel! go tak 
nazwę, na snobizm artystyczny, litera­
cki. To nawet zabawniejsze. 

— Ale żydzi mają do pana preten&le, 
że pan ich wziął za materiał-

— „Pani Dulska" była satyrą na mie­
szczaństwo polskie — Ja pisałem satyrę 
na m eszczatisłwo żydowskie, bo to śro­
dowisko dobrze znam, bo się w ulem or­
ientuje. 

Żydzi nu zarzucają, że — prócz Perl-
mana — dałem same żydowskie typy 
ujemne. Że nie pokazałem młodego po­
kolenia. Dodatniego, myślącego. Uświa­
domionego politycznie i społecznie. 

Dobrze. W<em. że takie istnieje. Ale 
czy w satyrze jest miejsce na typv do­
datnie? Przcceż z równem powodze­
niem możnaby mi zarzucić dlaczego w 
mojej „Węży Babel" nie pokazałem 
żydowskiego księgarza!... 

•— Nie mam wcale pretensi do zała­
twienia kwestii żydowskiej! Mogę so­
bie do satyry wybrać łvpv takie, jakie 
chcę — wybrałem więc figury snobów 
najzaba.wn ejszych. 

— Są jednak w prasie żydowskiej i 
głosy broniące pana... 

— A tak! Bronią mnie. I mówią, że 
napisałem satyrę na asymlatorów. a 
wiec niby jakoś tak sympatyzuję z ży­
dami - nacjonalistami. 

— Tu jest dopiero błąd! 
We wszystkiem, com dotąd naptsflt, 

w każdem słowie jestem antvnacjonal's-
tą. Mam zgórv do wszystkich zag;'dn'cń 
stosunek anarl0nallslyczny. Jestem wro­
giem nacłonalilzmn żvdowskogo. tak sa­
mo fak każdego Innego. | w tę najsłabsza 
stronę uderzam w mojej sztuce. 

Moi „obrońcy" nie orjentują sie. że 
ujmuję wszystkie zagadnienia z otrólno-
ludzk'en-0 punktu w :dzenia. Zwalczam 
szowWzm zwalczam nacjonalizm prze­
dewszystkiem. 

W .Murzvnie warszawskim" zwal­
czam go —- ośnresrając. 

Dziękuje i żegnam. 
—• the bett — 

i 
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GŁOS MA P ŁAWNIK PROF. SMOLiK. 

„Gniazdko" w parlfu Sienkiewicza 
raie bgło i anie Icsrf ściśle insig<iMcf« miefslcu?. 

?' o l ^ ^ S S ^ ^ ^ ^ &V*U*i swei działalności 
p. iawmtca Omolika d\rektorowl mwskie, galem sztuki p. Dionsłl Dąbrowie. Ponieważ dyskusię publiczną w spra by zaliczyć działalność p. Dianstl-Dąb-

wie tak ważnej jak sprawa dotycząca rowy 
dziedziny sztuki, uważałem zawsze i u. odpowiedź na to pytanie zechce znaleźć 
ważam za bardzo potrzebną i pożytt^zną' sam czytelnik, 
przeto pozwalam sobie prosić Szan. Re P. Dienstl-Dąbrowa zdaje się jednak U-
dakcję o udzielenie mi głosu. 

Chyba — że jest złym gospodarzem 1 
żyje nad stan.... 

Powracając jedmak do właściwej spta 
wy, t.j. do pisma, zawierającego samoob- j 
ronę p. Dienstla-Dąbrowy wobe; mo;e! 

I ważać to za obelgę i osobistą obrazę dla krytyki, to ta samoobrona czyni wraże-
' C10.KLA tf<S4IR EIA FFN Ł-I I» -V-I»RT r» 4TIAR > NIMI'' n <* i •• \r A A -\ RV* *R r-t T\ TIR rł^LPHnl/N A -S •<M1\!M siebie, gdy się go nazwie „dzierżawcą 
lub „przedsiębiorcą", jakgdyby sama ta 
nazwa miała w sobie coś obrażliwego a 
stanowisko społeczne tego rodzaju wy­
kluczałoby kulturalną i ideową działal­
ność jednostki. 
j Tymczasem istnieją zagranicą , Salony 
sztuki", postawione jako przedsiębior­
stwa handllowe świetnie, które swym za 
łożycielom i właścicielom przyniosły i 

I przynoszą nietylko pokaźne maialki, ale 
meritum Stolnie zasłużoną dobrze sławę, a 
snrosto- k" !* 1 1 " 8 i sztuce korzyści rzetelne 

yraża w ter Wspomnę tu choćby o jednym takim. 
znanym berlińskim salonie Hugona Cas-
sierera. 

Lecz p. Dienstl-Dąbrowa 
mu to niestety muszą — 

nie był nawet dobrym kupcem 

przyzna; 

Skłania mnie do tego chęć spros^owa 
nia niektórych nieuzasadnionych twier­
dzeń lub może tylko przypuszczeń p. 
Dienstla - Dąbrowy, wyrażonych w jego 
piśmie, opublikowanem w d. 17 stycznia 
w niektórych dziennikach łódzkich któ­
re ma być. odpowiedzią na moie krytycz 
ne spostrzeżenie o stanie obecnym t. zw. 
Mieiskiei Galerii Sztuki, wypowiedziane 
przezemnie w wywiadzie z przedstawi­
cielem „Republiki". 

Zanim jednak przejdę do 
sprawy, chciałbym na wstępie 
wać pewien pogląd, jaki w 
sprawie SAM p. Dienstl-Dąbrowa, za nim 
ZAŚ — i publiczność, i nie«t:'-rc oficjalne 
sfery naszego miasta, a nawet część pra 
sy łódzkiej Idzie mi mianowicie o to, ie 
i SAM p Dienstl-Dąbrowa, a za nim i, 
wspomniane czynniki — zdają się ulegać D° nie umiał wychować gpb'« w riącu pic 
dziwnej i niczem nieuzasadnionej su- : C 1 U I a t 1 przywiązać do sveg-. salonu sin 
g e s t j j |artystów, ani puou. / in i r ł idzkei . a na 
jakoby istniała rzeczywiście Instytucja mecenasa sztuki b ak mu jednak było i 
publiczna samorządowa: Miejska Galer- środków i kwalifikaci' cł.oć może i nie 

ja Sztuki, I brak ambicji, 
której p. Dienstl-Dąbrowa jest rzekomo | Dienstl-Dąbrowa ma poi tym 
„dyrektorem". Musiałaby TO BYĆ w TEN względem co* z polskiego szlachcica z 
sposób instytucja, prowadzona PRZEZ gmi| eP°ki saskiei CO to osobiście pr/eworl 
nę we własnym zarządzie i pod własną Cichutko za Wisłę pszeniczkę NA serze, 
odpowiedzialnością, a p. Dieostl-Dąbro- daż do Gdańska, a.e głośno wotiwał na 
wa byłby wtedy naznaczonym przez gmi sejmie przeciwko dopuszczeniu do szia-
nę kierownikiem administracyjnym. checkich klejnotów łyczków i kramarzy. 

W istocie iednak sprawa ta pr-edsla Dodać TU jeszcze muszę, że uważam 
wia się całkiem inaczej Gmina jest wpra r » > « najzupełniej nieprawdopo lobrą 
wdzie właścicielką budynku w parku b Y jakikolwiek niezły Upiec musnł do 
Sienkiewicza który ze względu chyba na placać dziesiątki tysięcy do przHsiś-
jakieś przyszłe nadzieje czy zamierzenia wzięcia, które mu wraz z subwencią 
nazwano w swoim czasie szumnie miejską przynosi brutto dwadzieśc:AKILKA 

„Miejska Galeria Sztuki"; z ł rocK,j«' P r 2V kosztach, ZWIA-

, ,. . . i . , ,1 zanycli z pirowadzen-em przeds-ęwnęcia 
ECZ w rezultacie, ponieważ zbiorów dla n i e p r z e k r a C 2 a j ą c y c b w i a d n y m r Ł Z ; c 

których budynek ten ochrzczono nazwą d z i e 5 i ę c i u t y s i ę c y z \ r o c s n i e < 

„galeni sztuki', ME BYŁO, wydzierzawio-1 — l l 1 T „ . . ».—...ą—^—, — — m m «—omam 
no go (LAT TEMU BEZ mała pięć) p. Diens-
tlowi-Dąbrowie, z tem że będzie on tam 
urządzał 
na własne ryzyko l rachunek wystawy 

•z tuki, 
Dla ułatwienia mu tego bezkonkuren 

eyjnego na łódzkim gruncie przedsię­
wzięcia udzieliła MU gmina w pierwszych 
latach po 8000 zł. rocznie w formie sub­
wencji, która już w roku ubiegłym uro­
sła do sumy 12.000 zł., a w bieżącym do 
13.000 zł. co zresztą p. Dienstl-Dąbrowa 
w swem piśmie dyskretnie przemilcza. 

Dodać jeszcze należy, że w umowie, 
zawartej z p. Dienstlem-Dąbrową, która 
mu oddaje budynek w parku Sienkiewi­
CZA 

na cele wystaw i na mieszkanie w bez­
płatne użynkowanie, 

ORAZ zapewnia wymienioną wyżej sub­
wencję roczną, magistrat nie zastrzegł 
sobie w żadnej formie wpływu na poziom 
i rodzaj wystaw, zdając troskę o to 
i wszelką odpowiedzialność w zupełnoś­
CI na dzierżawcę. Stąd to mógł p. D. w Io 
kalu Miejskiej Galerji Sztuki urządzać 

wystawy dywanów i mebli. 
Uważałem za wskazane podać sz:zegó-
ly, powyższe, gdyż jako członek magi­
stratu w obecnym jego składzie, a zara­
zem jako opiekun z urzędu „Miejskiej 
Gsierji Sztuki", 
a"e CHCĘ dziś dzielić z p. Dfensil Dąbro­

wą Jego „sławy" (I), 
którą pozyskał nawet „daleko i szeroko 
poza Łodzią, zwłaszcza zaś w kołach pol 
ski.h artystów'* jako wyłączny gospodarz 
w budynku w parku Sienkiewicza. — 

Zazwyczaj tego rodzaju przeJsięwzię 
oi«, jak nieustające wystawy dz>eł sztu­
ki, bywają organizowane przez t. zw. to­
warzystwa miłośników sztuk pięknych i 
*rz*f reii:« art-jatćw, albo przez .Słlony j 
sztuki", t j prywatne przedsiębiorstwa 
handlowe. De jakiej kategorii wypadało-1 

nie, jakgdyby p. D. w stosunku do siebie 
nie dopuszczał wogóle żadnej krytyki, 

lecz był zdania: albo jesteś moim bezkry 
tycznym wielbicielem i chwalcą, albo je­
steś moim osobistym wrogiem, je<li 
śmiesz mnie krytykować. 

Zaiste, niepodobna z taką „obroną' j 
polemizować! Coprawda, stanowisko ta­
kie iest wvgodne. bo ape'uie do współ- j 
czucia ogółu z bezbronnym i pozwala mu i 
pozostawić bez rzeczowej odpowiedz* 
rarzuty. Pragnę jednak p. Dienstlowi-Dą 
browie przypomnieć, że działając ia te­
renie instytucji bądź co bądź publicznej, 
pozostającej przytem pod moją formalną ! 

jop^eką, jako przewodniczącego wvdi.ia-
łu oświaty i kultury, musi się pogodzić z 
fałdem że 
działalność jetfo może być i będzie kry­

tykowaną, 
zwłnsrcza, że wszeke sam pragnie * i -
chodzić za działacza szersrejo pokreju 

! — i działa w dziedzinie, interesującej o. 
gół. 

| Bezirłerejowra, ideowa kry*vka mu 
' si być z natury rzeczy rarazsrn bezkom­
promisowa, musi być ostra i bezwględ­
na. Inacze* nie :est krytyką ideową Lecz 

| właśnie tylko taka krytyka mote przy-
n;eść istotną korzyść sprawie, kt-Wi iak 
twierdzi sam, pragnie służyć na gruncie 
łódzkm r>. r;enstl-Dąbrowa, a której i ja 
od lat 25 służę. 

| Lecz w mojej służbie sztuce i kultu­
rze choć bywałem nieraz ostro krytyko 
wany, 
nie uwaźpłcm nigdy mych krytyków za 

| osobistych mych wrogów 
i sam też nie byłem nigdy osobistym wro 
giem tych. których — bezwzględn.e — 
słowem i piórem krytykowałem Żr taka 
właśnie krytyka bywa skuteczna, iwjlcp-

F e r a l n a t r z y n a s t k a 
prmwróconcii «£o łosic i 

lu«£s:l«£cli. 
Jak donosi „Osservatore Romano", 

Ojciec święty nakazał biskupom tępie­
nie przesądu, dotyczącego rzekomego 
nieszczęśliwego wpływu, wywierane­
go przez liczbę »13" oraz dzień piąt­
kowy. 

Przesąd ów, lak wiadomo Jest nie 

wzglądów 

puszczalne złe wpływy, gdyby istot­
nie istniały. 

Szczególnie niższe duchowieństwo 
winno zająć się tępieifrem przesądu, a 
pozatem wszyscy wlurzący chrzcścl-

Junic-katollcy. 
Ciekawe jest, że obawa przed „13" 

Jest starsza, aniżeli wszelko Inne prze 

szym tego dowodem jest fakt, żc wła*. 
nie p. Dienstl-Dąbrowa, który zia po­
gląd mój na jego działalność i na właści­
wą rolę, jaką powinna odgrywać Miejsko 
Galeria Sztuki w Łodza, nietylko z r-stst 
niego wywiadu ze mną „Republiki"', ale 
z nieiednej też z poprzednich i 'jerposrta 
dnich rozmów ze mną i z wywiadów ciaw 
niejszych w łódzkich pismach — że więc 
właśnie p. Dienstl-Dąbrowa zdecydował 
się wreszcie po latach pięciu na wprowd 
dzenie zasaoniczych zmian w dotychcza­
sową swą taktykę i usiłuje dziś wciągnąć 
do pracy na terenie Miejskiej Calcrj; 
Sztuki nawet tych, których nie tak da­
wno w korespondencjach swych i lodzi 
do llustr. Kurjera Codziennego 

publicznie i bezwzględnie piętnował, 
a następnie, że zpośiód tych taU lekcn-
ważonych do niedawna przez siebie arty 
stów łódzkich organizuje dziś jury dla 
wystaw w Miejskiej Galcrji Sztuki! 

Niezmiernie rad będę z tego, jeśU ta 
moia ostra, lecz najzupełniej bezintere­
sowna i jaknajlepszą wolą podyktowana 
krytyka zdoła poprawić obecny wcale 
nienajlepszy stan rzeczy w 
„gniazdku w Parku Sienkiewiczu" (I), 

które dotąd wyłącznie dla siebie usłał 
p. Dienstl-Dąbrowa, i jeśli w „gniazdku" 
lem znajdzie się też wreszcie nieco wię­
cej miejsca dla rzetelnej twórczości i pr* 
wdziwego piękna. 

Zyskają na tem niewątpliwie i kultu, 
ra miasta Łodzi, i sztuka, i artyści polscy 
a dla p. D. wielkim zyskiem będzie wów­
czas uzasadnione przeświadczenie, że 
służy istotnie publicznej i dobrej spra­
wie. 

Zyskam też i ja; gdyż nie będę wów­
czas z pewnością uchodził w oczach p. 
Dienstla-Dąbrowy za jego „osobistego 
wroga", który go nistąd, nizowąd obe­
drzeć pragnie" żywcem z jego „sławy"... 

PRZECŁAW SMOLIK. 

Sala Filharmonii* 
Tel 13-84. 

I slychanłe rozpowszechniony na całym \ sydy j powtarza się wśród narodów, 
świecie, a również i w Polsce. Ojciec 
Święty życzy sobie, aby kościół przy­
wrócił „13" 1 dzień piątkowy do łask 1 
względów ludzkich i w tym celu od­
puszcza związane z tem wszelkie przy-

nic mających nawet nic wspólnego z 
naszą kulturą, Jak np. u Japończyków. 

W starożytności „złą cyfrą" była 
czwórka, a „13" dlatego, że suma cyfr 
wynosi cztery. (1+3=4). 

N?e pożądaj żony 
bliźniego twego... 

po Reżyserja: 

w €a*infe» 

Jutro, niedziela 
dnia 20-go stycznia 1929 roku 

o godz. 9-ej wiecz. 

KONCERT 
słynnych śpiewaków żydow­
skich pieśni ludowych 1 pra­

starych melodii 

CyMROCH 

ZEUGFELD 
i Dl. KlPłllS 
Pizy i i i t w i : I. snuili 

W PROGRAMIE: 
Muzvtea łydowika, prastare fradycyfae 
melod c 1 humor ludowy. Nowe pelcne 
pieśni ludowe i duety dotąd jeszcze 

nie wykonane. 

Bilety od 1 zt. 50 gr, do 6 zt. naby­
wać można w kasie Filharmonii co­
dziennie od (. 10.30 do 2-e) po pol. 

oraz od g- 4-e) do 7-ej wiecz. 

m i i i o M t poism-iira 

PI! 
obeznana z wszelkieml pracami blurowemi po­
szukuje zajęcia w eodzaack łe]i»lud«i(łwyeh 
•weatualnie cały dzień. Oferty sub: „C. ii" «« 

administracji .Republiki". 

I 
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Róg Zawadzkiej i Zachodniej 

mtataie 2 dn'! 

19.1. <JłJ%epubłffoi 1929 

Początek o g. 12. ceny mieiac 
na l-szy seans od 50 groszy. 

Wznowienie najwspanialszego 
arcydzieła filmowego pod tyt. 

3\9 i p o c e n i a z czaruiąc, Ronald CoSi*ti3(TBii i Vilma Banky parą kochanków w rolach głównych: 

Film 
ilustrowany Śpiewami chórowymi i solowymi pod batuta p. Wąsowi za ora; orkiestrą symfo 

niezną pod batutą koncert mistrza Sz Bajgelmam 

Brzydko zabarwione zęby 
szpecą najładniejszą nawet twarz. Nieprzy­
jemny zapadi ust działa odpychająco. Wady 
te dadzą się gruntownie usunąć ledynie przei 
codzienne używanie wspaniale orzeźwiającej, 
pachnącej pasty do zębów Chlorodont. Już 
po parokrotnem utyciu, szczególnie przy 
pomocy specialnie dla tego celu skonstruo­
wane! szczoteczki do zębów Chlorodont ze 
ząbkowaną szczeciną, zaznacza się zbawienne 
działanie tei pasry. Gnijące, między zębami, 
resztki potraw, zostają gruntownie usunięte, 
oddech staje się czysiy, a zeby przybierała 
alabastrowo biały połysk. 

a o o c x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x : 

„Pożegnanie karnawału" 
Cała Łódź dowie się napewno z za­

dowoleniem, że brać dziennikarska na­
szego miasta, zachęcona powodzeniem, 
lakiem cieszyły się wszystkie jej do­
tychczasowe imprezy, urządza, już dzi­
siaj tradycyjną „Redutę Prasy" p. n. 
„Pożegnanie Karnawału". Komitet 0 1 -
ganizacyjny tej niewątpliwie najwesel­
szej zabawy, w roku bieżącym, przy­
gotowuje szereg atrakcji, które napew­
no podbiją serca łodzian, a przedewszy 
stkiem kochanych łodzianek. Słowem. 
Obywate i Obywatelki, szykujcie się! 

Wszyscy 
muszq zobaczyć TYLKO w 

GRAND 
KINIE 

Pocz. o 12-ej. — Ceny miejsc 
na 1-szy seans od 50 groszy. 

MUZYKA /ZTUKA* 

I 

TEATR MIEJSKI f 
Dziś, sobota, o godz. 4 popołudniu dany bę­

dzie . Broadway" po cenach najniższych. | 
Sensacyjne to widowisko amerykańskie 

powtórzone będzie jeszcze dwukrotnie przed zej 
ściem z afisza: jutro, tl. w niedziele o.godz. 4 
popołudniu (ceny popularne) oraz w najbliższy 
wtorek. 

„Carewicz" grany będzie dz\i wieczorem pu 
raz przedostatni oraz RO raz ostatni jutro wie­
czorem. 

DzlS ceny popularne; Jutro normalne zniżone. 
PREMJERA „PYGMALIONA" SHAWA. 
W piątek przyszłego tygodnia teatr Miej­

ski wystąpi z premjera znakomite] komedjl w 
4 aktach (z prologiem) najświetniejszego z po­
śród współczesnych pisarzy scenicznych, Ber­
narda Shaw'a p. t. Pygmallon". 

Główną role męską odtworzy Aleksande: 
Węgierko, który zarazem reżyseruje sztukę, 
główną, nader popisową rolę kobiecą odegr. 
Stefanja Jarkowska, inne role ważniejsze A. 
Dunajewska, St. Janowski, K. Kijowski. 

Kasa zamawiań w cukierni Gostomskiego roz­
poczęła juz sprzedaż biletów. 

TEATR KAMERAI NY. 
Dzisiejsza premiera „Murzyna Warszawskiego". 

Dziś o godz. 9-ej wlecz. Teatr Kameralny 
występuje z sensacyjną prcmjcrą 3-aktowej ko-
medji Antoniego Słonimskiego .Murzyn War-j 
szawski", która od paru miesięcy nie schodzi z 
afisza Teatru Małego w Warszawie, zaś ostat­
nio z wlclkłetn powodzeniom wystawiona zo- j 
stała w Krakowie 1 w Wilnie. 

Reżysersko opracował prcmjerc Jan Bonec-1 
Jd. Rolę tytułową odtwarza Michał Znicz, iniu 
role ważniejsze H. Łapińska, M. Dąbrowska, Z. 
Slaska, H. Puchnicwska, D. Damięcki, T. Krot­
kę. L. Krzemieńskt, M. Lenk I J. Skoraslński.1 

Dwie nowe dekoracje (wnętrz^-księgarni ł s> 
pialnia) Zenobjusza Poduszki. 

Antoni Słonimski przyjechał do Łodzi i bę 
dzle obecny na dzisiejszej premierze. 

„SEKRETARKA PANA PREZESA" 
dana będzie Jeszcze dwukrotnie w Teatrze Ka­
meralnym: dziś w sobotę o godz. 5 popołudniu 
po cenach popularnych 1 jutro t. ]. niedziela o 
godz. 6 (szóstej). 

TEATR POPULARNY. 
DzIŚ premiera wesołej krotochwlll p. t. „Nie-' 

boszczyk Toupinel", która wypełni cały ty­
dzień t. J. do piątku włącznie codziennie o go- ' 
dżinie 820 wiecz. Bilety sprzedają kasy teatru., 

OPERA „ŻYDÓWKA" Z GRUSZCZYŃSKIM 
W ŁODZI. 

W piątek, dnia 25 stycznia przyjeżdża do 
Łodzi Opera Warszawska pod dyrekcją d-iu 
Tadeusza Wierzbickiego 1 wystawia na scenie 
Filharmonii operę „Żydówkę" Halevy'ego w 

doskonałej obsadzie solistów na czele ze zna 
kotnitym pierwszym tenorem bohaterskim Sta 
nisławem Gruszczyńskim w roli Eleazara. 

Opera wykonana zostanie w całości, na tli. 
własnych przywiezionych dekoracyj e udzia 
lem orkiestry pod dyrekcją Teodora KyUcio 
oraz chórów I baletu. 

Bilety są już do nabycia w kasie Fllha, 
monjl. Początek przedstawienia o godz. 8.3u 
wieczorem. 

UROZMAICONY WIECZÓR OPERETKOWY 
W RAD.IO. 

Dziś, dnia 19 b. m. o godz. 8.30 wieczorem 
radjostacja warszawska nada melodyjną jedno-
aktową operetkę Falla p. t. .Piękny sen", w wv 
konaniu stałego operetkowego zespołu „Polskie­
go Radja". Prócz operetki usłyszą radiosłucha­
cze i część koncertową, którą zakończy radlo-
wizja pióra M. Makowieckiej p. t. „Jarmark 
Perski" z ulubiona przez radiosłuchaczy muzy­
ką Ketelbcya, tak dobrze znarią abonentom ra­
diowym z popołudniowych koncertów płyt gra­
mofonowych 

DZIWNA NOC. 
Jedyną w swoim rodzaju nocą będzie net 

dzisiejsza, t. j . z soboty na niedzielę Nie bę­
dzie wprawdzie zaćmienia księżyca, ani padania 
meteorów ale stanie się coś specjalnie niczw> 
kłego dla ludzi, mianowicie: przez dziesięć go­
dzin łodzianie zapomną o stagnacji, inflacji, pro 
testach, zawodach miłosnych, gryp'e i Amanul-
lahu, gdyż pochłonie ich istny szał karnawało­
wy na balu maskowym w Filharmonji na rzecz 
szpitala „Kochanówka". 

Komitet czyni wszystko co jest w jego mo­
cy aby bal ten pełen finezji i subtelnego hu­
moru na długo utrwalił się w pamięci gości. 
Zresztą sami się przekonanie.,|bp przecież;:niko­
go na maskaradzie nie zabraknie. 

tnaea mar* 

PalesfYftsJcie wSms 
lecznicza 

„Karm:?!" 
są uznane przez nai-

* •większe"• sławy lekar­
skie świata, 

rai MW 
zawiera:ące znaczny od 
setek -żelazn, I 'est do­
skonałym środkiem 'ecz 
niczym d a. ane.micz-
nych. osłabionych ire-

konwalescentów. •" 

Wino (z i t i in ..Itfir 
jest znakomitym środkiem leczniczym 
przy chorobach żołądkowych i cukrzycy 

Nowe monety 
5 - c a o i Y - z I o t f o r o e . 

Jak się dowiadujemy, oddział Ranku 
Polskiego otrzytńał już monety pięcio­
złotowe, które zostaną puszczone w 
obieg 1 lutego b. r.. 

Jednocześnie mennica rozpoczyna 
bicie z nowego transportu srebra no­
wych serji pięciozłotówek. 

Po nasyceniu rynku, mennica przy­
stąpi do bicia niklowych jednozłotó-
wek, które zastąpią obecnie kursujące 
srebrne monety l-złotowe. (k). 
r»GOCXXXXXXXXXXXXXXXXX3CXXXXXJOOq 

KOBIETA. MĘŻCZYZNA I IbziECKO. 
W czwartek, dnia 24 b, m. o godz. 8.30 wie­

czorom odbędzie się w sali Filharmonji jedyn* 
wykład Jutty Gartner wyłącznie dla koblei. 
Znana ta higjcnlstka wygłosi prelekcję w Języ 
ku niemieckim na temat: „Kobieta, męczyzna t 
dziecko". Treść odczytu Jest następująca: Pie-
lęgnowanfe twarzy i ciała. Pokazy niektórych 
ćwiczeń gimnastycznych. Jak zachować mło­
dość ciała i duszy? Dlaczego wiele kobiet 
przedwcześnie się starzeje? Jak zachować mi­
łość 1 wierność mężczyzny? O miłości i za­
zdrości. Szczegółowe rozważania życia seksu­
alnego kobiety 1 mężczyzny. Przyczyny se­
ksualnej obojętności u kobiet. O otyłości i zbyt 
niej szczupłości. O zapobieganiu ciąży oraz jej 
strasznych następstwach dla tych kobiet, które 
dziecka mieć nie powinny. O macierzyństwie. 
Odczyt powyższy ze względu na prelegentkę 
wywoła niewątpliwie zrozumiale zaintereso­
wanie. 

1 INA Z POKFLJE 
umeblowane 

z niekrępującem wejściem 
od zaraz .do .wynajęcia... 

Oferty sub. . Ś r ó d m i e ś c i e * . 

o s o c o o c x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x > 

Jubileusz „herbatek 1 1 

Zwyczaj urządzania herbatek poobie 
dmich o godzinie piątej święci w tym^ro-
ku w Berlinie 25-lecie istnienia. Po raz 
pierwszy bowiem urządzono takie zebra 
nie towarzyskie w jednym z hoteli ber-liri 
slkich pod koniec 1903 roku. 

T i f e n r i f S d a r A u s s e 

Mupnoza. 
— Więc jesteś szczęśliwy? — zapy­

tał raz jeszcze Maksymiljan. 
— Tak, — potwierdził Karol po raz 

Wtóry. 
Siedzieli naprzeciwko siebie, dwaj 

przyjaciele, po latach rozłąki. Gospodarz 
domu, żyjący w świetnych warunkach 
przemysłowiec i jego gość — lekarz. 

— Tak, jestem szczęśliwy — mówił 
Karol dalej. — Cieszę się jaknajlepszym 
jdrowiem, mam kochaną, niezwykłą żo­
nę, śliczne dzieci i kwitnący interes Ty 
wiesz o tern... tamto już minęło bezpow­
rotnie... 

— Tak, wiem! Włoszka... 
— Właśnie I Miałem ją we krwi, by ­

łem nią opętany, ale wyzwoliłem się zu­
pełnie, zupełnie. Ale mówmy o tobie... 

— Ja! Medycyna, książki... Nic cie­
kawego zresztą... 

— Czytałem ciągle twe nazwisko wy 
mieniane w dyskusjach naukowych nad 
hypnotyzmem. Ale co porabiasz poza­
tem? • 

— Pod tym względem byłoby dużo 
niewesołego do opowiadania. _ Ale już 
wjele wymknęło się z mej pamięci. 

Uścisnęli sobie dłonie prosto i serde­
cznie — po męsku. Poczem Karol prze­
prosił gościa: 

— Muszę na chwilę wstąpić do fabry 

ki . Ale za chwilę przyjdzie tu moja żona, 
Janina, 

Karol zniknął za oszklonemu drzwia­
mi—w których ukazała sie Janina. Mrok 
powoli ogarniał pokój. Janina zapaliła 
światło elektryczne i zawołała radośnie: 

— Dzień dobry, panie Maksymilianie 
Karol mówił mi... Ale pan się zupełnie 
nie zmienił... Jak się panu powodza? 

Usiadła, zaczęła gawędzić wesoło, z 
pewnem zakłopotaniem, które jej dodawa 
ło uroku. Ile to lat przeszło. Jej twarz za 
chowała wciąż dziecinny wyraz. Był w 
niej kiedyś zakochany, prawda. Robiła 
wrażenie tak dobrej i wyrozumiałej, że 
odważył się jej to powiedzieć, 

— Tak, istotnie, przypominam sobie. 
Nawet mi się pan oświadczył! 

— Ile to już lat minęło? 
— Osiemnaście lat. 
Liczył. Doprawdy, 18 lat. 
— A pan? Ciągle jeszcze magnetyzm, 

hypnotyzm, neurologia? 
Uśmiechnął się, słysząc te słowa, 

wymówione głosem melodyjnym, delikat 
nyim. 

— Proszę, niech pan powie,,, potrafi 
pan ludzi uśpić natychmiast? 

— Ależ tak, to bardzo łatwe. Niemal 
zabawka dziecinna. 

Klasnęła z zadowoleniem w dłonie. 
W tej chwili wszedł Karol. 

— Karolu, słuchaj) On umie hypnoty 
zować. Umie to robić dobrze. On nas za 
hypnotyzuge po kolacji, dobrze? 

Zachwycona była swa. ideą. Po kola­

cji ponowiła prośbę. Przeszli więc do ga­
binetu. Wciągu minuty, pod dotknięciem 
dłoni Maksymiljana spali oboje. 

Trwało to chwilę zaledwie, gdy już 
chciał ich obudzić. Przypomniał sobiti 
jednak rozmowę z przed kilku godzin 
Kierowany instynktem, nie zdając sobie 
sprawy, poco to robi, zapytał: 

— Karolu, jesteś więc naprawdę 
szczęśliwy? 

Konwulsyjny grymas wykrzywił twarz 
uśpionego. Dreszcz nim wstrząsnął. Ro­
bił wrażenie, jakby go nagle przygniótł 
ciężar. Zarzęził, zajęczał i z trudem wy 
krztusił: 

— Nie! 
Lekarz, przejęty zgrozą, nachylił się 

nad nim. 
— Dlaczego nie? Czego ci brak? 
— Ona, Alba, włoszka... Opuściłem 

ją... Ale jestem opętany... Nie mogę... Ko 
cham ją i męczę się... Myślę tylko o tem.. 
Jakże jestem nieszczęśliwy... 

Maksymiljan drżał jak w lebrze. 
Zwrócił się do żony przyjaciela. W tej 
atmosferze beznadziejności, jaka się na­
gle wytworzyła, poczuł gwałtowne prag 
nienie usłyszenia radosnego słowa. 

— Pani.,. Czy pani jest szczęśliwa! 
Proszę mówić... 

Blade war/ii zadrżały. 
— Nie! — Jało się ledwie słyszeć. 
Lekarz pochylił si«t bliżej. 

.— Dlaczego nie? 
Krzyknęła ochrypłym (losem: -™ 

1 • ' -U • 
Maksymiljan! On, zawsze on... A potem 
szeptem: — Ale trzeba' żyć i śmiać się, 
bo inni tak robią i każą... 

Po tem wyznaniu zwarły" się iej wav 

gi. ' ; ' ' . " r " ' . ' , " ' 7 
— Dalej! Niech pani mówi dalej! :— 

Maksymiljan był podrażniony, 
— Osiemnaście., lat! Osiemnaście lat! 

Dlaczego odrzuciłam wówczas jego wyz 
nania... 

Z obłąkanemi oczyma i drżącemi rę­
koma położył Maksymiljan kres strasz­
nemu uśpieniu tych ciał. Obudził ich 

Z trudem wracali do życia.-Karol uś-
mechal się nieznacznie. Janina west­
chnęła. 

Po chwili ukazali . wesołe twarze. 
Wierzyli, że eksperyment trwał tylko se 
kundę. Im żywiej jednak odnosili się do 
gościa, w tem większe zakłopotanie on 
wpadał. 

To straszne, okropne. Może ma halu­
cynacje. Ale wydawało mu się. że "znaj­
duje się wśród zadowolonych, silnych 
przyjaciół, którzy stworzyli sobie pewną 
przyszłość. Mylił się. Byli,'jak inni. Jak 
tysiące, miljony ludzkich istnień, którym 
konwenanse nakładaią maskę obojętno­
ści lub wesołości na twarz, podczas gdy 
wewnątrz nich trwa inne zupełnie życie, 
pełne czasem Łragedji. 

Użył wykrętu, przeprosił gospodarzy 
i szybko się oddalił 

Tłumaczył — B. R. 

I 



p 

KARNAWAŁ W PCtNI f 
Panie wybierają się na bal, redutę, maskaradę. 
Jak się ubrać, by wyglądać ładnie, oryginalnie i nie wyzywająco. 

, Jaki kolor przeważa w bieżącym kar-
lawale? 

W skali najróinorodnieiszych odcie­
ni w przepychu złota i srebra, oko z upo 
dobaniem zatrzymuje sit na smukłych 
postaciach kobiecych, spowitych w czar 
•e gazy i muśliny. Ale kolor czarny ma 
też swoje odmiany: od jaśniejszych ,.oło­
wianych" aż de czarno - szafirowych, 
lak niebo w nocy S do ciemno - hroazo-

o chemii o filozofii, trzeba być kobietą 
którą nic nie przeraża, która nie boi się 
latać aeroplanem ani wspinać się na 
srebrne szczyty gór. Więc z koniecznoś­
ci i toaleta musiała ulec zmianom, wy­
tworzonym przez nowe ruchy i potrze­
by. ' 

Tak, tak, trzeba być bardzo pewną 
sienie, by nosić suknię od Chanel a kolo 
ru mosiądzu, wycięta w olbrzymie liście, 

.żyłkować zapasy niewysprzedanych se­
tek tysięty metrów jedwabi cytryno­
wych i kanarkowych, modnych w lecie, 
a których powodzenie trwało tak krót­
ko!) w fantazyjne odmiany kwiatów nie­
znanych przyrodnictwu, i niebieskiemi, 
haftowanemi sznelką w drobne różyczki 
stylowe. 

Wszystkie szale obciążone są długie-
mi frendzlami, czasem w tonie tła, cza-

wych, tale ciężkie dymy z kominów fabry 'począwszy od kolan z przodu, a opadają 
CM5 •" • , cych kaskadą z tylu aż do ziemi. 

C jasnych barw powodzeniem cieszy Wogóle suknie — kwiaty są fawory 
wę różowa we wszystkich tonach, biała tami sezonu Przejrzystość koronki baje 
i „ivoir". Kolory cytrynowe i kanarko- ' czej miesza się chętnie z aksamitami 
• e , robiące niesłychaną furorę w lecie, imkrustu:ąc wzajemnie oba roatertały co' 
•gasły obecnie zupełnie. Moda musi wywołuje wrażenie deseni mtflistych 
wciąż się zmieniać, burzyć dawne olta- poprzez które prześwieca biel pleców l 

ramion. 
Aksamit, bardzo miękki, nieuchwyt-

sem cieniowanemi jak haft. Szal też trze 
ba umieć nosić, można go udrapować ,,a 
l'antique", zarzucić na sposób hiszpański 
lub nosić z godnością ,,a 1'imperatrice". * 

Włosy nosi dalej krótkie, ale bez pod 
galania karku, a do sukni strojnej pożą­
dane jest uczesanie bardziej skompliko­
wane, więc jakieś loczki, pukle, freski, 
za pomocą miniaturowych grzebyczków. 

•ze i stawiać nowe, inaczej nie byłaby 
— modą. 

Znukły z horyzontu sali balowej suk­
nie krótkie, robiąc miejsce przedłuże­
niom/ trenom, zębom, wykrawaniom roz 
maitym i efektom najbardziej nieoczeki­
wanym. 

Trzeba też być bardzo pewną siebie, 
swej budowy, albo mieć dużo, dużo od­
wagi, by chodzić, siadać, ruszać się w 
tych skróceniach zadziwiających z jedne 
go boku, podczas gdy drugi opada aż do 
ziemi i ukazują się bryty, silnie u góry 
zmarszczone i odrzucające na prawą i 
stronę cały ciężar sukni. 

Widzieliśmy jedną z tych sukien, jak i 
by niezadowoloną, że prawy bok docho- i 
dzi tylko do kolana, więc podkreślającą i 
jeszcze bardziej skrót przez wycięcie, j 
jakby zaokrąglającym zębem właśnie w 
tem miejscu. Z tyłu spódnica również 
bardzo krótka jest obramowana przez 
dwa długie i ciężkie ,,pannej>ux", doty­
kające ziemi! * 

Nielogiczność, paradoks. Nie, popro 
stu łączność bliska między kobietą, c 
suknię dla niej obmyśloną, tworzy ca 

. lość. 
Nie potrafiłaby stroju tego nosić pani 

przedwojenna, tak samo nie czułaby się 
swojsko w krótkiej i kusej garsonce. Ale 
czy dzisiaj możemy sobie wyobrazić mło . 
dą osobę, wchodzącą nieśmiało do salo- | 
nu, witającą się z panią domu, a potem n j e cienki, rywalizuje z tiulem i gazą;] Od głowy przejdźmy do nóżek. Poń-
siadającą sobie skromniutko pod ścianą używany jest na suknie balowe w ci.e- czoszka naturalnie jedwabna, z prawdzi 
w oczekiwaniu, aż jakiś młodzieniec n j a c i , jasnych, żywych, w dole spódnicy [wego jedwabiu. 
przyjdzie ją poprosić do tańca? daje się szeroką plisę z tiulu. A pantofelki? Precz ze skórkowemł, 

Dziś, aby dobrze reprezentować epo- Koniecznem uzupełnieniem stroju wie brokatowemi itp. Dzisiaj pani. idąc na 
kę współczesną, trzeba palić papierosy. :zorowef!o czy balowego są szale, za-'bal, obuje nóżkę swą w malutkie ciźem-
zakładać nogę na co;Ję. umieć odcinać stępujące dawne ,,sortie de bal". Paryż ki z jedwabiu, t. j . z „crepe de chine" lub 
się dobrze kilku inc i naraz, two szaleje obecnie za szalami czarnemi, za ,,crepe marocain", w kolorze ściśle do-
rzącym ,/crcle" rfckoJa kobiet. haf'owm<*mi w olbrzymie kwiaty jablo- branym do sukni. 

Trzeba umieć mówić n automobilach ni oraz żółtemi tlrzeba przecież jakoś zw * Gdzież sa ooczciwe lakierki lub pan­

tofelki z białego atłasu, służące matkom 
naszym przez cały karnawał do wszyst­
kich sun en?.. Troska o szczecól, wyraf 
nowanie znaczną dziś kobietę prawdzi­
wie elegancką. Do sukien czarnych pan­
tofelek iest z iedwabiu czarnego, a poń­
czoszka, cienka jak pajęczyna, pozwala 
też na ciemne kolory. Noszone są np. 
pończoszki z tiulu czarnego! Pantofelek 
balowy jest bardzo wycięty, przytrzyma­
ny przepustką, czasem oblamowany zło­
cistą skórką. Klamry już niemodne, oz­
dobę tworzy, mały guziczek ze strasów. 
' Klejnoty, jak już o tem wspominaliś-
my w ubiegłym tygodniu, mają dzdś ol­
brzymie znaczenie. Powinny być oczy­
wiście dostosowane do całości. Prawie 
każda pani poza prawdziwą nawet biżu­
terią, posiada asortyment ozdób fanta­
zyjnych, w rysunku i kolorze dobranycł 
do sukni. 

Prócz sukien balowych i wieczoro­
wych lansowane są w roku bież. po 
nownie stroje redutowe i kostjumy. Uwi 
doczniliśmy najbardziej ładne i modne 
na naszych rycinach. 

Na rycinie górnej widzimy w pierw­
szym rzędzie kostjum „KARNAWAŁ"... 
Na spodzie z niebieskiej crepe de chine 
szeroka spódniczka z niebieskiego tiulu. 
Złote gwiazdy zdobią główkę, suknię i ra 
mię, z którego spadają na tiulowych wstę 
gach. Szeroka szarfa tiulowa, związana 
na dużą kokardę ze zwisającemi końca, 
mi. 

Dalej „POKOJÓWKA". Biała tafla w 
żółte kwiatki. Obcisła bluzka przybrana 
jest niebieską wstążką jedwabną. Cza. 
pęczka, ramiona i fartuszek obramowane 
białą plisowaną taftą. Suknia upiększeń? 
wstążką z niebieskiego aksamitu. 

„JASTERKA". Różowa tafta zszyta 
w formie gładkiej sukienki. Od pasa spa 
da girlanda kwiatowa, ujęta w ciemno­
niebiesko - srebrzystą wstążkę, która 
również służy za przybranie szerokiego 
ryżowego kapelusza. 

„FANTAZJA". Kostjum z czarne; 
tafty, przybrany złotem obramowaniem, 
ozdobiony różnokolorowemi pompona­

mi. 
„HEROLD''. Czapka, kryza, rękawy 

i spódniczka z białego jedwabiu. Spodni 
ca, u dołu zamknięta. Zielone i żółte pore 
pony jako ozdoba. 

„PIEROT". Biała tafta w modne ry­
sunki. Na bluzie, nogawkach i pantofel­
kach czarno - żółte pompony. 

Na rycinie drugiej widzimy dwa kosi 
jumy. ' 

„BIEDERMEIER" — żółta tafta. Wą 
ska bluza z kryzą i bufiastemi rękawami 
Stylowa suknia z trzema falbanam: 
Spodnie bufiaste, przewiązane w kostce 
.lako uzupełnienie, czarna aksamitka w 
kokardach. 

Wreszcie „Arlekin" -— bluzka ; pan-
talony z niebieskiego jedwabiu. Krvza z 
srebrnego tiulu. Kapelusz i kamizelka z 
czarnego aksamitu lub srebrnego broka-
tuu. Bluzę zapinają czarno - białe pom­
pony. Pompony czarno - niebieskie . 
zdobią resztę kostjumu. Ircne. 

Co rok prorok 
już od 17 lat 

Do pp. Mrozów, zamieszkałych 
przy ul. Belmont ave nr. 3611 w Chica­
go zawitał po raz siedemnasty bocian, 
zostawiając tym razem urod/.iwą có­
reczkę. Nadmienić należy, żc wszyst­
kie dzieci małżonków Mrozów żyjii 
chowają się w najlepszem zdrowiu. Wi­
docznie dzielni nasi emigranci przejęli 
się.popularną w Ameryce manją rekoi 
dów i chcą pobić rekord światowy na 
tem wdziecznem nolu. 

1 
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Sytuacja przemysłu Konfekcyjnego. 
Przemysł konfekcyjny z roku na rok 

zaczyna odgrywać coraz znaczniejszą ro 
lc. Zaznaczyć warto, iż przemysł ten do 
niedawna jeszcze zatrudniony byl wyro­
bem jedynie tandety, a obecnie już pro­
dukuje wszelkiego rodzaju gatunki ubio­
rów do na iw yższych włącznie. 

świadczy to o tem, iż przemysł len 
wkroczył już na tory rozwoju, po któ­
rych od wielu lat już dąży konfekcjonef-
stwo zagraniczne. 

Organ zaeja pracy łódzkiego przemy­
słu konfekcyjnego stoi dz ś na bardzo 
v. \ sokim poziomie, przyczem produkcja 
iesi w stanie zadośćuczynić wszelkim 
wymaganiom rynkowym. Niestety, jed­
nak przemysł ten znajduje sie pod wiąlo-
ma względami w nader trudnych warun­
kach, które poważnie tatuują jego roz-
\>ój, oparty zasadniczo na nowych pod­
stawach, wynikających z realnych po­
trzeb rynku. 

Otóż najpoważniejszą bolączką jest 
zwężenie rynkowej pojemności, które ua 
stąpilo wskutek rozpanoszonej ostatnio 
Konkurencji drobnych konfekcjomstów. 

Konkurencja drobnych wytwórców, 
we właściwem tego słowa znaczeniu: 
handlarzy, jest dotkliwa dla poważnego 
odłamu przemysłu konfekcyjnego, gdyż 
te niepowołane sfery nie opłacając w 
drobnej części wydatków prawdziwego 
konfekcjonera. są w stanie rozwijać me­
tody nieuczciwej konkurencji. Szko­
dliwa działalność drobnych wytwórców, 
jest tembardziej możliwa, ś̂e zaopatrując 
s'ę w towary u składników, uzyskują oni 
lepsze warunki, aniżeli fabrykant konfek 
cyjny, kupujący bezpośrednio u przemy­
słowca. Objaw ten winien być bezwzglę­
dnie zwalczany przez powstałą ostatnio 
konwencję przemysłu wełnianego. 

W związku z tem w sferach poważ­
nych łódzkich konfekcjonerów istnieje 
dążenie do porozumienia się celem usta­
lenia wspólnych umów sprzedażnych. 
Akcja ta, oczywiście bardzo konieczna 
dla dobra sprawy sanacji stosunków ryn­
kowych, napotyka na przeszkody w 
związku z iilesubordyiiowanym elemen­
tem drobnych wytwórców. 

Pod adresem konwencyjnego kartelu 
wefnlarzy, konfekcjonerzy łódzcy wysu 
wają szereg żądań o charakterze żywot­
nej konieczności, przyczem z Uwagi na 
coraz to większe znaczenie przemysłu 
konfekcyjnego, żądania te zasługują na 
pozytywne ich rozpatrzenie. 

Konwencja ofiaruje konfekcjonerom 
miesięczny kredyt z rachunków otwar­
tych 6-miesięcztiych wekslach. Kredyt 
ten jest zbyt krotki, gdyż sam wyrób 
trwa 2 miesiące, wobec czego korzysta­
nie z 3-miesięcznego przynajmniej kre­
dytu jest koniecznością. 

Zaznaczyć należy, iż konfekcjonerzy 
są pod*wszystkiemi względami wyjątko­
wo dobrymi odbiorcami; pokrycie weks­
lowe konfekcjonera jest z wystawienia 
konsumenta (tego rodzaju materiał uwa­
żany jest w dzisiejszych czasach za je­
den z najlepszych); wówczas, gdy pro­
wincjonalny składnik płaci akceptami, na 
stępnie konfekcjoner nie zwraca wzięte­
go towaru. Wząć należy pod uwagę, iż 
zwroty towarów są dla przemysłowców 
wełnianych ogromnie uciążliwą przeszko 
dą w pracy. 

Mimo tej oczywistej prawdy, istnieją, 
niestety tego rodzaju stosunki, że odbior­
ca prowincjonalny korzysta z dogodniej­
szych cen i warunków, an'żell konfekcjo-
ner. 

Przemysł konfekcyjny postawiony 

jest dziś już na takim poziomie, iż posia­
da wszelkie możliwe warunki do rozpo­
częcia na szeroką skalę kampanji ekspor­
towej. 

Przemysł już wysłał swe kolekcje do 
odległych kolonji holenderskich, angiel­
skich i do Turcja i zdołał wzbudzić ogro­
mne zainteresowanie. Rzecz najważniej­
sza, iż ceny łódzkiej konfekcji w stanie 
są zwalczyć najsilniejszą konkurencję. 

Dla rozpoczęcia jednak planowej ak­
cji eksportowej potrzebna jest wydatna 
pomoc rządu, a szczególnie naszych za-
granlczinych placówek konsularnych. Nie 
stety, pod tym względem interesy prze­
mysłu tego Są przez czynniki miarodajne 
zupełnie ignorowane, i nikt stanem i 
rozwojem tego przemysłu sie nie in­
teresuje i nie dba o stworzenie na­
leżnych mii podstaw warunków rozwo­
jowych. 

Poważna bardzo przeszkodą dla prze­
mysłu konfekcyjnego jest wielokrotność 
podatku obrotowego, która z uwagi na 
długą drogę, jaką przebywa konfekcja 
od odbiorcy do konsumenta, podraża ce­
ny wyrobów aż o... 25 prOcent. Wreszcie 
ostatn'ą z Szeregu powyżej wymienio­
nych bolączek przemysłu konfekcyjnego 
iest nieuregulowany stosunek z chałupni­
kami, który pńwoduje< częstokrotne za­
targi strejkowe. Obecnie w najpoważniej 
szych firmach istmeie również zatarg, 
spowodowany tem, iż chałupnicy doma­
gają się dopuszczenia kontrolerów, któ-
rzyby regulowali rozdział zamówień 
między poszczególnych wyrobników. 

Tak w krótkich zarysach przedsta­
wiają się warunki pracy omawianego 
przemysłu, który ze wszechmiar zasłu­
guje na opiekę i poparcie swych dezyde­
ratów. 

J. Cer. 

Obniżenie stopy dyskontowej? 
Jak słychać, na ostatniem posiedze­

niu rady Banku Polskiego rozważana 
była sprawa obniżenia stopy dyskonto­
wej. Według tych samych wiadomości 
sprawa nie została zadecydowana | bę­
dzie jeszcze przedmiotem dellberacjl na 
następnych posiedzeniach. 

Jakim mógł być impuls do wzięcia 
pod obrady sprawy zniżki stopy? Niewą­
tpliwie, w pierwszej Hnji, wyniki roku n-
biegłego, które bez wahania określić na­
leży jako pomyślne, ponieważ przy wy­
soce biernym bilansie handl°wym. Bank 
Polski zwiększył swe operacje kredyto­
we — dyskont 1 lombard — razem o Ja­
kieś 40 procent I mimo to doznał niewiel­
kiego uszczerbku w swych rezerwach 
kruszcowe - walutowo - dewizowych. 
Obok doświadczenia roku ubiegłego nie 
bez wpływu mógłby tutaj być rozwój 
sytuacji u sąsiadów, bowiem wiadomo­
ści o dyskusji w Banku Polskim zbiegły 
się czasowo z doniosłą uchwała dyrek­
torium Reichsbanku o obniżce stopy do 
6 i pół. 

Jak należy się zapatrywać na 'spra­
wę obniżenia stopy dyskontowej w Ban 
ku Polskim? 

Pogląd nasz na tę sprawę jest kon­
sekwentny 1 obecnie nie widzimy pod­
staw do odstąpienia od niego. 

Stopa dyskonta banku biletowego nie 
iest u nas doniosłym instumentem poli­
tyki pieniężno-kredytowej, jakim Jest 
gdzieindziej. Jej zwyżka, i zniżka nie 
mają tego wpływu na rynek, jaki mają 
v< warunkach normalnych. 

Bank emisyjny nie stosuje u nas me­
tody skunu dobrych weksli kupieckich, a 
trzyma się jeszcze z konieczności syste­
mu kontyngentowania kredytów udzie­
lnych . Obniżka stopy bezpośrednio wy 
chodzi na dobre uprawnionym do ko­
rzystania i kredytów Banku w grani­
cach jakichś 700 zt . ale nie rozwija się 
falowo w eospodarstwie-

Oczywiście, że bmik emisyjny nawet 
w naszych warunkach ma pewien 
wpływ na rynek poprzez banki. Przy 
rozbieżności jednak stopy maksymalnie 
dozwolonej z tą, która jest zadana I opla 

! coną w obrocie t. zw. prywatnym — 
Juz obecna stopa wydaje sie bankom 
zbyt niską. Wiadomo, że starają się 

' skompensować uszczerbek możliwie w 
; granicach prawem dozwolonych — jak 
umieją I mogą. Sytuacja pogorszyłaby 
się bodaj na wypadek dalszego obniże­
nia stopy oficjalnej. 

Dla całokształtu życia gospodarcze­
go korzyść z obniżki stopy wydaje się 
wątpliwą. Natomiast mogłyby nastąpić 
straty. Zmniejszyłaby się atrakcja dla 
zagranicy do Interesów kredytowych w 
naszym kraju. Zwłaszcza do Interesów 
za pośrednictwem banków, bo te — Jak 

powiedziano — najbliższe są wpływom 
zmian oficjalnej stopy. Takie zmniejsze­
nie trzebaby ujemnie ocenić, pamiętajmy 
zaś, że pozycja zagranicznych korespon-
tów nosłro w ciągu ubiegłego roku a-
kurat podwoiła się 1 że pożądanem Jest 
takież tempo w dalszym rozwoju tej 
pozycji. 

Korzyści dopatrujemy sie raczej z 
rozszerzania — w granicach uzasad­
nionych sytuacją — okręgu gospodar­
czego mogącego korzystać ze strony 
zbliżone] do oficjalne], chociażby tej, 
która obowiązuje obecnie. Z. 

W notesiku businessmana. 
Łódź, 19 stycznia. 

P. DEWEY PRZECZY pogłoskom jakoby za­
mierza! nie wrócić do Polski. P. Dewey twie, 
dzi, iż stanowiska w Banku Polskim nie porzu­
ci, chociażby z tego względu, iż jako amen-
kanin nie zwykt rzucać niedokończonej pracy, 
z drugiej zaś strony oznaczył termin swego po­
wrotu na pierwsze dni marca. 

Mimo więc propozycji objęcia Jednej z tet. 
-v rządzie amerykańskim, powrotu p. Dewey* 
zgodnie z Jego zapewnieniem, należy sie spo­
dziewać w pierwszych dniach marca. 

SEKCJA HURTOWNIKÓW SKÓR MIĘK­
KICH przy centralnym związku kupców zobo­
wiązała się, pod groźbą poważnych kar skrócić 
terminy kredytów w handlu skórami do 3-ch 
ew. 4-ch miesięcy od daty nabycia towaru, za­
braniając swym członkom przyjmowania ebo-
ciażby części weksli z terminem płatności po­
nad 5 miesięcy. 

PIERWSZY BILANS DEKADOWY Banio. 
Polskiego za r. 1929 wykazuje zmniejszenie Si« 
zapasu dewiz i walut policzalnego do pokry'.u 
o 2.7 mHj. zl. (52-4,3 mili. zł. Waluty I de*l*y 
niepoliczalne zmniejszyły się o 15,2 mili. ZL 
(171,5 milj. zł.). 

Portfel wekslowy zmniejszył się o 11,9 mttj. 
zl. (626,7 milj. zt.), również i potyczki zasta-
wowe zmniejszyły się e- 5,8 milj. zł. (85,3 min. 
zł.). Natychmiast płatne zobowiązania (587,4 
mli], zł. i obieg biletów bankowych (1.190.4 milj. 
zt.). zmniejszyły się o 41,6 milj. zt. do łącznej 
sumy 1.77.8 milj. zl. 

DO JEDNEJ TRZECIEJ KWOTY zesttorocz 
ne.i zmniejszono polski kontyngent fmmlgracyj-
ny w Kanadzie. Zmniejszenie spowodowane Jest 
przesyceniem tamtejszego rynku pracą w zwiąż 
Jfii z niewyjaśnioną sytuaeją gospodarczą. 

KILKA ULGOWYCH PASZPORTÓW dla 
tej samej firmy przyznają władze naogół bar­
dzo niechętnie. Wobec tego zaznaczyć należy, 
iż państwowy Instytut eksportowy podał do 
wiadomości związku przemysłu konfekcyjnego 
w Polsce, że gotów jest w każdym konkret­
nym I odpowiednio uzasadnionym wypadku In­
terweniować u odnośnych władz w kierunku 
przyznania zgłaszającej się firmie handlowej kil 
ku ulgowych paszportów zagranicznych. 

FABRYKA ZWIĄZKÓW AZOTOWYCH w 
Wyrach trruchomlona będzie Już w lutym. Bu­
dowa koszterwała zgórą mlljon dolarów. Akcjo­
nariuszami są: książę Pszczyński, firma .Oswag 
oraz banki szwajcarskie. Jest pewnem, że pro­
dukcja tej fabryki oraz produkcja Chorzowa i 
Tarnowa znajdą zbyt w kraju. 

REZERWĘ ZALECA P. I, E. w stosunku do 
t. zw. „Bazaru Polskiego" w Belgradzie w>. 
czekując, ety ewentualni* w przyszłości mu 
nastąpią pewne przesunięcia, które stworzyły­
by s powyższej akcji przedsięwzięcie bardziej 
poważne I celowe. 

W ROKOWANIACH POLSKO - NIEMIEC­
KICH w ich obecnym stadjum zasadnicze punk­
ty sporne są następujące: Niemcy proponuj 
kontyngent my żądamy importo nieograrrlesu-
nego; nlcmey eheą mięso z Polski skierować 
tylko do fabryk przetworów mięsnych 1 za pu-
średrticłwem syndykatu eksportowego; my żą­
damy dostępu do wolnego rynku. Niemcy pro­
ponują nam kontyngent eksportowy w ilości 350 
tys. tonn: my żądamy by kontyngent ten trak­
towany byl Jako różnica na naszą koTzyść po­
między naszym wywozem do Niemiec a fmpor-
tem niemieckiego węgla do PoIskL 

£ictjtac3a 
TV rvtjdxialle nandlomwei* 

stĄttu o&ręgomego. 

Przed kilku laty mieszkał w Lody; 
znany obywatel ś.p. Sprzęczkowski w ła 
ściciel sklepu kolonialnego prz/ zbictfu 
ulic Piotrkowskiej i Narutowicza oraz do 
mu przy ul. Piotrkowskiej 103. 

Przed tragiczną swą śmierci'4, szcze­
góły której niewątpliwie wszyscy p?m.q 
tają, zapisał on większą część swego ma­
jątku na cele dobroczynne i kulturalno-
oświatowe. Wprawdzie rodzina kwesti.i 

[nowała ważność testamentu i uaiłoweła 
jgo sądownie obalić, jednakże sąd pozo-
| stawił go w mocy. 

Obecnie, kiedy towarzystwa mające 
jlegaty w testamencie zażądały swy;h u-
jdziałów, wystawiono do sprzedaży l.cy-
tacyjnej dom przy ul. Piotrkowsk-.ei 10J. 

Licytacja odbyła się w dniu Wczora j ­
szym w wydziale handlowym sadu o k r ę ­
gowego w Łodzi. Przebieg jej oył niezwy 
kle charakterystyczny, uwypuklił bo-
wiem taktykę niektórych osób, n ie zdaią 
cych sobie sprawę z realnej wartości 
rzeczy, a mających ciągle Wrażeń.ć, że 
rzucanie z niedbałym gestem pieniędzy, 
jest wyrazem „dobrego tonu". 

Z ramienia towarzystw dobroczyn­
nych, między które należy podzielić le­
gaty, występował adw. Lachma;nowicx. 
Do licytacji staraęła olbrzymia ilość rel-
Iektantów, rekrutujących się z najpo w a--, 
niejsrych obywateli naszego miasta, 
wśród których uwijało się jednak wielu 
spekulantów. 

Cena początkowa domu wynosiła lOu 
tysięcy złotych. Niebawem rozpoczął się 
jednak dziki wprost wyścig cyf<- tak, i i 
liczni, poważni obywatele wycofali się z 
licytacji. 

Dom przy ul. Piotrkowskiej 103 zo­
stał wreszcie nabyty przez p. Jakóba Fo 
gla. (—eoJka—). 

GIELDY. 
URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY WALUTOWEJ 

CZEKI: Belgja 123.90, Holandia 357.62, Lon­
dyn 43.25 i pół, 43.25, 43.25 i pół, Nowy Jork 
8.90, PaTVż 34.87, Praga 26.39 i pół, Szwaj­
caria 171.53 i pół. Wiedeń 125.47, Marka nie­
miecka 212.00. 
PAPIERY PAŃSTWOWE 1 LISTY ZASTAWNE 

Pożyczka :nwe:,tvcyjna 111-50 112, pożyć 
ka stabilizacyjna 92, dolarowka 103, 103.25, 5 
proc. konwers. 67, 5 proc. konwers. kol 60, 
kolejowa 102.50, 8 proc. B-ku G--sp. Krajoweiju 
94, 8 proc. Przem. Polskiego 89, 4 | pół proc. li­
sty zastawne ziemskie zł. 48.90 5 proc. ra War­
szawy zł 53,50, 8 proc. m. Warszawy zł. 70.2», 
70. 8 proc. m. Lodzi 64J& 10 proc. m. Siedlev 
72.50. 

AKCJE. 
Bank Polski 189, 191, Bank Zarobkowy 83.75 

84. Spicss 240, Chodorów 235, Cukier 46, Fir-
ley 55, Węgiel 99JO, Modrzejów 32.25. Norblin 
20/ 210, Ostrowieckie. Serja A. 94, Staracho­
wic* 39.50, 38.25, 38.50. 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Liverpool. 17 stycznia — Bawełna amery­

kańska. Styczeń 1047, luty 1042. marzec 1045, 
kwiecień 1046, maj 1049, czerwiec 1044, lipie*. 
1045, sierpień 1036, wrzesień 1029, październuc 
1023, listopad, grtdzień 1019, loco 1071. — Ba­
wełna egipska. Styczeń 1859, marzec 1884, maj 
19, Wpleć 1907, wrzesień 1899, loco 1925. 

Aleksandria. 17 stycznia. — Bawetna eg 
Styczeń 3785, marzec 3833 maj 3872, listopad 
3879, — Astom. Luty 2289. kwiecień 2336, czer­
wiec 2376. sierpień 2416, październik 2442. 

Nowy Jork. 17 stycznia — Bawełna amery­
kańska. Loco 2030. Otw. Styczeń 2030—2, ma­
rzec 2036—40 maj 2040—2, lipiec 2020—2, paź­
dziernik 1969. 1 n. śr. Styczeń 2024, marzec 
2031—2, maj 2035. lipiec 1996. — Zamkn. Sty­
czeń 2012, luty 2015, marzec 2018—19, kwiecień 
2019, maj 2020—1, czerwiec 2001 lipiec 1982-4. 
sierpień 1971, wrzesień 1959, październik 194/, 
listopad 1960. 
i m i i.i 111 n 
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ŻYDOWSKIE KOOPERATYWY KREDY­
TOWE wydały obszerną odezwę do ludności, 
w której czytamy in. in.: .Jednocześnie ze wzro 
stem 1 rozwojem prawdziwej i zdrowej żydow­
skiej spółdzielczości powstają tu i owdzie fał­
szywe spłdzlelnle, t. zw. „banki familijne", któ­
re w rzeczywistości są tylko przedsiębiorstwa­
mi prywatneml, przykrywającemi się płaszczy­
kiem Ustawy o spółdzielniach". 

Odezwę, która występuje przeciwko istotnie 
szkodliwemu zjawisku przyjąć należy z aplau­
zem. 

WOBEC NIERENTOWNOŚCI EKSPORTU 
hutniczego — Syndyka* polskich hut żelaznych 
domaga się ulg od rządu. W sprawie tej toczą 
sie rokowania z ministrem Kwiatkowskim. 



VŁ 19 JL 
Anerykanscy chemicy 

grożą wytruciem całemu światu. 
Nowy Jork, 18 stycznia. 

Amerykańscy chemicy wynaleźli no 
wy gaz trujący, który według ośw ad-
czema dr. Jonesa zamieni wojnę w wiel­
kie międzynarodowe morderstwo ma­
sowe. 

Wdychanie najmniejszych liości 
nowego gazu powoduje natychmiasto­
wą śmierć. 

Wybuch bomby 
w Detroit 
0" osób zginęło. 

Detroit, 18 stycznia. 
(Polska Agenda telegraficzna) 

Wybuch bomby zniszczy! jeden z tu 
tejszych domów, wywołując zarazem 

pożar, który rozszerzył się na sąsiednie 
budynki. 

Zaginęło sześć osób. które jak przy­
puszczają, poniosły śmierć. Straż ogn o 
wa poszukuje ich trupów. Dwaj męż­
czyźni, podejrzani o podłożenie bomby, 
znalezieni zostali leżący przed frontem 
domu. Obaj byli ciężko ranni. 

— Według orzeczenia lekarzy, dziś o go-
dzlnlc 4-cj rano stan zdrowia marszałka Focha 
pozostawał bez zmian. 

- r Minister sprawiedliwości p. Car wyjechał 
wczoraj wieczorom do Białej Podlaskiej na uro 
czystość 10-IecJa sądów polskich. 

efouhlfkot 1929 
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funMów* 

ma olbrzymie znaczenie. P. William Gol Paryż. 18 stycznia. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Poruszana od tylu lat myśl budowy 
tunelu pod kanałem „La Manche", któ­
ryby połączył bezpośrednio Francję z 
Anglja napotyka na stałą opozycję ze 
strony angielskiej rady obrony krajo­
wej. Posłuszna jej opinja publiczna była 
dotąd również wrogo nastrojona prze­
ciwko budowie tunelu, stojąc wiernie 
przy zasadzie „insularności", którą 
święcił Shakcspeare- nazywając An-
glję „Królową siedzącą na trop'e, oto­
czonym zewsząd srebrzystym pasem 
morza". Od pewnego czasu jednak co­
raz częściej dają się słyszeć głosy, skła 
niające się ku myśli bud >wy tunelu. 
Kwestja ma być omawiana w izbie 
gmin. w końcu b. miesiąca. 

Tymczasem jeden z gorących zwo­
lenników budowy tunelu, sir William 
Buli, przeprowadził w tej kwestji an­
kietę wśród członków parlamentu. O-
gromna większość członków izby lor­
dów 1 Izby gmin wypowiedziała się za 
budową tunelu, którego myśl zyskuje z 
każdym dniem więcej zwolenników. 
Projekt ten wzbudza ogromne zaintere-

lard, który, od kilkudziesięciu lat ooświę 
cił się jej urzeczywistnieniu, złożył pre 
mjerowi brytyjskiemu, będącemu zara­
zem przewodniczącym rady obrony 
krajowej, obszerny memoriał, omawia­
jący szczegóły projektu. O ile rada o-
brony krajowej nie miałabv objekcji- ro­
boty mogłyby być niezwłocznie rozpo­
częte. Tunel miałby 74 kilometrów dłu­
gości. Ogólny koszt jego wynosiłby 
2.625.000.000 fr. Powstało już towarzy­
stwo, które podejmuje się pokrycia 
wstępnych kosztów. Według opinji rze­
czoznawców finansowych francuskich, 
angielskich i amerykańskich, zebranie 
olbrzymiej tej sumy nie napotkałoby 
wielkich trudności. 
mmmm ra«iiinnii i mi wmmwmmmmmmmm Jfóoniec siwe i fi ta rv ameru-fiańsftini E>rx£rnijś£e 

W Paterson. centrum przemysłu jed­
wabniczego w Stanach Zjednoczonych 
zakończy! się, trwający już trzy miesią­
ce, strejk 4.000 robotników. Robotnicy 
osiągnęli swój cel t. j . 8-godz nny dzień 
pracy, uznanie ich związku zawodowe-

Parowiec norweski 
rozbił się o skałę 

16 ludzi utonęło. 
Gdańsk, 18 stycznia. 

(Agencja Telegraficzna '„Express") 
Parowiec norweski „Kolina", ktr>n 

we wtorek nad ranem opuścił port gdai 
ski, zdążając do Manchesteru, najecha 
w pobliżu wyspy Bornhoim na skalę 
przyczem rozbił się. 

Załogi, złożonej z 26 ludzi do tej po­
ry nie zdołano uratować. 

sowanie we Francji, dla której handlu go i nieznaczną podwyżkę plac. 

TRAMSPORTO l y f i E u ^ Z y N A R O D O W E 
ta* % l i i W K A W I W , $ p 6 I k a A k w i n * 

CcfóiteE w ŁctfiB, IKI* KIKftjfeCctEC <Ł5» TeEeCcitir 6%5» S12, 15-20. 
Regularny ruch zbiorowy przesyfiek cło l̂ lalopcBskl 

Niniejszym podaje się do wiadomości Sz. 
Pań iż długoletni pracownik firmy Oalard i B-C'a 
Białobłoccy w-Warszawie oraz firmy .ADUIN" ul. 
Piotrkowska 144, > 

•w 

obiat kierownictwo dz ia łu dam*k le >o w Za­
k ł a d le f r y * ersfc im, 6-go Sierpnia 1.tel-22BI 
Farbowanie Henną na wszelkie kolory i odcienie. 

UNIIM.i'.i.iaiJIW.RA i.iuibji.I''Ł J,rrw.ł.l,f.t-tV/41IJU^ I mmmmm 
Dziś w sobotę, d. 19 stycznia 1929 r. 

w lokalu własnym przy ul. Moniuszki 
nr. 1 odbędzie sie 

Dr. m e d . 

I PIK 
IiniłlsU fin w IoIIorS dla członków Stowarzysz. I wprow. 
gości. Początek o godz. 10-oJ. Wej­
ście bezpłatne 
Zarz. Lódz. Tow. Zwol. Gry Szach. 

Pierwszorzędny 

Manipulant 
i majster tkacki „Desslnateur" z bran 
ty strejchgarnowej poszukuje odpo­
wiedniego zajęcia. Oferty do ..Repu­
bliki" sub: „P. T. L,". 

LOKAL 
na skład 1 biuro w centrum miasta 
natychmiast do oddania. Wiadomość: 
„La Textlle", Piotrkowska nr. 66. Te­
lefon 2-18. 

Gabinet 
gimnastyki leczniczej I. fizykalne! 

terapii 

[ n i fiintfiHii 
Glmn istyka lecznicza, oddechowa I ma 

ulothcrmja. lampa kwarcowa, ka 
P.ele świetlne Solux I tonlsator. 101 
n q t r k o W s k a 1 0 1 | t e l - 3Q. 7 6. F 

Niniejszym mam zaszczyt zakomunl 
kować l i dnia 14. I 1929 r przeszłam 
od p Rozenzwajga. Zawadzka nr 26 

do firmy Rltincr Andrzeja nr. I* 
polecam się łaskawvm względom Sz 
Kliientell: Teł. 79-7' i . . 

'\ANIKURZYSlKA 

*4ary*ia I I . 

tel. 75-S0. 
przy Zielon. Rynku 
Ct.or. n e r w o w e 
i w e w n e j t r z n e 

spec. psycho-nerwi-
ce (ataki nerwowe, 

niemoc płciowa). -
Przyjmuje od 12 — 1 
5 — 7 dl* niezamoż­
nych ceny lecznic. 

LoK?rz-Dcnłysta JAKuB 
iotrkowska 7 

, (Ila brama) 
Al. Kościuszki 22 

1 p. front, 
tel. 64-24. 

2 

raił 
L 666 

Głośnik ten 
wyróżnia się: 
piękną no­

woczesna for­
mą—niezwy­

kłą czystością 
tonu, i on eważ 
zbudowany iest 
z II aterjalu nie-
d;i]ącego od­
dźwięku —sią 
głosu nawet 

przy sjabych 
odbiornikach 

— n ską ceną. 

' I l e c z n i c a Lekarzy s 
u l . P i o t r k o w s k a 17 (drugie podwórze) u l . Z a -
;•' \ O o d n l a 6 2 , tel. 34-67. 
Gabinet elektro 1 światłoleczniczy (lampa kwarcowa) 
Dlatermja. Rentgenoterapja, diagnostyka i szczepienie 

ospy. Konsylja lekarzy. Wizyty na mieście. 

ŻĄDAJCIE ZADEMONSTROWANIA 
U RADJOSPRZEDAWCÓW 

l O O J v »O i» 

NAJSTARSZE DOŚWIADCZENIE — NAJBARDZIEJ 
NOWOCZESNA KONSTRUKCJA. 

Choroby. Nazwisko lekakrza Godziny przyjęć 

Wewnętrzne 
m 

1 nerwowe 

Dr, Nowicki 
Dr. Olszewski 

•Dr. Starzyński 

10 ' / , - l l ' / , 
6—7 

Pon. Środy i Piąt. 3-4 

Dzieci Dr. Ziegler Artur 
Dr. Ziegler Edward(Jr) 

11—12 
3 -4 

Chirurgiczne 
w 

Dr Majewski 
Dr. Artylikiewlcz 

9'/»—10*1, i 4 -5 
12-27, 

Oczne 
M 

Dr. Garliński 
Dr. Michalski 

10'/,-12'/, 
2-3' / , 

Kobiece 
m 

Dr. Ługowski 
Dr, Mara 

11-12 i 2'I,-3'/, 
5-7 

Nosa, uszy 
i gardła 

Dr. Attenberger 
Dr. Czaplicki 

11—12 i 5'/,—6'/, 
1VS-2V, 

Skórne 
i weneryczne 

Dr. Dutkiewicz 
Dr. Skusiewicz 
Dr. Stawowczyk 

11-12 
3—4 

4V»-6 

Zębów Dr. Miłodrowskl 4—6 

Analizy Dr. Zaleski 10-5 

Lecznica otwarta codzien oprócz świąt od 9 rano 
do 7 wiecz. — Operacje i opatrunki od umowy. I 

Rutynowany 
NAUCZYCIEL 

z wyzszem wykształ­
ceniem udziela lek-

cyi. Specjalność: 
polski, niemiecki, 

historia. Opracowa­
nie lematów i rcie 
ratów. Jiwonii 

7 3 - 7 4 , NI. 3 - 4 
nu p o l -

WIELKI KROK NAPRZÓD W 
TECHNICE FOTOGRAFICZNEJ! 

GOTOWE f0T06BflFJE 
w przeciągu jednego dnia 
z kliszy wywołane! lub niewywoła­
ne) wykonujemy dzięki nowoczes­

nym urządzeniom 

S k ł a d A p a r a t ó w M J F J Ww*m] IOTOT 1 
F o t o g r a f i c z n y c h f|II? KIK FLTJJ|lsj& Tel. 25-61 Ł 

PRZETARG. 
Magistral m. Łodzi 

ogłasza przetarg na oddanie w dzierża­
wę na rok 1929 miejskiego pawilonu -
mleczarni w parku im. Poniatowskiego. 
Oferty wraz z oznaczeniem proponowa­
nej ceny składać należy w Wydziale 
Gospodarczym przy Placu Wolności 14, 
pokój 34, w godzinach urzędowych do 
dnia 31 stycznia 1929 roku. 

KURSY KOSMETYCZNE 
D-ra MARJI LEWI (SONOWEJ, Cegielniana 6 
front I p. — Zajęcia nowel grupy rozpoczynają, się 
15 stycznia. Informacje i zapisy codziennie od 2—4 pp, 

W sobotę dnia 19-go stycznia 1929 roku w lokali 
własnym przy ul. Sienkiewicza Nr. 3(5 odbędzie się 

Towarzyska Era wioli 
dla członków Stowarzyszenia i wprowadzonych gości. 
Poctąttk o godz. 9-ej wiecz. Wejście bezpłatne. 

Zaizad Uuwarmieala Hamiwaiatertiw Ł. 0. li. r 
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Dziś, w sobotę w po­
łączonych salach 

„Filharmonji" 
! rest „Oazy" . MASKARADA 

Na rzecz szpitala 

LECZNICA 
lekarzy specjalistów I gabinet denty­

styczny orzv Górnym Rynku 
Piotrkowska 294. tel. 22-89 

'przy przystanku tramw. pabianic-
:lch) przyjmuje chorych w choro­
bach wszystkich specjalności od e 
10 rano do 7-ei po poi. Szczepienie 
ospy, analizy (moczu. kalu. krwi. 

plwocin etc.) operacje, opatrunki. 

Porada 3 ztfote 
Wizyty na mieście. 

Zabiegi 1 operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampa kwar­
cowa Roentgen. Elektryzacja. Zęby 
sztuczne, korony złote, platynowe 

I mosty. 
W niedziele I święta do godz. 2 po p 

ia itzna 
LeKarzy-specjalistów 

ZawadzKa 1. 
Czynna od 8 rano do 9 wcczór, 

Od 11—12i 2—3 przyimuie lekarz-kobielo 
W niedziele I święta od 9—2 pp. 

Leczenie chorób : 
Wenerycznych, moczopłc lowycl 

I skórnych. 
Badanie krwi i wydzielin na cyfilis i trype 
Konsultacje z neurologiem i urologiem 

Gabinet światio-leczniczy 
Kosmetyka lekarska. 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet. 

Porada 3 złote. 

Dr. med. 

Specjalista chorób 
Skórnych i wene 
rvc7.nych I włosów 
Gabinet Róntgena 

swiatlo-leczlnczy. 

aLPiotrkowska H ł 
róc Ewungiellcklei 

Tel. 29-45. 
Przyjmuje: od 8-2 
!-8. Dla pań od­
dzielna poczekalna 

od jł-6 oo 

Dr. med. 

bubicz 
Ceglelniana 4 3 

Te l . 41-32 . -
p o w r ó c i ł 

Specjalista chorób 
skórnych, wenerycz­
nych i moczopłcio-
wych. Naświetlanie 

lampą kwarcową. 
Przyjmuje od 

g. 8 do 10 rano 
od 5—8 w. 

Dla pań od 3—5 
oddzielna poc zek 

Dr. med; 

Do wiadomości 

Świata 
Kobiecego 
W perfumeriach, dro­
geriach i w lepszych 
zakładach Iryzjcrskich 

znajduje się znów 
wyróżniana od wielu dziesiąt 

hów lat przez znawców 
farba do włosów 

H. CHABRIER, Par;s Hini 
wa wszystkich kolorach i odcieniach, 

czy w i e s z , 
ze tylko u nas możesz dostać 
na dogodne raty miesięczne 

RADJO 3 LAMPOWE 

specjal ista cho­
rób skórnych 

i wenerycznych 

przeprowadził sle 
na ul. Andrzeja 5 

Tel. 59-40 
Przyimuie od 8—10 

i od 5—9. 
Oddzielna pocze 

kalnia dla pań. 

DoKt ór 

335 i 
kompletnie zainstalowane 
t lampami, baterią i głoś­

nikiem za 

Odwiedź nas, a zostaniesz zadowolony, 
Ł ó d z k i * T o w a r z y s t w o Rad jowe 

A n d r z e j a 4 . 

Cegielniana 25 
Telefon 26-87 

Speclal lsta cho 
rób skórnych, 
wenerycznych. 
Leczen ie lampą 

kwarcową. 
Przyjmuje od godz 
8—10. 12—2 i 4—8 
w NIEDZ. i święta 9-1 
Dla pań od 4—5 
oddzielna poczekal­

nia. 

Or. 

Instytut de BeauteW 
A N N A R Y D E L 

Specjalne upiększania na bale. | 
Diplomće de l'Universitć de Beaute Paris 
Ceglelniana 18, m. 8 Tel. 68-82 
pielęgnacja skóry i włosów. Specjalne 
masaże twarzy i ciała. Masaże odtłu­
szczające. Usuwanie zmarszczek, broda­
wek, piegów, wągrów i innych defektów 
^ery. Usuwanie włosów e l e k t r o l i z ą 
tlektroterapia „Solux" Przy jmuje od 

10—a wiecz. 

przeprowadziła się 
na ul. 

Sienkiewicza 9 5 
przyimuie w choro 
bach skórnycti. 
i wenerycznych 

od 12 do 4 i 7—8 
codziennie tylko 
kobie ty i dzieci 

Dr. i i Z. 
T e l . 2 7 - 8 1 

Specjalista chorób uszu, nosa, gardła 
i płuc. 

K o n s t a n t y n o w s k a 9 . 

..Czystość" 
P i o t r k o w s k a 4 4 , t e l e f o n 6 7 - 4 5 

przyjmuje cyklinowanie, drutowanie, 
roterowanie oraz sprzątanie biur i pokoi 

Czyszczenie szyb. 

Dr. 

Rózaner 
Dzielna NB 9 . 

Tel Nb 28-98. 
Specjalista 

chorób skórnych 
wenerycznych i mo 

czopłciowych. 
Przyjmuje 

od 8—10 i ort 5—8 
Leczenie lampą 

kwarcową 
Oddzielna pocze 
kalnia dla Pań. 

Dla Pań od 3—5 
po poł 

Doktor 

Specjalista chorób 
skórnych i wene-

P rycznych 

iotrkowska 99. 
TEL. 44-92 

przyjmuje od 12—4 
po poł i 8—9 wiecz 
w niedziele i święta 

od 10—2, 
Dr. med. 

Rachela 
Lewi 
choroby dzieci, 

ul, Żeromskiego 24 
tel. 42-72. 

Przyim. 2.30—4. 

Lekarz-Deotysta 
B. Markus-
PiotrHowsha51 

tel. 21-23. 
Godz. przyęjć 3—7. 

Lekarz-Dentysta 
W A J r t E f ? 

Piotrkowska 73 
Spec. usuwa­

nie zębów 
zupełnie bez 

bólu. 
Zęby sztuczne 
na dogodnych wa 

runkach. 

Lekarz-dentysta 

f. 
orzyjmuie w lecz­
nicy przy ul. Piotr" 

kowskiej 204 
codriennle od 2—7 

Łódź, 
iil.Plotttow.Ka 37. 
Zakład plecy 
ków i kuchen 
kaflowych, szamoto 
wych. przenośnych 
takie preedsiębior 
stwo robót zduń­

skich, 

Ogłoszenia 
drobne. 

K u p n o i s p r z e d a ł | 

B u c h a l t e r i e 
polsko-niemiecką 

nowoczesną, kores­
pondencję handl., 

stenografie, pisanie 
na maszynie i t p, 
uczy metodą przy­
spieszoną, W każdej 
porze dnia. Piotr­
kowska 79. fr. m. 7, 

Obuwie, firanki, 
swetry, bielizna, 

manufaktura na raty 
tanio „KREDYT" 

Nawrot r* 15, I-aze 
piętro, front. 

DOM rogowy z placem do budowy w 
dobrym punkcie, przy st. tram. do 
sprzedaży. Aleksandrowska 93 róg 
Sierakowskiego. 19 

DO SPRZEDANIA zakład fryzjerski i 
wszelkiemi urządzeniami. Cena przy­
stępna. Oferty w admin. pisma pod 
..E. C". 19 

MASZYNA do rękawiczek szycia 
94-2 nowa do sprzedania ul. Sienkie­
wicza 165. Zgłaszać się miedzy 5-6 po 
poł., parter w podwórzu. 18 

Związek Maltfrów Przemysłu Włó­
kienniczego Wojew. Łódzkiego 

(Zachodnia 63). 
odbędzie się 

Wstęp wolny dla członków i wprowadzonych gości 
Specjalnych zaproszeń nie wysyła się. 

Początek o godz. 9-ej wieczorem. 

P o s a d y 

DO SPRZEDANIA piwiarnia w do 
brym punkcie. Warszawska nr. 28, 
Pabjanlce. 

KRYNICA. Biuro Neubauera. Kupno-
sprzedaż will, parcel, dzierżawa pen 
sjonatów. 30 

UBIORY męskie, damskie, obuwie 
swetry na wypłatę. Piotrkowska 37 
III wejście I piętro. 

BIŻUTERIE kupuję. Pełną wartość pła 
cę. Solidne traktowanie. .Precyzja". 
Piotrkowska 123. 

SKLEP z urządzeniem w centrum 
miasta przy ul. Sienkiewicza 39 od ZA­
raz do oddania. Wiadomość u do­
zorcy, jo 

SKŁAD apteczny w fabrycznym mie­
ście do sprzedania, wiadomość Łódź, 
Gdańska 28. Telefon 41-16 u Alberta 
Mauerbergera. Zastać od 2—4 i od 
6—8 popołudniu, 

L o k a l e 

POKÓJ umeblowany dla Jednego Pa 
na (Izraelita) do wynajęcia. Zawadz­
ka 44, front I piętro prawe drzwi. 19 

JEDEN lub dwa pokoje, telefon dla 
solidnego pana lub na biuro Andrzeja 
nr. 7 m. 8 front. 20 

POSZUKUJE w śródmieściu pokoju 
na biuro z używaniem telefonu. Wla-

RUTYNOWANY, samodzielny buchal­
ter - blłansista, korespondent polsko-
niemiecki z znajomością języka fran­
cuskiego 1 angielskiego z kilkuletnią 
praktyką I pięrwszorzędnemi referen­
cjami poszukuje odpowiedniej posady. 
Oferty pod „Buchalter" do administra 
cji pisma. 19 

DO BIURA Spółki Akcyjnej poszuki­
wany jest młody człowiek ze średniem 
wykształceniem, znajomością języków 
polskiego l niemieckiego oraz pisania 
na maszynie l stenografJL Oferty sub: 
„P. 56" do adm. pisma. 19 

ORKIESTRĘ zespól pierwszorzędnych 
muzyków 5—6 osób grających na no­
woczesnych Instrumentach i bando-
nium poszukuje od 1 marca b. r. Zgło­
szenia z podaniem warunków, opisu 
instrumentów i fotografii nadsyłać: 
Kawiarnia „Bristol". Bydgoszcz, Mo­
stowa 5. 20 

R o z m a i t e 

BEZINTERESOWNIE! Napisz imię. na 
zwisko, miesiąc urodzenia, otrzymasz 
darmo broszurę, określenie charakteru 
zdolności przeznaczenia. Poznasz kim 
jesteś, kim być możesz. Adresuj: War­
szawa, Redakcja „Wiedza Tajemna", 
skrzynka pocztowa 571. Załączyć zna 
'czek pocztowy na przesyłkę. 

ODDAM 4-tygodniowego chłopczyka 
na własność. Główna 51, u dozorcy 21 

POSZUKUJE się spólnlka szofera do 
kupna samochodu taksówki. Wiado­
mość w admin. „Republiki dla .,A. M.* 

21 

domość 7-37. 

LOKAL jedno lub dwupokojowy w 
centrum miasta na biuro poszukiwany. 
Oferty uprasza sle składać do adm. 
..Republiki" pod „Nr. 1165". 19 

PRZYJMĘ pana na mieszkanie przy 
rodzinie. Zielona 46, m. 11, II p. fr. 

DWA DUŻE. słoneczne pokoje z czę­
ściowym umeblowaniem do wynajęcia 
Wólczańska 222, m. 8. 19 

PRZEPISYWANIA, tłumaczenia ak­
tów itp. Biuro Piotrkowska 93, m. 9 
front. 

WCIĄGU miesiąca 1 pod gwarancją 
wykluczającą absolutnie wszelkie ry­
zyko wyucza praktycznie na samo­
dzielnego buchaltera - bilanslstę, rze­
czoznawca z wyższem wykształce­

niem i kontrol. syndyk, przemys. Kon, 
czącym świadectwa. Bliższych infor­
macji 7—9 wieczór, Piotrkowska 1(53, 
I piętro. 25 

ZGUBIŁEM rękawiczkę skórzaną. Ła­
skawy znalazca zechce złożyć swój 
adres do adm. „Republiki" 19 

.ISRAEL" a une lettre a Republika 
„Felicle". 19 

POTRZEBNA elegancka zdolna sprze- P 0 S Z U K U J E spótalka z kapitałem od 
dawczyni do pierwszorzędnego m a g a - 5 _ 1 0 & s

 J

 z , d o o d s p r z 6 d a m a n a 

zynti mód. mająca pojecie o modnlar- m i e } s c t l , M p r o w l n c ] I d o b r e g o ^TO 
stwie. ..Model . 20 w a d j ! 0 I W g 0 a r tykułu własnej produkcji 
DDTVIMP K-.-R*T,Ł*!» ł,i.,-«„,. z V s k zapewniony, ryzyko wykluczone PRZYJ)WE<bezpłatnle< posadę biurowa 0 t e r t y d o adm. pod „B. A.". 

ENERGICZNA, młoda panienka z 7-Io 
kl. wykształceniem, ładnym charak­
terem pisma poszukuje pracy. Począ­
tek chętnie bezpłatnie. Referencje do­
bre. Łask. oferty sub; „R. D". do ..Re 
publiki". 20 

BUCHALTERKA - bilansistka (izraellt 
ka samotna potrzebna na wyjazd do 
Sieradza. Oferty do „Republiki" pod 
„Sieradz". 20 

19,dla praktyki. Of. pod: ,.P. L.ś. 

WŁOSKIEGO tłumacza poszukuję. Of. 
do admin. pod „Włoski". 19 

MATURZYSTKA znająca buchalterie 
poszukuje pracy biurowej. Oferty sub 
„Roma". 20 

. ŚLUSARZE podręczni I chłopcy mogą 
się zgłosić ..Rago". Słowiańska 11. 20 

ŁADNIE umeblowany pokój z wygo­
dami w nowoczesnym domu weJSoe 
z przedpokoju do wynajęcia. Gdańska 
nr. 26, m. 5. 20 

NAUCZYCIEL-KA do klas IV rannej I 
III pop. w godz. od 9—12 i 3—6 poszu 
kiwana. Oferty ..Pełne kwalifikacje" 

23 

i Z a g u b i o n e d o k u m . 

ODNAJMĘ lokal umeblowany solidne­
mu panu (izraelicie) przy Intellgent-
nej rodzmłe. Zawadzka 36, m. 16. 19 

POTRZEBNA zdolna panna do maga­
zynu kapeluszy damskich. Oferty pod 
„E. L." do „RapubliW 22i 

POKÓJ umeblowany do wynajęcia so­
lidnemu panu. Wólczańska 10, I I p. fr. 

3 POKOJE z kuchnią, pokój kąpielo­
wy i wygódki zaraz do wynajęcia. 
Wiadomość: A. Hoffman, Pomorska 
nr. 101. 

MŁODY Izraelita poszukuje wspólni­
ka (Izr.) do pokoju. Cena b. przystęp-
na. Sienkiewicza 29, m. 10. 19 

| N a u k a I w y c h o w a n i e ? 

UDZIELAM lekcji elektrotechniki, fi­
zyki, matematyki, Języka niemieckie 
go. Piotrkowska 103. m. 37. 

MADEMOISELLE Marle enselgne an-
glais francais, allcraand. Traugutta 2 
I fr. 

1 LUB 2 pokoje umeblowane odnajmę 
solidnemu panu, Nowo-Cegielniana 12, 
mieszk. 6. 

1 LUB 3 pokoje umeblowane odnajmę 
solidnemu panu, Nowo-Cegielniana 12, 
mieszk. 6. 18 

NIEMIECKIEGO gruntownie udzielam. 
Zapewniam szybkie postępy. Piotrków 
ska 189, m. 1, tel. 43-84. 20 

NIEMIECKI gruntowny: gramatyka, 11 
łeratura. .konwersacja, korepetycje. 
Pomorska 22, front I p. m. 4 od 2—4 
po poł. 19 

ZASTRZEŻENIE. Dnia 18 stycznia rb. 
zagubiono następujące weksle: zł. 70, 
płatny 20 stycznia w Łodzi z wyst I. 
Bergman i Tagelicht Piotr. 38; zł. 25 
płatny 30 stycznia w Łodzi z wyst. I. 
Dzlatowskl, Stary Rynek 2; zt. 100 pi. 
3 lutego w Cieszynie z wyst Józef 
Stein; zł. 79 pł. 20 marca w Warsza­
wie z wyst. Józef Pukler; zł. 50 pł. 3 
marca w Łodzi, Rzgowska 147 z wyst. 
Fr_anla Landowlcz; zł. 100 pł. 20 mar­
ca w Łodzi, Konstant. 2o z wyst. A. 
Nadryczny. Powyższe weksle unie­
ważniłem 1 wszelkie odpowiednie za­
strzeżenia poczyniłem. Uczciwego zna­
lazcę proszę o zwrot za wynagrodze­
niem zł. 50 pod adresem: F. Born-
steln. Aleje Kościuszki nr. 37. 19 

PODAJE do wiadomości, l i w dniu 11. 
1.29 r. wysłałem do Warszawy w li­
ście zwykłym 2 blanco weksle bez 
daty płatności z moim podpisem, które 
w drodze zostały zagubione. Weksle 
te unieważniam. I. Goszczewski, Łódź 
Zielona nr. 1. Łaskawego znalazcę pro 
szę o zwrot za wynagrodzeniem. 19 

KARELIE Eliasz, Al. 1-go Maja 18, 
zgubił książeczkę z Kasy chorych za 
Nr. 165145. 19 

MOSZEK Gajst, Brzezińska 4 zgubił 
kwitek kaucyjny z elektrowni za 
Nr. 34712 na sumę zł. 15. 18 

Redakcja i Administracja, Piotrkowska 49. Godziny przyjęć Redakcji 6—7 popol. Telefon Administracji 22-14. 
ze wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi zł. 5.60 O O ł O # Z e i l l a t ZWYCZAJNE: 

Prenumerata za odnoszenie do domu 40 gr., z przesyłka pocz-
„HUStrowanej Republiki" tową w kraju zł. 6.50, zagranicą zł. 10. „Ezpress' 

i „Republika" wraz z odnoszeniem 9.00 złotych 

Telefony Redakcji: 27-24, 36-43, 36-44. 
10 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt.) 

W TEKŚCIE: 40 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 4-szpalt.) 
NEKROLOGI: 30 gr. za wiersz mli. (na str. 4-szp.). Zaręcz. I zaślub, po tskśde 10 zl.. Z« 
miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zamiejscowe o 50 proc, zagraniczne o 100 proc. drożej 
Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada. Drobne 12 groszy. — Najmniejsza 

Wydawca: Wladvsław Polak. Redaktor: Wacław SmólskL 
zł. 1.20, poszuk. pracy 10 groszy. 

W drukarni „Republiki" sp. z ogr, odp. Piotrkowska 49 i 64. 
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N A C Z A S I E . 
«Jr OM. H U VJB>* 

Zależnie od pory dnia, nosimy futra 
nietylko rozmaitego rodzaju, ale nawet 
i najrozmaitszych kolorów. 

Na przedpołudnie i przy sporcie prze 
waża jasny płaszcz. Jest on bardziej od­
powiedni do jasnych sportowych sukie­
nek, niż futra ciemne lub czarne. Modno 
są cielaki, źrebaki i iagnęta, oraz wspa­
niałe imitacje o tajemniczych i trudnych 
do spamiętania nazwach, które mają na 
celu uszlachetnienie ich bardzo skrom­
nego pochodzenia. 

Popołudniowy płaszcz futrzany w i ­
nien być w kolorze czarnym, w logicz­
nym związku z modą czarnego koloru 
na popołudnie. Popołudniowa sukienka -
czarnej jedwabnej krepy wymaga oczy­
wiście jako dopełnienia czarnego futrza­
nego płaszcza. Płaszcz w innym kolorzu 
zakłócałby dystyngowaną całość; dla­
tego też brajtszwance są tak bardzo mo­
dne. Mamy piękne imitacje, oczywiście 
znacznie tańsze od prawdziwych brajt-
szwanców, które dzięki swej cenie na­
leżą do arystokracji wśród futer. Ale 
nawet najtańsze imitacje są tak po mi­
strzowsku wykonane, że w zupełności u-
sprawiedliwiają opinję, iż rzemiosło ku­
śnierskie stało się w ostatnich czasach 
prawdziwą sztuką. 

Wetury. 
Welury należą do najmodniejszych 

materiałów obecnego sezonu. Widzimy 
oryginalne desenie nietylko w groszki, 
punkciki, ale I desenie, imitujące upie­
rzenie ptaków, geometryczne figury itd. 

Jedwabne deseniowe welury, szcze­
gólnie jeśli deseń jest drobny, są wybit­
nie twarzowe, 1 nadają się podobnie, jak 
crepe-de-chine na skromne sukieneczki, 
przybrane jasnym kołnierzykiem- matu 
kletami oraz żabotem. Również z tych­
że względów robimy suknie skromniej­
sze o bardziej skomplikowanym kroju. 

Cienkie gładkie welury nadają się 
wyśmienicie na godety, draperje, które 
są tak bardzo charakterystyczne dla su­
kien popołudniowych. 

ły ten nowy model nakrycia głowy. 0 -
becnie przyjęły się zupełnie i to na dłu­
go. 

Molowy* 

(fterety. 
Berety baskijskie, noszone u nas z ta-

kiem zamiłowaniem, że niepomne ich 
sportowego przeznaczenia panie noszą 
je do każdej prawie tualety, dały począ­
tek nowej modzie beretu-toczka. Aksa­
mitne, jedwabne, filcowe i skórzane 
toczki wyparły niemal zupełnie nakry 
cie głowy, a ekskluzywne salony teraz 
na zimę przygotowały berety ze strzy­
żonych popielatych i beige baranków. 

Na wyścigach Prix Morny w Deau-
ville zarówno manekiny, jak i elegantki, 
z małemi tylko wyjątkami demonstrowa 

Na początku każdego sezonu wielcy 
krawcy paryscy lansują „swój" kolor. 
Oto cztery kolory modne tej zimy; 
bleu-ardoise (szaro-niebieski) — firmy 
„Patou". „Vanille" — Lelong'a, zlelony-
firmy Jane Regny i czerwony — firmy 
Lanvin. 

Należy do nich dodać kolor czarny, 
który, pomimo wszystko, nie traci 
swych przywilejów, i w połączeniu z 
białym, noszony był już na tegorocz­
nych pierwszych zimowych zebraniach 
towarzyskich. 

Czarne suknie wieczorowe są w tym 
roku wyjątkowo modne, bez względu na 
to, czy są zrobione z szyfonu, koronki, 
satin lub velour'u. Ostatnim wyrazem 
mody jest przybranie tych sukien kolo­
rem czerwonym - geranim, który wyjąt­
kowo pięknie odbija się przy czarnej 
sukni. 

Wstążki. 
Zwisające wstążki, szarfy, końce, 

powtarzają się w modzie co parę lat. 
Kilkuletni okres surowych mód chłopię­
cych i sportowych mało dawał pola do 
zastosowania wstążek, które w obecnym 
sezonie znów powróciły do łaski. 

Nie są to same wstążki, lecz chustki, 
szale i chusteczki, końce materiałów 
wolno puszczone, jako draperje lub ta-
blier. Każda suknia przystrojona jest ko­
ło szyi szarfą lub kołnierzem, jumpry 
związane są u szyi lub u wycięcia kra­
watką. Na miejscu, na którem do nie­
dawna na ramieniu widniał egzotyczny 
kwiat,, przyczepiona jest mniejsza lub 
większa kokarda. Szerokie wstążki, ja­
ko pasek, fałdami opinają biodra lub tal-
ję, i tworzą z boku lub tyłu fantazyjnie 
związany węzeł. Drogocenne wstążki 
brokatowe i morowe zdobią powiewne 
wieczorowe sukienki i wychylając się 
z tiulu i chiffon'u. przy każdym kroku 
poruszają się rytmicznie. 

(Toalety w i e c z o r o w e . 
oda tegorocznych toalet wieczoro­

wych i balowych odznacza się wyjątko-
wem urozmaiceniem. Każda kreacja z 
oddzielna jest przcstudjowanem i przy-
stosowanem do indywidualności pani 
arcydziełem, którego piękno uwydatnia 
się jeszcze bardziej dzięki delikatnym 
kolorom i wyszukanie pięknym mater­
iałom. 

Najmodniejszymin'materiałami obeU 
cnj^sĄ;,,Yg|9U/-c^ifJott;(l,ękkie jedwabne 
krepy, tafty, satin, koronki, tiule oraz 
mousseline'y, przybrane pajetami, per­
łami, brylantami i kolorowemi kamienia 
mi. W materiałach tych przeważają ko­
lory: biały, zielony, blado - niebieski, 
„Patou", pastelowy żółty, i czarny. 

Bardzo efektowne srebrne i złote taf 
ty w połączeniu z tiulem nadają się prze 
ważnie na suknie stylowe; na wielu mo­
delach widzimy przezroczyste szerokie 
obręby z tiulu, sięgające z tyłu często 
do kostek. Spódniczki wykańcza się 
podbiciem z kolorowego jedwabiu; do­
daje to sylwetce dużo wdzięku, szcze­
gólniej podczas tańca. 

Dla młodych panienek odpowiednie 
są sukienki z ..tulle illusion" gładkiego 
lub w srebrne groszki, w pastelowych 
odcieniach; sukienki te są z samych fal-
ban albo' przybrane po bokach „pan-
neaux" — również z falban. 

Ostatnim krzykiem mody jest stylo­
wa suknia „princesse" z velour-chiffon'u 
gładka z przodu, ze spódniczką suto na-
marszczoną, z tyłu wydłużaną. 

Przybrania sukien koncentrują się * 
tyłu, co przypomina modę lat 80-tych. 
Kokardy z boku lub tyłu, falbany, ręby. 
fruwaki, szarfy, ostatnio znowu przy­
wrócone do łask. oraz wąskie treny bo­
czne cieszą się coraz większą sympatią 
wszystkich elegantek. 

Suknio są strojne dzięki samemu do-
JrVrir,owi ^ytew^tnych rhajcijałów i dla­
tego ich przybrania są wyjątkowo skro­
m n e * * ' ™ * ^ - -

Bardzo wytworne są płaszcze nowe 
i ensembles. Szczytem elegancji jest su­
knia i płaszcz z dwuch gatunków ma­
teriałów, 'mających tylko jednakowy ko­
lor i deseń. 

Złote i ' srebrne brokaty, yelours-
lame gładkie i deseniowej lame imprime 
— oto najmodniejsze materjały na płasz 
cze wieczorowe. 

Na zakończenie należy wymienić je­
szcze sukienki z jedwabnego mousse-
line — w duże kwiaty na blałem tle, 
które wnoszą na salę balową piękno 
barw letnich. 

&. tfnojnacfti. 
4*ie:nSkien)i€xa 5 © > . 

Zakład ten prowadzony jest pod osobistym 
kierunkiem mistrza krawiectwa p. F. Chojnackie­
go, wykonane przez niego roboty odznaczają się 
wytwornym smakiem i elegancją. 

ZAFZLAD TIRTTWIECFII m ę s f i i i 

J€. Jflitnewa. 
Do najelegantszych, najmodniejszych j najbar­

dziej wziętych zakładów krawieckich męskich w 
Łodzi należy bezsprzecznie pracownia H. Milne-
ra przy ul. Piotrkowskiej 38. 

Właściciel i kierownik zakładu, p. Henryk Mil-
ner, wybitny fachowiec, niezmiernie rzutki i ener 
giczny, wszelkie swe starania prowadzi w tym 
kierunku, by jaknajwyżej podnieść kunszt tech­
niki krawieckiej, łącząc w swej pracowni pierw­
szorzędne wykonanie z artystycznem wykończe­
niem. Rokrocznie udaje się p. Milner w tym celu 
zagranicę, by tam, u źródła, poznać najnowsze 
mody kroju i szycia, które w następstwie zasto-
sowuje natychmiast w swej pracowni. 

„Ubranie od Milnera" — to marka, która zdo­
była sobie jut sławę. Nosić bowiem ubranie od 
Milnera — znaczy być ubranym wykwintnie, ele­
gancko i solidnie. 

Wszelkie zamówienia wykonywa pracownia 
H. Milnera z własnych i powierzonych mu ma-
terjałów, w każdym wypadku starając się zado­
wolić klijenta pod każdym względem. To zdobyło 
jej już zasłużoną renomę. Kto raz zamówi sobie 
w tym zakładzie ubranie, ten wciągnie się już na 
listę stałych klijentów, 

iTiMttrmfza f ż o r i / e f t c j i 
damsfciei 

j £ e r r i n i JIJZEN. 
Słuszncm jest twierdzenie, że klijenteU iest 

najlepszą nauczycielką dla kupca; on bowiem 
stara się dostosować do jej kaprysów i wymagań: 
na tem stanowisku zadowolenia swoich odbior­
ców stanęła firma Lewin i Ajzen w Łodzi, Plac 
Wolności 6-

Niespełna 3 lata egzystuje ta firma; udowo­
dniła ona, że wyrób konfekcji damskiej ma dla 
Polski doniosłe znaczenie i wiele się przyczyniła 
do odrzucenia przesądu, że wyroby krajowe są 
gorsze niż zagraniczne. 

Ten stan rzeczy w lwiej części przyczynił się 
do tego że wyrobami firmy Lewin i Ajzen zaczęli 
się interesować kupcy ze wszystkich zakątków 
naszego kraju. 

Rezultat ten osiągnęła firma Lewin i Ajzen 
dzięki sumiennemu traktowaniu swoich klijentów, 
doskonałemu doborowi materiałów oraz eleganc­
kiemu wykonaniu i wykończeniu. 

Dewizą tej firmy jest: dobry towar, sumienna 
robota i niska cena. 

A. Gfatman. 
XAFI\AA fe?an>iecfzi MEAFTI-

(FIOTRTKOTRSBA 1 2 1 . 
Firma istnieje od 1905 r., prowadzona jest pod 

osobistym kierunkiem p. A. Glatmana. Najlepsze 
sfery Łodzi stanowią stałą kUjentelę tego zakładu. 

J. JUoszfkon>icz 
Xan)adxtza 2 2 . 

Firma ta istnieje 35 lat, posiada za sobą chlub­
ną przeszłość pierwszorzędnego, arcywykwalifi-
kowanego damskiego zakładu krawieckiego. 

Szczególnie renomowanym jest dział futrzany 
— literalnie bezkonkurencyjny — w całej Polsce: 
swem wzorowem i najsolidnlcjszem wykonaniem 
robót, nader bogatym, gustownym wyborem wszel 
kiego rodzaju futer, oraz najnowszemt modelami 
fantazyjnemi wszystkich krajów zachodniej Eu­
ropy. 

[(OOOCXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX> 
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Pierwszorzędna pracownia ubiorów męskich 
A. G L A T M A N 

PIOTRKOWSKA 121. TELEFON 43-41. 
Przyjmuje zlecenia podług najnowszych modeli 

z własnych oraz powierzonych materjałów. 
Wykończenie staranne* Wykończenie staranne* 

Specjalność roboty kuśnierskie. 
"XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX> 
°Cs20CXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX^ 

;xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx»ora 
OOOO0CXX3O0QCXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX)0(yVV»X>BB 



Gustaw Roman Szulc 
Piotrkowska 97. 

Jedna z najstarszych, bowiem od 
1910 r. egzystująca u nas firma w dziale 
ubiorów męskich i uczniowskich. 

Wykwintne ubiory 1 palta męskie na 
leża do specjalności firmy. Posiada ona 
własną pracownię oraz dobór towarów 
najlepszych i najmodniejszych, gwaran­
tując solidne wykonanie na ułatwionych 
warunkach płatniczych. Najwybredniej­
szy zatem gust i największe wymagania 
co do materjału i kroju znajdują w ma­
gazynie tym rzetelne zadośćuczynienie. 

Firma prowadzona jest dzielnie z ca­
łą znajomością i fachowością pod osobi­
stym kierownictwem jej właściciela p. 
Szulca i nic też dziwnego, że cieszy się 
ona wielką popularnością wśród szero­
kiej sfery klijentów. 

Raibaum i Pozner. 
Skład sukna i kortów. 

Piotkowska 85. 
Firma ta, stosunkowe niedawno istniejąca, 

zdołała w krótkim tym czasie zdobyć tobie uzna­
nie licznej swej klijenteli. Firma dba o to, by 
stale zaopatrywać swych' odbiorców w gustowne 
moterjaly ostatniej mody, sprowadzane' z pier­
wszorzędnych źródeł, to teł łodzianie, którzy do­
skonale orjentują się, w doborowym materiale, 
darzą firmę wtelkiem zaufaniem i chętnie czynią 
tu swe zakupy, mając pewność, ze otrzymają do­
brą radę, co wybrać, by być eleganckim i wy­
twornic ubranym. 

„tfzufc !Dzie€ięcu'* 
(fintrtzorvsfia SZ. 

Dziecko wymaga specjalnej oplekj 1 uwagi 
pod każdym względem. Jest ono przedmiotem 
naszej ustawicznej troski zawsze, czy wów­
czas, gdy siada do stołu do spożycia jedzenia, 
czy gdy udaje się do szkoły, czy tei gdy je 
ubierzemy. Szczególnie temu ostatniemu po­
święcamy wiele uwagi | czasu, pragniemy bo­
wiem, by dziecko nasze było ubrane gustow­
nie, ładnie 1 praktycznie. 

To tei wybór miejsca sprzedały garderoby 
specjalnie dziecięcej jest sprawą pierwszorzę­
dnej wagi. Problem ten został Jednak szczę­
śliwie rozwiązany przez istnienie w naszym 
mieście znanej, a cieszącej się petnem zaufa­
niem firmy „Szyk Dziecięcy", mieszczącej st<j 
obecnie w naszym lokalu przy ullc£ Piotr­
kowskiej 82 (w podwórzu). 

Zaznaczyć należy, że zaufanie, Jakiem cie­
szy się firma w szerokich kołach naszego spo 
łeczeńitwa jest zupełnie usprawiedliwione. 
Dobre gatunki oraz świetny krój wszelkiego 
rodzaju garderoby w połączeniu z najniższy u, 
cennikiem I nadzwyczaj dogodnemi warunkami 
sprzedaży zjednały firmie taką oplnję, na jaku 
najpewniej zasługuje. 

1929 Ns 15 

Wytworna (fani nosi: 
popołudniu płaszcz z równą pele 

rynką lub gładki płaszcz z czarnego su­
kna, przybrany kołnierzem i mankieta­
mi gronostajowemi. 

... dwa rodzaje wykwintnych kape­
luszy: klosz z wysoką drapowaną głów 
ką. przybranie kapelusza jeszcze bar­
dziej podkreśla jego rozmiar; albo też 
obcisłą czapeczkę, która uwidacznia 
czoło, z tyłu i po bokach jest dłuższa, a 
z przodu zagięta. 

... przy czarnych i białych „ensem-
bles" torebkę z białego filcu i rękawicz­
ki z antylopy w tym samym kolorze. 

... naszyjnik z zapięciem, zakończo­
nym mała frendzlą z prostokątnych dja-

mentów. 
...wieczorem duży wachlarz z mod­

nego welouru w kolorze sukni. 
... mniej drobnych klejnocików, od­

dając pL.wszeństwo dużej broszy lub 
branzoletce. 

...dłuższe włosy, ondulowane na u-
szach i szyi. 

... popołudniu dużą torbę prostokąt­
ną z czarnego renifera z łańcuszkiem 
stalowym, polerowanym, dostosowa­
nym do monogramu. 

...kosztowną klamrę, wysadzaną bry 
lantami, którą przypina do klapy żakie­
tu lub do kokardy. 

Irenę. 

Dom towarowy Juljusza Roznera. 
Dom Towarowy Juljusza Roznera, mieszczący 

się przy ul. Piotrkowskiej 98 i fiija przy ul. Piotr­
kowskiej 160, istnieje od 20 lat i jest największym 
tego rodzaju przedsiębiorstwem w Łodzi, zorgani-
zowanem według wzorów zagranicznych. 

Jest to bezsprzeczna zasługa przedsiębiorcze­
go i energicznego właściciela p Juljuszn Roznera, 
że główną arterję Łodzi zdobią dwa najlepiej u-
rządzonc sklepy konfekcyjne, dające Klijenteli 
wszystko, co zadowolić może najwybredniejszy 
smak. 

Na składzie znajdują się w wielkim wyborze 
najlepsze i najmodniejsze ubiory męskie, damskie 
i dziecinne. Każdego tygodnia przybywają osta­
tnie modele ubrań i płaszczy damskich. 

W« własnych pracowniach firma wykonuje za 
mówienia podług miary pod kierownictwem ru­
tynowanych fachowców , 

Ostatniemi czasy firma wyrabia ubiory zawo 
dowe, jak kitle doktorskie, fryzjerskie, aptekar­
skie i t. d., bluzy dla robotników, mularzy, sto­
larzy, kotlarzy, malarzy, ślusarzy, ubiory (kom­
plety) szoferskic, kucharskie, monterskie czarne 
kitle dla sprzedawców w sklepach spożywczych 
i t. d. 

Oddział galanteryjny zaopatrzony jest stale w 
najlepszą bieliznę męską, damską i dziecinną, 
trykotarze, najnowsze krawaty koce, kołdry, kalo 
sze i śniegowce firmy FcPeGc i t. p., tak, że ka­
żdy może się ubrać od stóp do głów według 
ostatnich wymagań mody. 

Firma Juljusz Rozncr posiada również wyłą­
czną sprzedaż krojów światowej sławy firmy 
Ullstein'a. 

Obroty firmy w ciągu ostatnich dwóch lat 
zwiększyły się w dwójnasób, co pozwala jej na 
najniższą kalkulację cen towarów. 

PRACOWNIA OKRYĆ DAMSKtCH 

I— GOLDKOPF 
Spec|alno£«? f u t r a . 

Ó 0 0 0 0 0 3 

Poleca Sz. Klijenteli najnowsze modele paryskie. 

Cegie ln iana 15. 
— Telefon 13-52. — 

Sp«c la*no£{ f u t r a . 
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trzeba umieć nuo&wat. 
Kupno futra, obecnie wręcz niezbę­

dnego szczegółu toalety eleganckiej pa­
ni, jest rzeczą tylko pozornie łatwą. 
Kupić futro i być z nieco rzeczywi­
ście zadowoloną — jest sprawą niema­
łej umiejętności. Przy kupnie futer de­
cyduje cały szereg względów. Pierwszy 
z nich najbardziej ważki i istotny to — 
cena. Pani, która jakotako zna futrzany 
rynek warszawski, orjentuje się dobrze, 
że identyczny objekt można nabyć w 
różnych magazynach za wielce różne 
ceny. Pierwszem więc wskazaniem u-
micjętności kupna futer jest znać źródła, 
które swą kalkulację kupiecką obliczają 
z minimalnymi zyskami. 

Drugi, również poważny czynnik 
przy wyborze futra — to jakość towa­
ru. Z całą stanowczością należy stwier­
dzić, iż istotnie znają się na futrach ty l ­
ko nieliczni specjaliści. Biorąc ten 
wzgląd pod uwagę, zalecamy zwracać 
się tylko do firm. zasługujących na ab­
solutne zaufanie, t. j . do firm. których 
zasadą handlową nie jest doraźny, krót­
kowzroczny zysk, ale stałe zadowole­
nie klijenteli. 

Na zaufaniu do firmy opiera się rów­
nież kwestja aktualności futra z punktu 
widzenia mody. 

Moda futer w ostatnich czasach 
jest tak kapryśna i zmienna, iż być „au 
courant" niej — dla niefachowca jest 
rzeczą prawie nieuchwytną. Obowiąz­
kiem solidnej firmy jest w tym wypad­
ku — objektywna rada i poinformowa­
nie klijenta co jest naprawdę „na cza­
sie", a nie wciskanie artykułu, którego 
się chce pozbyć. 

Takim pod każdym względem, zasłu­
gującym na zaufanie, źródłem kupna fur-
ter, jest ogólnie znana i egzystująca hur­
townia futer od lat 24-ch 

A. BROMBERGA 
w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 31, I p. 
i w Poznaniu przy ul. Stary Rynek 95'96, 
która posiada stale ogromny wybór no­
wości sezonowych w skórach i błamach 
futrzanych po cenach 'przystępnych.^ 

CZYTAJCIE 
f u 

Łódź, Nowomiejsha 3. Telefon 3Z-Z5. 
Konfekcja meslra 

Egzystuje od 1907 r. 

Wyrób 
artykułów dzianych ' ^ y - f 

SWEfRY, Pil01VER¥ męskie damskie i dziecinne, oraz , RE FORNY. 

11. 

UTRA w wie lk im wyborze 
w gotowym i surowym stanie 

WARUNKACH 
1 polecają 

~cia F+ i x> Pietraszka 
2 Zielona 2 , Tel . 4 2 - 3 8 

165 Piotrkowska 165. Tel . 75-17 

i 
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pan. 
Moda męska w sezonie bieżącym 

zmieniła się znacznie w stosunku do u-
biegłych lat. Zmiana ta dotyczy zarów­
no gatunków towaru, jak i samych wzo­
rów. 

A więc towary lepsze, mimo ich 
droższej ceny. zwyciężają na całej linji, 
gatunki poślednie zrzadka tylko znajdu­
ją popyt. 

Stan ten jest dogodniejszy zarówno] 
dla klijenta, jak i dla kupca. Klijcnt otrzy 1 

muje rzecz naprawdę dobrą, kupiec zaś 
nie ponosi tego ryzyka, jakie mu grozi, 
gdy ma na składzie większą ilość to­
warów gorszych, szybko tracących $w4 
wartość w razie braku zbytu. 

Moda męska, dawniej skromniejsza, 
obecnie komplikuje się, wymaga robo­
cizny wykwalifikowanej, a więc droż­
szej. 

Modne dziś materiały kolorowa­
ne, dawne paski ustąpiły miejsca kra­
tom. Palta znów moda każe nosić gład­
kie jasne, rzecz prosta jednak, że utrzy 
mują się również i „solidniejsze" palta 
— marengo. 

Palta noszone być mogą z paskami 
lub patką, lecz węższą aniżeli dawniej 
i ozdobioną dwoma równolegle położo-
ncml guzikami. 

A teraz marynarki. Bardzo modne 
są dwurzędowe, lecz w równej mierze 
noszone są jednorzędowe. 

Jeżeli chodzi o kolor, najmodniej- I 
szym jest granatowy, lecz nie gładki,' 
zdobią go prążki. Szewioty ustępują kam 
garnom. 

A teraz strój wieczorowy: frak i 
smoking. Krój fraka nie zmienił się w 
roku bieżącym, zaś jeśli chodzi o smo­
king, to stwierdzić należy, że zagranica 
zaczęła lansować smokingi dwurzędm., 
jednak nie przyjmują się one, gdyż smo­
king jednorzędowy jest znacznie wy-
tworniejszy, ukazując śnieżną biel gor­
su. 

A teraz palta zimowe. Robi się je 
podobnie jak jesienne z materiałów mę­
skich, a więc t. zw. flaszu. czvli mięk­
kie welury. Palto zimowe na watalinic 
ozdabia się karakułowym kołnierzem, 
klapami i mankietami również z futra. 

S. Lenkiński. 
Wśród zakładów krawieckich w Ło­

dzi jedno z p'erwszych miejsc zajinule 
firma S. Lenkiński (Piotrkowska 107). 
Wyróżnia się ona zawsze modnym, bo­
gatym doborem materjałów, solidnością 
wykonania i niezwykłą trwałością faso­
nów. Ubranie, zTObione w firmie S. Len­
kiński, nigdy nie wychodzi z formy. Gdy­
by sprawdzać dokładnie, gdzie kto się 
ubiera, okazałoby się, że większość do­
brze ubranych ludzi — to stali klijenci S. 
Lenkińskiego. 

Firma B-cta A. i S Dawny 
Założona jeszcze w 1907 roku firma B-ci* A. 

i S. Dawny należy do rzędu powszechnie znanych 
re awej pożytecznej działalności placówek naj­
większego przemysłu korekcyjnego w Polsce. 

Organizacja pracy w zakładach te) firmy wzo­
rowana jest na najnowszych metodach zagranicz­
nych, co w związku z najlepszymi materiałami 
zapotrzebowaneroi przez firmę stwarza, U jej wy­
roby są na rynku bezkonkurencyjne. 

Kierownictwo firmy apoerywa w rękach naj­
lepszych fachowych sił. 

Firma mimo, i i stale podnosi jakość swych 
wyrobów utrzymuje ceny na wyjątkowo niskim 
konkurencyjnym poziomie, 

M. Gurt 
Piotrkowska 59. 

Firma ta istnieje 15 lat, posiada za sobą 
chlubną przeszłość pierwszorzędnego, arcywy-
kwalifikowancgo damskiego zakładu krawieckie­
go. 

Szczególnie renomowany jest dział futrzany —-
literalnie bezkonkurencyjny — w całej Polsce: 
swem wzorowem i najsolidniejszem wykonaniem 
robót, nader bogatym, gustownym wyborem 
wszelkiego rodzaju futer, oraz najnowszymi mo­
delami fantazyjnymi wszystkich krajów za­
chodniej Europy, dzięki czemu firma cieszy się 
najlepszem mianem i zdołała zaskatblć sobie licz­
ne rzesze najelegantszej klljenteli m. Łodzi i o-
kolicy. 

Bucik damski w rozwoju dziejowym. 
Z pośród wszystkich części gardero­

by obuwie stosunkowo najmniejszym u-
lcgło metamorfozom w ciągu wieków. 
Wszakże dotychczas sandały greckie 
znajdują zastosowanie w pewnych oko­
licznościach, a trzewiczek średniowie­
cznej kasztelanki nie różni się tak bar­
dzo od bucika dzisiejszej elegantki, jak 
np. jej powłóczysta szata od współcze­
snej krótkiej, obcisłej sukienki. Oczywi­
ście, że pewne zmiany i różnice w kon­
strukcji bucików, wysokości obcasów, 
zagięciu szpiców zaznaczają się wyraź­
nie, ale obecnie często bucik jednego 
sezonu różni się wielce kształtem od bu­
cika sezonu ubiegłego. 

Charakterystyczną cechą obuwia ko 
biecego jest utrzymujący się przez-wie­
ki wysoki obcas. Każda bowiem prag 
nie najczęściej wydać się wyższą, ani­
żeli jest w rzeczywistości. 

Najnowsza moda, która, jak wiado­
mo — ma specjalny kierunek praktycz-
no-higjeniczny. usuwa na dalszy plan 
obcas francuski, bardzo wysoki, cienki 
i wcięty, wysuwając natomiast obcas an 
gielski, t. zw. słupkowy i obcas amery­
kański, t. zw. klockowy. Obcasy niskie 
i szerokie są oczywiście praktyczniej-
sze i zdrowsze, bo obcas francuski, 
zwłaszcza nazbyt wysoki, często powo 
dował choroby przepony brzusznej, z 
powodu nienaturalnego wygięcia posta­
ci. Jednakowoż stwierdzić należy, że ni­
ski obcas powoduje zgrubienie nogi w 
kostce, zwłaszcza przy płytkim buciku. 
Wogóle bucik płytki przyczynia się do 
zgrubienia nogi w kostce. Od czasu, gdy 
bucik wysoki wyszedł z mody. skonsta­
towano wybitne zgrubienie nóg kobie­
cych. 

<&. J£wv$$ztai 
Zafrlad fkrawieefsi-

Do szeregu wybitnych fachowców w dziedzi­
nie krawiectwa należy zaliczyć p. 6. Krysztala, 
który posiada dużo niepospolitego gustu, a wy­
konane w jego zakładzie roboty odznaczają się 
smakiem i elegancją. 

P. B. Kryształ jest w stałym kontakcie z Za­
chodem, skąd też czerpie pomysły, oraz modele, 
aprobowane przez europejski hlgh-lifc. 

Zakład p. Kryształa szczyci się najwylworniej-
szą klijentelą Łodzi. 

(firma „Jidelfweres 
i&<it?trfł<on>sfka 4 0 5 ) . 

Firma „Adcllrercs" (Piotrkowska 65) jest źró­
dłem dobrego smaku, wytworności i oryginalnych 
pomysłów. To też z przyjemnością obejrzeliśmy 
kolekcję, która wzbudziła w nas zachwyt. Na 
sezon bieżący posiada firma — tak bardzo fawo­
ryzowane przez modę — miękkie jedwabie, w 
prześlicznych deseniach. Nasze łodzianki, które . 
doskonale orientują się w modzie i posiadają za­
miłowanie do rzer.zy pięknych i wytwornych — 
często zwiedzają firmę „Adelfrers". 

Uy fwtrnla Ddzieiy Dziane! 

Łódź, Nawrot..Mi 36. 

Sprzedaż hurtowa i detaliczna. 
Wyroby pierwszorzędne. 

Ceny fabryczne. Ceny fabryczne. 

S. Brudniewski 
ul. Wschodnia Nr. 72. 

w podwórzu parter 

j ako dyplom, krolcay A k a d e m j i 
Rudolf Mauer w Beri nie wykonywa 
obstalunki z własnego i powierzonego ma-
terjaiu podług najnowszych modeli zagra­
nicznych punktualnie i na dogodnych wa-

— — runkach. Specjalista na roboty frakowe i smokingi. 

[eh Dampmilni!. teny Diipinstpiiliie. 

Pracownia Sukien l Okryć Damskich 
Jadwiga DolińsKa 

Łódi, Ploltkowska 131* 
Przyimuie zamówienia z materiałów powierzonych. 

Wykonanie pierwszorzędne według n.lnow.zych "gj t 

Ceny przystępne 

A. Wolman 
WDomieisffta 2 2 ) 

Dom konfekcyjny p. A. Wolmana, mieszecury 
się przy ul. Nowomiejskiej 2?, jest jedynym w 
swoim rodzaju na terenie m. Łodzi. 

Firma egzystuje od r. 1900. 
Firma podniosła produkcję do niezwykłej wy. 

sokości,.a towar, wchodzący w zakres konfekcji 
męskiej, zakupiony w firmie Wolmana, |ett eftk 
łowny i starannie wykończony. 

Zwiedziliśmy skład p. Wolmana -jriy ul, Nc 
womiejskiei 22, oraz filję jego przy ul. NTov>m!ef-
skiej 2 i przekonaliśmy się, że wyroby r:-vyższei 
firmy są elegancko wykończone i w dodatku, 
dzięki dobrej kalkulacji właściciela, <ą znacznie 
tańsze od firm konkurencyjnych. 

B-cia A . ) I. Chimowicz 
Wytwórnia konfekcji B-ci A. i I. Chimowicz 

przy ul. Nowomiejskiej 11, cieszy się powszech 
nym szacunkiem w szerokich sferach kupiec­
kich. 

Na szacunek ten firma ta całkowicie zasłu­guje z uwagi na swą wieloletnią pożyteczna 
działalność na rynku. 

Wyroby firmy są zaszczytnie znane we 
wszystkich dziedzinach kraju. 

Firma wyrabia konfekcję wyłącznie z nai-
lcoszych tkanin. Przedsiębiorstwo oparte jest 
na nowoczesnych metodach pracy, przyczem 
kierownictwo stale i to skutecznie dąży do po­
lepszania gajungów, wypuszczanych na rynek 
tkanin, jednocześnie ustalając.ceny poza wszel­
ką konkurencję. * 

Fabryka konfeken 
Jakflb Gufman 

Firma ta istnieje już od przeszło 12 lat. Jest 
ona jednem z najlepiej postawionych miejscowych 
przedsiębiorstw gotowej konfekcji. Specjalnością 
zakładów Gutman jest wyrób płaszczy damskich, 
które zdobyły już sobie ustaloną nadwyraz dobrą 
markę na wszystkich kratowych rynkach. 

Fabryka wyrabia płaszcze wyłącznie w naj­
nowszych modelach wiedeńskich. W pracy za­
stosowany jest przez kitrownictwo przedsiębior­
stwa amerykański system („shop"), polegający na 
racjonalnym podziale pracy. 

Ceny wyrobów wahają się w gr-inicach od 
•10 zł. do 500 zł. 

Obecnie fabryka zatrudnia 60 robotników, zaś 
w najbliższym czasie podniesie tę liczbę do 200 
osób, gdyż zachodzi konieczność wydajnego zwię­
kszenia produkcji w związku z potrzebami rynku. 
Przedsiębiorstwem osobiście kieruje p Jakób 
Gutman, jeden z najlepszych polskich fachowców 
tej branży. 

Magazyn Warszawski 
Konstantynowska 12. Z. Najman 

Istniejąca od trzech lat firma ..Magazyn 
Warszawski" przy ul. Konstantynowskiej 14, 
dzięki solidnemu prowadzeniu przedsiębiorstwa 
rozwija się imponująco i z każdym sezonem 
powiększa swą klijentelę. Firma stoi w kou-
takcie z plerwszem źródłem wyrobów ubioróu 
męskich, damskich i dziecinnych 1 jest przetu 
w stanie sprzedawać najlepsze swe wyroby au 
bardzo dostępne ceny. 

balon krawiecki 
St. Stefaniak. 

P. Stefaniak gruntownie poznał sztukę kra» 
wlecką za granicą. Powróciwszy do Polski, ob­
jął stanowisko krpjczego w znanym zakładzie 
ś. p. Polańczyka.. Obecnie p. Stefaniak prowa­
dzi salon krawiecki w Łodzi przy ul. Sienkie­
wicza 40. 

Ploteczki o modzie. 
Dawniej zdarzało się często, że pani 

domu spożywała pierwsze śniadanie w 
łóżku. Dziś nie czyni tego. Po pierwsze 
dlatego, że przeważnie jej na to nie po­
zwalają stosunki domowe, brak służby, 
nawał pracy itd., powtóre zaś dlatego, 
że obawa, by przez zbytnie wygody nie 
utracić smukloj linji, wypędza ją z łóżka. 
Dawniejsza pani domu nie spełniała tak 
licznych „obowiązków" higjeniczno-kos-
metycznych, jakiem! obarcza s!ę chętnie 
dzisiejsza kobieta w imię zdrowia i... pię­
kna. Dlatego też kładła ona zaraz z rana 
suknię i gorset. My wolimy dziś swobo­
dne i luźne ubranie. Nie jest to szlafrok 
w dawnem tego słowa znaczeniu, ani e-
legancka pełna falban i koronek matinka, 
dawniejsza, ale krótka, zgrabna, łatwa 
do wkładania, a przedewszystkiem twa­
rzowa sukienka. 
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P A L T A | 
wykonywa najwytworniej z materjalów własnych lub powierzonvch 

MISKI SALOM KRAWIECKI 

PlorrkowsKa 58* Telefon 1t-$5. 

Na składzie bogaty wybór materjalów angielskich i krajowych. 

!«»oa»ooooooocxxxxxxjooax̂  

Najelegantsze 
Ubiory męskie 

Płaszcze damskie 
Ubiory uczniowskie i dziecięce oraz futra damskie I męskie 

p o l e c a w b o g a t y m w y b o r z e 

* 7 W A R S Z A W S K I MM 

właśc Z. NAJMAN 
Łódź, 12 Konstantynowska IZ. 

P i e r w s z o r z ę d n e w y k o n a n i e . — Ceny p r z y s t ę p n e . — P r z y j m u j e z a m ó w i e n i a z w ł a s n y c h m a t e r j a l ó w . 

UWAGA: Dla pp. urzędników specialne dogodne warunki* Pracownia na mleiscu* 
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Wykwintna Pracownia Ubiorów Męskich ! 

F. C H O J N A C K I 
Telefon 73-84 fi Ł ó d ź , Sienkiewicza 59 . 

poleca się Sz. Klijenteli. 

Przyjmuje wszelkie zlecenia w zakres krawiectwa wchodzące i wykonywa podług 
najnowszych modeli. 

S p e c j a l n o ś ć : F R A K I I S M O K I N G I . m 
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3 

C 
O 

a 
N 

PIERWSZORZĘDNY ZAKŁAD KRAWIECKI 

. R O G O Z I Ń S K I 
Łódź, Piotrkowska 83 . Telefon 24-1C. 

FRAKI. SMOKINGI. FUTRA sportowe 
i wieczorowe, oraz wszelkie inne roboty, 

- wykonywa podług najnowszych modeli, przez najlepsze sify fachowe -
z własnych i powierzonych materjalów. 
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Założony w roku 1&9*6 
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H U R T O W N I A 
ilrł©©©©©©©©©©©©©©©©©9©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©' 

Łódź, , P i o t r k o w s k a 3 f . I o 
Telefon 5-84' 

FUTER 

Poznań,, st. R y n e k 9 5 / 9 6 
I Telefon 26-37. F~ 

A\M\ ••MBSi •^ynp>; 

£km B R O R G 
poleca oryginalne paryskie modele palt. Ogromny wybór nowości sezonowych w skórkach i błamach futrzanych, po cenach przystąpnycl 
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F r m a e g z y s t u e o d r. 1 8 9 3 . 

Pierwszorzędny Zakład Krawiecki Damski 
J. MOSZKO^ICZ 

Łódź, ul. Zawadzka 22. Tel. 37-20. 
Przyjmuje wszelkie zamówienia w zakres fachu wchodzące, 

podług najnowszych modeli francuskich i angielskich. 

Specjalny dział robót futrzanych. 
bankowe IKlIta własnego wyrobu na składzie. 
C e n y k o n k u r e n c y j n e ! N a j d o g o d n i e j s z e w a r u n k i ! 

UWAGA! ?„YE,Ŝ ŚŚR̂  Z°<t UWAGA. 

Na sezon Karnawałowy! 
poleca się 

P i e r w s z o r z ę d n a P r a c o w n i a S u k i e n 

H. Cymemtcmowa i 
Łódź, Cegie ln iana Nr. 7. 

Przyimuie zamówienia z własnego lub powierzonego 3 
materiału pg. najnowszych paryskich modeli. y 2 

ŁOŁO00OG000OG^00OO00O©0OOO00OO000OOOOO©OO©OŁOOO© 
cxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx; 

MUNDURKI i PŁASZCZE szkolne, 
oraz eleganckie Ubiory dZlEClnnS 

z nailepszego materiału 
p o c e n a c h p r z y s t ę p n y c h 

• — • poleca -— 

M. M:GDAŁ, 
oonnorxx^fxxxxi«xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx)oooooooo 

Pierwszorzędny Zakład Krawiecki Metki 
. Zawadzka 15 
T e l e f o n 6 5 - 4 3 . 11 K o ź m i ń s k i , 

Wykonywa na Seien Karnawałowy 
Bngi Strój Balowy, x własnych i powierzonych ma­

teriałów pg ostatnich modeli. 
s ra 

n a d o g o d i . y c h w a r u n k a c h 

Kotifekcle damska, męska* 
dziecinna* Obuwie* Bieliznę* 

Meble. Rowery* Firanki 
oraz wszelkie inne przedmioty w zakres gospodarstwa 

wchodzące. 

H. SZMALEWICZ 
POMORSKA 5, 

m. 21, prawa ofic, 2 wejście, I piętro 
Przy kupnie zwraca się koszta tramwaju. 

I 



WYTWÓRNIA KONFEKCJI 

"CO A B I lm 
I g i 

L O D Ź , 

NOV OMIEJSKA 11. TEL. 54-98. 

FIRMA ISTNIEJE OD 1884 ROKU. 

I i w i i i i 

KONFEKCJA DAMSKA 

1 2 8 Piotrkowska 1 k 8 
róa tiowrof 

Telefon 65-53. 

POLECA 

na KAJMAN A l 
OSTATNIE FASONY i MODELE 

. Wizytowe 
J Wieczorowe 
• I Balowe 

S p e c ' 8 ' n y d z i a ł w y r o b ó w t r y k o t o w y c h I w y k w n t n e j b i e l i z n y . 
ZZZ^ZZZ^ZZZZZZZZZZZZZ Ceny p r z y s t ę p n e . Z Z Z Z Z Z Z Z Z Z I Z Z Z Z Z Z Z Z Z 

11 Hurtowa i Detal czna Hurtowa i Detaliczna 
Wu-fwórmia wykwintnej konfekcji 

DAMSKIEJ i PIESKIEJ 
C L A M. i Sz. MENDELSOHN 

Adr. Telegr.: 
„BRAćMENDEL" 

Łódi, Plac Wolności 
f i i i w 

Telefon 
47-14. 
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i 
p 
• 

I 
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FABRYKA 
K O N F E K C J I D A M S K I E J 

L E W I N i A J Z E N 
Plac W o f n o f c l & 

Łócfi, 

I 

• 

I 
J TO. 56-51* 

mm 

f 

WlMnir wwf6b I spnttf at I h I O T 
męskich, 

spacerowych, sportowych . f . . , r ^ i szoferskich 

C H . W A J N T R A U B 
Nowomiejska 19 Sprzedaż hurtowa 

KONFEKCJI 
DAMSKIEJ 
i MĘSKIEJ 

Janie Zrodło 
Ł O D Z , 

Plac Wolności Hr. f. 
Telefon 67-12. 

0 

WYTWORNY KRO) MĘSKI 
PODŁUG WZORÓW 

bONDYHiKlCH WlŁDSnSftlCH i PARYSKICH 

S t STEFANIAK 
Lódź, 

ul. Sienkiewicza 40 
TELEFON 7-82. TELEFON 7-82. 

SPECJALNOŚĆ: 
S M O K I N G I 

F R A K I 
i F U T R A 



FABRYKA KONFEKCJI 
MESKIE3 i CHŁOPIĘCEJ 

D O M K O N F E K C J I 
DAMSKiEJ i MĘSKIEJ 

Ł ó d ź , P l a c W o l n o ś c i 8 , t e l . 3 2 - 4 1 . 
Firma istnieje od 1886 r. Firma islnie]e od 1886 r. 

laŁkoIf Gufittin 
WYTWÓRNIA 

i HURTOWA SPRZEDAŻ KONFEKCJI DAMSKIEJ 
Łódź, ul. Kilińskiego 70, telefon 74-92. 



Specjalny magazyn ubiorów męskich i dla chłopców 

Gustaw Roman 
Łódź, ul . Piotrkowska Nr. 97, Tel . 1-47. 

Ha sezon lesienny I zimowy wielki wybór: ubrania marynar­
kowe, l sportowe, tafia, I c i iu iM , *vc<TKfe ipoifewe, palla I 
garnitury dla chłopców, płaszcze I mundurki uczniowskie* 

Zamówienie podług miary wykonywa się starannie podług najnowszych model i . 
Najmodniejsze materiały największych fabryk krajowych w wielkim wyborze na składzie 

Ceny bardzo przystępne! Ceny bardzo przystępne! 

C, r 
FABRYKA KONFEKCJI 
MĘSKIEJ i CHŁOPIĘCEJ 

WAJNTRAUB i KUJAWSKI 
ŁÓDŹ, NOWOMIEJSKA 20 
::: TELEFON 24-00. ::: 

mm 
D O M K O N F E K C Y J N Y 

WŁASNY WYRÓB 

UBIORóW MĘSKICH i CHŁOPIĘCYCH 

NowomleisHa 22 
Wolman 

Telefon 53-59 
| F1LJA: NOWOMIEJSKA J\FS 2 FILJA | 

nrma islitiele 28 laf. i 



J[/fef>ubłfk 1929; 

PIERWSZORZĘDNY ZAKŁAD KRAWIECKI MĘSKI 
Ł6di, Piotrkowska Tl 

Telefon Sl-M. 
W y k o n y w a j a k o s p e c j a l n o ś ć z w ł a s n y c h i p o w i e r z o n y c h r n a t e r j a ł ó w p o d ł u g o s t a t n i c h m o d e l i 

RAKI, SMOKINGI oraz roboty FUTRZANE 

Elegancki śwfat ubiera się wyłącznie w Zakładzie Krawieckim 
• .W 

w L o d z i 
Piotrkowska 24 . Telefon 2 5 - 8 5 . 

N o w o ś c i s e z o n o w e 1 9 2 8 — 2 9 r o k n a d e s z ł y . N o w o ś c i s e z o n o w e 1 9 2 8 — 2 9 r o k n a d e s z ł y . 

Zamówienia wykonu]; z własnych i powierzonych materiałów. ~ Specjalista robót futrzanych. 
niebywały wybór! Najmodnie jsze I najelegantsze w obecnym sezonie 

Sweatry, Garsonki, Pulowery, Kamizelki sf'Vr, tytan. *>> ńiaii łtastjamiki fiziecinnE ̂ , e c f a b

p r yc? „ n

y

a c * 

Wytwórnia 
Trykotaży L . 

Traugutta 12. Telefon 81-17. 
I Skład: Narutowicza 2. Te l . 81-14 

a sezon karnawałowy! 
PIĘKNIE UBRANE PANIC W 1 | f D f 1 " 
ubierają się tylko w P r a c o w n i S u k i e n D a m s k i c h )f WW M M w sa w im\W Af-m ) 

Pomorska ZZ. 
T e l e f o n 7 0 - 5 6 . 

Jedwabie, Tiule, 
Koronki i Wstążki 
Dżety, Guziki i t. p. 

w wielkim 

im• I 

ul. Piotrkowska 65 
Tel. 69^07. 

wszelkie nOWOiCi SCZOfftOWC 
- o r a i d z i a ł pończoch* -

< ł . £ R e s t f i £ 

Najlepsze źródło zakupu! 
Skład Sukna i Korlów 

p. f. 

Rajzbaum i Pozner 
Ł6dt, 

motwbonps&a %5. Xielona V. JTel. 73-05 
poleca materjały na garnitury i palta pierwszorzędnych fabryk 

krajowych, po cenach fabrycznych. 

Ślinili harfowa i detaliczoa 

.1 



Z a ł o ż o n y w r o k u 1 9 0 4 . •Ar'-' 
• H u W 

MA m 

L A S Aifl 
w ŁODZI, ul. PlotK-owska 5%. 

TELEFON 20-64. TELEFON 20-64. 

N a j n o w s z y w y b ó r t o w a r ó w K r a j o w y c h i A n g i e l s k i c h n a s k ł a d z i e . 

I 
i • I 

I PknmoiMin M M Krawiecki 
MORDKIBWICZ i CZAPNIK 

Piotrkowska 111. Telefon 63-11* 

FRAKI, SMOKNGL FUTRA sportowe i wieczorowe 
PODŁUG NAJNOWSZYCH MODELI. 

WYKONANIE WYKWINTNE ^MATERJAŁÓW WŁASNYCH i POWIERZONYCH. 

NADSZEDŁ SPORTEX ORAZ INNE NAJMODNIEJSZE MATERJALY ANGIELSKIE. 

Pierwszorzędny Zakład Krawiecki męski 

. L E N K I Ń 8 K I 
Łódź, Piotrkowska 107, tel. 24-74. 

POLECA SZ. KLIJENTELI NAJNOWSZE MODELE ZAGRANICZNE. 
ZLECENIA z WŁASNEGO ORAZ POWIERZONEGO Ml MATERJAŁU WYKONUJĘ STARANNIE. 
Specjalność F R A K I i S M O K I N G I ostatnich modeli 

K R Y S T J A N W U T K E 
właśc . A . W U T K E 

w Lodzi, ul. Piotrkowska N P . 157. 
SKŁAD SUKNA 

Kortów 
chwiali wełnianych. 

Telefon 

26-10 
P o s e z o n o w a .$ ;p i *X<e3?!a i i& r e S J B I © ! * p o t a n i c h c e n a c h . 

ZAKŁAD KRAWIECKI 
Zawiadamia swoją Szanowną Klijentelc, 

ie wszelkie nowości w materiałach francuskich 
i angielskich oraz futra na sezon jesienno-
zimowy JUZ NADESZŁY. 

Rok i a ł o £ e n l « • 33«3f5 
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